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Kto chce, żeby Polska była państwem ludowem, 
kto chce, żeby w Polsce lud miał należne mu prawa, 
kto chce, żeby bezrolni i małorolni otrzymali ziemię 

na własność, 
kto chce, by Jemu i jego dzieciom dobrze się po­

wodziło, 
kto chce, by Polska była potężną i szczęśliwą, by 

rozwijała się na drodze postępu i demokracji 
ten będzie głosował na listę Pelskiego Stronnictwa 

Ludowego Nr. 1.

i

Idźmy ław ą, a zwyciężymy!
Za tydzień, w przyszłą niedzielą rozegra się decy­

dująca walka między tymi, co nie chcą mieć Polaki 
Indowej, a tymi, którzy w Polską ludową wierzą i do 
niej dążą. Rozegra się
w | } k a  o  t e ,  c z y  c h ł o p i  l i ą d ą  w  p a s t w i e  

tct o s n . c z a i l i ,  b y ć  p o w i n n i ,  e s y  
d o  r o l i  p a r o b k o w y

t e i  z e j d ą

zmuszonych pracować na uprzywilejowanych panów i ob­
szarników.

Za tydzień zadecyduje się I p s  p a ń s t w a  i l o s  
l u d u  w  p a ń s t w i e .

Los ten jest w rękach waszych, Bracia i Sicstryl 
Nie kto inny, ale W y sami swoimi głosami zadecyduje­
cie o tem, jak się będzie rozwijać państwo polskie 
i jaka w mem będzie dola chłopów, czy i kiedy prze­
prowadzona zostanie reforma rolna, na podstawie któ­
rej Ind pracujący na roli otrzyma ziemię, czy i kiedy 
chłopi przestaną ty ć  traktowani jako obywatele niższe­
go rzędu, a staną się pełnoprawnymi obywatelami 
państwa.

To wszystko zależy od Was samych.
Jak zwykle przed wyborami włóczą się pe wsiack 

-Dolskich ctile gromady ludzi, których nia widzieliście
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nigdy przedtem, a którzy wam dzisiaj przedstawiają się 
jako „jedyni przyjaciele i obrońcy11. Obiecnją oni wam 
złote góry, bo pragną tylko jednego: byście ich posłu­
chali i byście swoje głosy, mające zadecydować o Wa­
szej przyszłości, oddali na zachwalano przez nich listy. 
Zbyt długo jednak znosił lud polski udrękę i niewolą, 
zbyt dobrze zna tych „przedwyborczych dobrodziejów14, 
którzy widzą w nim brata i zniżają się do niego tylko 
wtedy, gdy wybory nadchodzą, zbyt lud polski jest już 
dojrzały, aby się dał brać na takie plewy, aby dawał 
posłuch agitatorom, którzy nie dla idei, tylko dlatego, 
że są dobrze przez panów zapłaceni, na w;eś mąt wpro­
wadzić usiłują.

M a  kog© g lo sow a ć?
Jedni opowiadają wary że głosować trzeba tylko 

na „ósemkę11, bo to jest lista „chrześcijańska11 lista 
„Związku jedności narodowej11, bo ta lista obejmuje 
„wszystkie stany11, bo to jest lista, jak wam na każdym 
kroku powtarzają, jedynie „narodowa11. Pamiętajcież 
o tem, że ,,óśemkatt to jest numer listy endeckiej, to 
test numer iisty stronnictwa, które przez cafe cztery 

•' rnbilc w Polsce cc 'mopjo, aby nie dopuścić 
.. uu praw, jakie uzyskali, oby nie dopuścić do 

rozparcelowania wielkich majątków i do przeprowa­
dzenia reformy roinej, kióie wykopało przepaść między 
wsią a miastem, które cały sian chłopski aplugawiło, 
odsądziło o t czci i wiary. Pamiętajcież o tem, że „ósemka11 
to lista wsieuzfliciwa, dybiącego na prawa chłopskie, 
dążącego do obalenia t.ycn nr îw, do uniemożliwienia 

tonu spodu i uu . „ . . n:a w Polsce ciobau-
.viw z przed rozbiorów, kiedy to dobie urodzenie było 
jedyną kwalifikacją do posiadania i rządzenia.

Endecy zasypują was odezwami, broszuiami, wty­
kają wam kartki ze swoją „ósemką44. Pomyślcie, ile 
kosztują te wszystkie druki, ile kosztuje sam papier na 
te broszury i pdezwy, ile kosztują te gromady bjen wy­
borczych - orrzutających je, a zrozumiecie, jakie po­
tworni zh-żyli panowie obszarnicy1, aby pozy­
skać Wasze glosy zapomocą agitacji! Czy oni to robią 
z miiości dla was? W to chyba żaden rozsądny chłop 
nie uwierzy. Oni się łaszą do was i schlebiają wam, 
ale w sercu mają nikczemne i*‘ zbrodnicze zamiary. Na 
nich więc
&a ais p ow M ea  paść ani J©dea

g l^ s  c k lo p s k l ,
bo każdy głos, oddany na tę listę, jest gwoździem 

do trumny praw, zdobytych przez lud w odrodzonej 
Ojczyźnie, przygotowywanej przez wstecznictwo.

Przychodzą drudzy i powiadają wam znowu, żo 
ją  „jedynymi obrońcami chłopa11, że są „jedynymi ka­
tolikami", że na nich powinniście glosować, na tę listę, 
która ma numer 12. Jest to lista klerykałów z pod 
znaku biskupa Wałęgi i zdrajcy chłopow, posła Maś­
lanki. Ci obiecują wam już nietylko raj na ziemi, cho­
ciaż zawsze w Sejmie występowali przeciwko najżywot­
niejszym interesom ludu, ale ośmielają się twierdzić, jak 
ks. P a n k i e w i c z ,  że  „głosowanie na dwunastkę za­
pewnia 'jedynie zbawienie duszy Waszej". Toć oni 
uzuają tę liczbę 12 za liczbę apostolską, nadużywając 
w jednym i drugim wypadku wiary świętej dla celów 
czysto politycynych, podłych, bo je d yn ym  program em  
te ga  n ib y  s tro n n ic tw a  je s t u rzą d ze n ie  P o ls k i w  ten

sposób, by tylko księża I panowie w niej rządzili. I  na
tę listę nie może paść żaden chłopski głos, bo to jest

Usta iaryseaszów i fsttagzś^
lista tych, co kupczą świętośćiami, zapominając o ten, 
se Chrystus takich batem ze świątyni wypędził.

.j Przychodzą do was Inni i Wołają, że jedyne zba­
wienie leży w głosowaniu na „trójkę*. Jest to list# 
„Wyzwolenia44, lista Thuguttów i Nocznickich i mają* 
dych ścisłe konszachty z bolszewikami Malinowskich, 
lista Putków i Sanojców. Cała tak zwana „lewica P< 
S. L /  jest opanowana przez łudzi, którzy z ducha są 
napół bolszewikami, a w każdym razie raczej socjali­
stami,- niż ludowcami. Umieją oni krzyczeć tylko, kry* 
tykować, obiecywać, tumanić, ale przy robocie prawdzi­
wej nigdy ich \V Sejmie nie było. Natomiast w chwili 
największego niebezpieczeństwa dla Polski, gdy polscy 
chłopi szli przeciw bolszewikom, zraszając obficie ziemię 
polską swoją serdeczną krwią,

Tkngiaftowcy pdz£ Ire&łssa b o l n u n r i o l d i a  
&rzą£xa3i Już sowlefy, w^ś*sw©wiall
idąc w tem na rękę bolszewikom. Czy na takich ludzi, 
dla których ideałem jest forma rządu sowiecka, ta, która 
doprowadziła Kosję do tego, że w tym roku miłjony 
ludzi z głodu tam wymarło, czy na tukich ludzi polski 
chłop," czy polska kobieta może od lać swój głos? Prze­
nigdy! . Polski chłop chce mieć ziemię, ale chce ją mieć 
swoją, własną, a nie wspólną. Polski chłop chce byd 
gospodarzem w kraju, ale nie chce sowietów, wynale­
zionych przez żydów i tylko żydom dających szczęścia,

I przychodzą do was ludzie, przysięgający się 
z nałogu ua wszyątkie świętości* żo „zbawienie Juda 
leży tylko w głosowania na trzynastkę". Wiadomo, że 
trzynastka jest l i c z b ą  n i e s z c z ę ś l i w ą .  Los chciał, 
że numer ten dostała lista Stapińskiego. Znacie wszyscy 
za dobrze tego pana, Wiecie ile on szkód narobił w ra* 
chu ludowym, dla którego swego czasu, przed laty, rze« 
czy wiście wielkie połdżyP zasługi. Wicom, iż w ostatniej 
chwili, taksamo Zresztą, jak i przel czterema łaty, 
przed wyborami, p. Siupiński rozbił znowu jethiośfc 
ludową, a tem samem wzmocnił szanse najzaciętszych 
wrogów ludu. Jemu w grando rzeczy nie chodziło ni­
gdy o lud, ale o swój własny interes. Kto lud rozbija, 
a pan Stapiński to robi, z tym lud polski nie cłica 
mieć nic do czynienia, bo lud się czuje jednością. I dlar 
tego

a a  t r z y n a s t k ę  a i s  p ó j d z i e  ż a d e n  c h ł o p ,
rozsądni® myślący

i dbający o dobro Indu i państwa.
Przychodzą do was i rozmaici d z i c y  k a n d y *  

da c i ,  ludzie ambitni, & mało warci, ludzie, którzy nio 
dostali się na listy stronnictw i ubiegają się o mandat 
w pojedynkę. Są to najgorsi szkodnicy. Przy obecnej 
ordynacji wyborczej iaden taki samopas Idący kandydat 
nie ma najmniejszych szans przejścia. Każdy więc głos, 
oddany na takiego dzikiego kandydata, to głos stra­
cony. A  w takiej chwili, jak dzisiejsza, gdy wybory 
mają ządecydować o całej pizyszłości ludu, nie wolna 
żadnemu chłopu, żadnej kobiecie wiejskiej mamić głostu 
Żaden wiec rozsądny ludowiec, żaden wogóla



Fundament Polski — to brać od pługa, 
1 Ramiona krzepkie, a dusze czyste. 
| Hasło tej braci — jak Polska długa: 

©rłesrajagiy w s z j s c y  n a  i - s z ą  i i s ł ę !
U s t a .  N v  1  j e s t  f i i s ią  P o l s k i e g o  S t r o s a s i ic t w a  L m l o w e g o ,  
jedynej organizacji politycznej chłopów na wszystkich ziemiach polskie!;.

P oisą^sy a z m w l e k  rala etsMa aa listą
Salką,

na idącego samopas kandydata.
Swój ciągnie do swego. Stara to prawda, a przy 

tych wyborach przypomnieć ją trzeba. Na kogóż więc 
mają głosować chłopi? Na c h ł o p ó w .  To jest odpo­
wiedź najprostsza. Mają głosować na stronnictwo 
chłopskie i tylko chłopskie, a takiem jest jedynie 
Polskie Stronnictwo Ludowe, rozprzestrzenione dziś po 
Wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej. Na czele jego 
stoi chłop, przywódcami jego są synowie chłopscy, celem 
jego jest obrona chłopa. Przez cztery lata sejmowej 
działalności stronnictwo to udowodniło, czem jest dla 
chłopów i czem jest dla państwa. „
Wszystkl® ńagwaftnfiefKe dla ludu u sta n y  
t© s!zk@£© P. &  Bhp ua fetósreff© §ie i 

pre& W Abs*
Cała nadzieja, że zdobycze ludn, przez P. S. L. 

W Sejmie konstytucyjnym wywalczone, nie zostaną 
zmarnowane ni zaprzepaszczone, leży w Polskiem Stron­
nictwie Luuowem. Jego zwycięstwo —  to gwarancja __ 
lepszej doli dla chłopa, to gwarancja Polski ludow ej 
Lista tego stronnictwa ma numer 1.

Bracia włościanie i siostry wlościanki 1 Pierwszem 
Stronnictwem w Polsce jest P. S. L. Pierwszym chłopem 
w Polsce prezes Witos. Pierwszą listą wyborczą lista 
P. S. L.

Idźcie więc solidarnie do wyborów,
Ufafisia w szyscy  i wssysfisfie fi ©$«SafeIs gsl®sy 

fiyllko vm  l is ią  Mar I,
ft spełnicie obowiązek wobec siebie, wobec swoich po­
koleń i wobec państwa. _:.<r<

Niech żyje P. S. L . ! \
Niech żyje lista Nr l l

'2 .  s ®  ■ £ ; s s a ,  I .

Z  pośród wielu dziś nam znanych 1
List wyborczych zachwalanych 
My nie chcemy innej znać,
Tylko tę przy której wkoło 
Stoi dziś narodu czoło, - ■*
Ohłopsiia nasza brać.

Lista pierwsza —  ta jest nasza,
Bo w niej chłopska brać jest łasza, 
Dziś w niej byt nasz, los.
W  niej jest kraje odrodzenie,
Nasza przyszłość, powodzenie,
Na nią damy glos 1

A  więc: Komu Bóg i wiara,
Komu miła ziemia szara,
J pokoleń los,
'Ten przy pierwszym niech numerze j 
jPrzy wyborach miejsce bierze, . /  
I na \ odda głos! ,

NAW OZY SZTUCZNE
prawdziwą tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, super- 
rosiat i inne nawozy sztuczne, wapno skaliste i do 
nieiema, najlepszej jakości cement portlandzki, dachówkę 
ogniotrwałą AS BIT, ETERNIT, WIEK po cenach przystęp­

nych dostarcza wagonami szybko firma hurtowna

Jan Wscii, Żywiec, Itytiets (tai własny) 127.
Na wszelkie zapytania należ ̂  dołączyć znaczek po- 

Ztowy za 50 mkp, 35 2 10

P----

Czyśćmy nasz im z plugastwa!
Pragnąc utrzymać dóm mieszkalny tak wewnątrz, 

jak i na zewnątrz w porządku, musi się starać o to, 
aby w nim tępić wszelkie plugastwo, bielić ściany itd.

Wspólny dom wszystkich Polaków to p a ń s t w o  
p o l s k i e .  Dom to wielki. Fundamentami jego kości 
poległych bohaterów wolności. Ściany jego zcemento- 
wane krwią, przelaną na wszystkich wojennych fron­
tach. Dom stoi niedawno, bo od czterech lat dopiero, 
stoi mocny, ale, niestety, i w nim już zagnieździło się 
plugastwo.

Widzimy je wszyscy. N i e r ó b s t w o ,  w a r c h o l -  
s t wo ,  z a t r u w a n i e  d u s z  j a d e m  n i e n a w i ś c i  
w z a j e m n e j ,  fryir. a rezonie świętościami dla celów par­
tyjnych, z n i e s ł a w i a n i e  p i e r w s z y c h  w n a r o ­
dzie o b y w a t e l i  przy równoczesuem wzywaniu Boga 
i Ojczyzny —  c z y ż  t o  n i e  p l u g a s t w o ?

Jeśli chcemy, aby nam w domu naszym było przy­
jemnie, słonecznie, musimy zabrać się do oczyszczenia 
go z tego plugastwa.

Takiem wielkiem robieniem porządków w domu- 
Ojczyźnie są wybory. Przy wyborach musimy wymieść 
to, co złe, wymieść plugastwo, wyrzucić ia precz, 
a zapewnimy sobie szczęście i spokój.



Plugastwo, wojujące oszczerstwem, podmywaniem 
powagi władz, kłamstwem i warcholstwom, pcha się 
dziś na wieś po mandaty. Jak karaluchy obrzydłe włó­
czą się po wsiach rozmaite Gajony, obiecując raj na 
ziemi. Lud, świadomy swojej w państwie roli, lud, który 
się w państwie czuje gospodarzem, wie jednak, czem są 
w domu karaluchy. Tępić je też będzie przy wyborach 
i nie' da się wziąć na lep frazesów, w których naduży­
wa się bluźnierczo świętości.

Lud polski musi wybrać na posłów i senatorów 
ludzi, którzy nie gębą i frazesem Ojczyznę miłują, ale 
poważnie, po gospodarska, nie po warcbolsku, dla dobra 
państwa i Judu pracować potrafią. Tacy ludzie znajdują 
się na listach wyborczych P. S. L , oznaczonych nume­
rem 1. Oni jedynie dają gwarancję, że stosunki w Pol­
sce poprawią eta że państwo nasze rozwijać się będzie; 
jako państwo ludowe.

Nie namyślaj się zatem, Bracie i Siostro, na którą ‘ 
listę w dniach wyboru głosować. Jeżeli chcesz, cżeby 
w Polsce była lepiej, niż jest, jeżeli chcesz poprawy 
stosunków społecznych i gospodarczych, jeżeli chcesz, 
by chłopi zestali gospodarzami swojego państwa, glosu j' 
na i:stę Kr 1. W tym znaku zwyciężysz!

M. Kopeć, z Polanki Wielkiej.

1 2 - t y  —  J u d a s z !
„Lud Katolicki", organ tarnowskich klerykałów, 

w numerze ż dnia 1 b. m. w artykule p,
Centrum —  12“

t. „Polskie

Szkoda odpowiedzi.
P. Stapiński, którego wyłączną winą jest rozbicie 

zjednoczenia ruchu ludowego, zamiast uznać swoją winę, 
ujada w swoim „Przyjacielu" na nasze stronnictwo, na 
prez. Witosa i na wybitniejszych działaczy. Ujada on 
zresztą nawet na najserdeczniejszych do niedawna 
swoich przyjaciół, jak n. p . na p. Szczepańskiego z Żywca, 
którego napad! w sposób, dotychczas w prasie nawet 
przez narodową demokrację niepraktykowany. Widocznie 
ujadanie stało się jedynym programom politycznym 
p. Stępińskiego, od chwili, kiedy zbankrutował politycznie 
doszczętnie.

My o p. Stapińskiin mielibyśmy bardzo wiele do 
powiedzenia i napisania. Nie robimy tego jednak i robić 
nie będziemy, wychodząc z założenia, że p. Stapinskf 
chiafairmcią swoją sam się już dokumentnie w ruchu 
ludowym przekreślił.

Stoimy na stanowisku jednolitości ruchu ludowego* 
Tę jednolitość rozbił w Małopolsce p. Stapiński. Prze­
chodzimy więc nad nim do porządku, a pracować będziem 
nad tera, by ch’opi polscy stwor/.yii nareszcie jeden, 
zwarty obóz, Jesteśmy przekonani, że lud we własnym 
interesie to zrozumie. Lud da temu wyraz już za tydzień, 
głosując lawą za listą Nr 1.

J f ®  Sfg i i  t f O S G O t f ?

pisze:

Poniżej podajemy główne przepisy ordynacji, do­
tyczące samego -aktu głosowania. O przestrzeganie tych 

., przepisów winni dbać zarówno mężowie zaufania partji, 
„Dwunasta było apostołów, którzy świat pogański ■zasiadający w komisji, jakoteż wyborcy, którzy też, uda- 

lenili na chrześcijański. Liczbą 12 naznaczona jest j^c gjQ lokalu komisji obwodowej dia uniknięcia nie­
spodzianek powinni mieć*przy sobie dowód osobisty.

Oto co ustawa mówi o głosowania: 
Przeprowadzenie aktu głosowania należy do obwo­

dowej komisji wyborczej.
Od chwili rozpoczęcia głosowania aż do chwili 

ukończenia go w lokalu wyborczym powinni być obecni 
bez przerwy conaj mniej przewodniczący i dwaj członko­
wie komisji wyborczej, względnie ich zastępcy.

Wstęp do lokalu wyborczego mają tylko wyborcy 
i mężowie zaufania grup wyborczych^ zgłoszeni przez 
pełnomocników z pośród miejscowych wyborców po 
jednym do każdej komisji, względnie zastępcy tych mę­
żów zaufania po jednym dla każdego z nich.

Przewodniczący może osunąć z lokata wyborczego 
osoby, które zakłócą spokój albo agitują, z zakazem 
powrotu, nie pozbawiając ich jednak prawa oddania

zmieniii
lista wyborcza Polskiego Centrum (stronnictwa katolicko- 
ludowego), które w Polsce zaprowadzi ład i porządek".

Ki^ i ! „Lud Katolicki" powołuje się na
12 apostołów, zapomina jednak o tero, że jedenasta było 
gorliwych wyznawców, a d w a n a s t y m  b y ł  — J u ­
da s z, który sprzedał Cbrystasa. My, Bracia, nie pójdziemy 
za dwunastką, bo mamy mocne podejrzenie, że w całem 
polskiem Centrom, stronnictwo katolieko-ludowe, działa­
jące tu w Małopolsce, nie jest właśnie czem innem, 
ale jest tym dwunastym, to jest Judaszem.

My, chłopi polscy, pójdziemy za swoim stronnictwem 
ludowera, za listą Nr L «*

Tycb, którzyby mieli głosować na tę apostolską) 
wedle „Ludu Kat." dwunastkę, ostrzegamy, żeby po 
wyborach nie musieli się —  powiesić, jak to zrobił 
Judasz.

Józef Wahga. głosu.
Męża zaufania, względnie jego zastępcę, komisja 

t  ? s wr n ma n *■ *.„= i wyborcza może wydalić z lokalu wyborczego dopiero po
S&iiS81K&ft7Z bezskuteczności uprzedniego upomnienia, zaznaczając

fakt „ęn, oraz jego powody w protokole komisji.
W czasie głosowania nie wolno ani w lokalu wy­

borczym, ani w budynku, w którym się ten loka) znaj­
duje, ani też na ulicy i na placu przed wejściem do 
budynku w promieniu 100 metrów wygłaszać przemó­
wień, rozdawać kart do głosowania i w jakikolwiek 
sposób agitować.

W  celu zapewnienia wykonania zarządzeń przewód-

szsa, £ S S 3
zawierający kalendarium miesięczne na rok 1923 z miejscem 
do zapisków, stuletnim kalendarzem i t. d., kalendarz ścienny 
jako osobną wkładkę, barwny obrazek, mapę Polski, bogaty 
dział ilustracyjny i powieściowy oraz zwykły obszerny 
dział kalendarzowy, wyszedł z druku i jest do nabycia w 

H sE ęgaroi W y s y łk o w e ]  G a zety  G ru d z ią d zk ie j 
G r u d z ią d z - 'fa s z e w o .

Sena 500 mkp. za egzemplarz. Przy hartownym odbiorze
©doowiedni rabat. U66 2 a niczącego* zmierzających do utrzymania bezpieczeństwa
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Chcesz bracie, ziemię, prawa mieć,
To musisz tylko chcieć. <@,

Bo możesz sobie stworzyć w  Polsce e d e n , 4  
Gdy sjlfis na numer S. #

i

l spokojnego przebiegu aktu wyborczego, władze admi­
nistracyjne oddadzą do jego rozporządzenia straż w od­
powiedniej sile.

Stół, przy którym urzęduje komisja wyborcza, pa- 
leży ustawić tak, aby był ze wszystkich slsun wido­
czny. Mężowie zaufania będą zasiadali przy-stole ko- 
misji. Na stole należy ustawić urną wyborczą, która po­
winna być tak zbudowaną, żeby bez otwierania nie mo­
żna było wydobywać z n;ej kart do głosowania.

Przed rozpoczęciem głosowania komisja i mężowie 
Eaufania powinni się przekonać, czy urna jest próżna. 
Od tej chwili, aż do ukończenia glosowania urny w żad- 
cym wypadku otwierać nie wolno.

Głosowanie odbywa się za pomocą kart do głoso­
wania. Karty do głosowania powinny być koloru bia­
łego. Karta zabierać ma jedynie wyrażony słowami, lub 
cyframi numer listy kandydatów, na którą wyborca od­
daje swój głos.

Numer może być odbity mechanicznie lub pisany.
Karty do głosowania będą wkładano do kopert 

©stemplowanych stemplem przewodniczącego okręgowej 
komisji wyboiczej. Koperty powinny być sporządzone 
 ̂ papieru nieprzejrzystego w formacie 9X 12 cm.

Wszystkie koperly, przeznaczona ula jednego 
obwodu głosowania, powinny być jednakowej barwy.

Koperty nie będą oznaczone żadnym znakiem od­
różniającym oprócz stempla.

Kopert ostemplowanych dostarcza przewodniczący 
©kręgowej komisji wyborczej na koszt państwa.

Gtasawanis.
Głosowanie rozpoczyna się o godzinie 9-tej rano 

i trwa bez przerwy do godziny 9-tej wieczorem.
G ł o s o w a n i e  o d b y w a  s i e p u b l i c z n i e  

w następujący sposób: Wyborca, zbliży wszy się do stołu, 
przy którym zasiada komisja wyborcza, wymienia swe 
nazwisko i imię. Po sprawdzeniu przez człóaka, prowa­
dzącego protokół, czy imię i nazwisko wymienionego 
znajduje się w spisie wyborców, wyborca otrzymuje 
ostemplowaną k<pertę do głosowania, wkłada w nią 
kartę do głosowania i wręcza przeyodnicz .cem.i komi­
sji który, sprawdziwszy stempel na kopercie i nie za­
glądając do jej wnętrza, wrzuca ją do urny wyborczej. 
Jednocześnie członkowie komisji obok nazwiska wy­
borcy w obu egzemplarzach spisu zaznaczają, żo tenże 
swój głos oddał.

Wyborcy, którzy z powodu ułomności cielesnej 
ale mogą wykonać czynności, w tym artykule określo­
nych, mogą się posługiwać pomocą osoby swego za* 
ufania

Przewodniczący nio może przyjąć do głosowania 
karty, którąby wyborca pragnął oddać bez włożenia jej 
do koperty urzędowej, również nie przyjmie przewodni­
czący kopert, oznaczonych jakimkolwiek znakiem,, posa 
stemplem urzędowym.

Każdy członek komisji i każdy mąż zaufania może 
wystąpić z zarziksm co do tożsamości osoby głosują­
cego. Zarzuty te nogą być czynione tylko dopóty, do- 
poki osoba, o którą chodzi, nie oddała głosu.

W takim wypadku przewodniczący komisji wy­
borczej za zgodą Rom: y . może zażądać od głosującego 
udowodnienia tożsamości jego osoby; jeśli osoba, której 
tożsamość została zakwestjouowaną, nie przedstawi do­
kumentów, uznanych za wystarczające przez komisję, 
może się powołać na świadectwa dwóch świadków, oso 
biścio znanych choćby jednemu członkowi komisji. Na­
zwiska tych świadków i nazwisko członka komisji, zna­
jącego ich osobiście, będą zaznaczone w protokóle ko­
misji.

Od decyzji komisji w sprawie tożsamości wyborcy 
niema odwołania.

W razie niejednomyślnoścl powyższych orzeczei 
komisji należy zaznaczyć to w protokóle.

Gdyby komisji przedłożono- wyrok Sądu Najwyż­
szego, iż wyborca został niezgodnie z prawem wpi 
sany do spisu wyborców, komisja nie dopuści wyborcy 
do oddania głosu i wykreśli go z listy.

Gdyby komisji przedłożono wyrok Sądu Najwyż 
szego, iż wyborca został niezgodnie z prawem pomi­
nięty w spisie wyborców, komisja zarządzi wpisanie go 
do spisu wyborców, poczam dopuści go do oddania głosu

Wszelkie wypadki tego rodzaju powinny być w pro­
tokóle komisji zaznaczone.

Z uderzeniem godziny 9 wieczorem przewodniczący 
nakazuje zamknięcie lokalu wyborczego. Odtąd mogą 
glosować tylko wyborcy, którzy przed uderzeniem go­
dziny 9- ej weszli do lokalu.

Obliczenia głosów.
Obwodowa komisja wyborcza powinna natychmiast 

po przeprowadzeniu aktu rysowania, a wiąe bezzwłocz­
nie po oddaniu ostatn'’ -' o j,.osu, przystąpić do ustalenia 
wyniku glosowania w obwodzie wyborczym. Działania 
te rozpoczynają się tom, że przewodniczący otwiera 
urnę wyborczą, wyjm. .a z niej koperty, zlicza je, ma 
otwierając ich jednak. Jednocześnie ustala się nj 
podstawie notatek w spisie wyborców liczbę wyborców, 
którzy głos swój padali. Następnie przystępuje komisja 
bezzwłocznie do obliczenia głosów, oddanych na po- 

I szczególne listy kandydatów. W tym celu jeden z człon
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ków otwiera koperty, każdą z osobna, wyj nr. je z niej 
kartę głosowania i po obejrzenia jej podaje przewodni- 
szącemn, który odczytuje głośno treść karty, poczem 
okazawszy ją mężom zaufania, oddaje wraz z kopertą 
innemu członkowi komisji do sprawdzenia i przechowa­
nia aż do ukończenia obliczenia głosów. Podczas odczyty­
wania treści kartek przez przewodniczącego, dwaj człon­
kowie komisji czynią równocześnie odpowiednie zapiski 
na kartach obliczeniowy h, dostarczonych przez minister­
stwa spraw wewnętrznych. Gatanek papieru me może 
być powodem unieważnienia głosu. Obowiązuje bowiem 
tylko biały kolor papieru, przyczem odcienie nie grają 
również ż&dnej roli. Nie jest też wadą, jeżeli numer 
prześwieca na drugą stronę karty. Pr ukończenia za­
cisków na kartari. oniiczeniowych. należy obliczyć liczbę 
wełnie złożonych kart głodowania

Ł c s f r y *
Nie mogąc awaLzyć ludowców programem, nie 

mogąc zapomocą argumentów rzeczowych zwalczyć zna­
czenia i wpływu Witosa na masy ludowe, chwycili cię 
ondccy metody, •./. rowadzonej do Polski przez człowieka 
tak marnej wartości moralnej, jak Stapiński, i odzierają 
ze czci osobistej każdego wybitniejszego ludowca, jak 
sreszią odzieraj * każdego człowieka, który nie idzie pod 
ich komendą. Jest to rozbój, jest to bandytyzm polityczny, 
na który mogą się zdobyć tylko zdeklarowane łotry.

W ostatnich tygodniach cała prasa endecka przy­
niosła znuwn sążniste artykuły „o zbogaconych posłach 
ludowcowych i socjalistycznych". Wymienia więc cały 
szereg wybitnych posłów i zarzuca im wzbogacenia się, 
'■* zawiści*- .kosztem skarbu państwa". Te złodzieje rze­
czywisto, i i 10 rozgrabiły grunta rządowe w poznań 
okiem zamiast roa»prsod&ć je. mrn.dzy chłopów, te zło 
dzieje, którzy tuijpięk&Ujsze e.órodki powybierali tf!a 
swoich orrywfięuów, jak DtnowsU 1 dali im je za darmo, 
to złotiŁWj*. którąy, jak prezes Urzędu ziemskiego w Po­
zę a m o, zakładali spóJkt dla parcelacji i sami sobie 
Sjctzadawali ziemię po psich cenach, drą się teraz 
*  prasie, i «  posłowie ludowcowi po-obiJi majątki. Sami 
Rw-yczsiwi, endecy nie umieją jn-ż widzieć w bliźnim 
całowioka m w w ?!?■'' " ' -li którykolwiek z posłów
chiopskicb kupli w  .' . arę mcrgfw gruntu, to prasa i 
endecka duda i, iw; się wzbogacił kosztem państwa, Je­
żeli jednak banki endeckie robią szwindle walutowe, 
obniżając w srtojć marki, ubożąc przez to całe państwo 
i całą ludność, jeżeli zagnsnlęą zniesławiają Polską 
politycy endeccy, podrywając zaufacie dc Polski, co 
się mści znowu na naszej walacie, jeżeli pp. Dmowscy 
biorą cd państwa za darmo wybrane przez siebie 
ośrodki, jeżeli ich w*2ęc.::3y frymarczą dobrem pań­
stw ow ej, jak to byio w Poznaniu, a co wykazało 
śiedz,tv, o. prowadzone tam obecnie przez, komisję sej­
mową, którego rąbek dopiero uchylił poseł W a s i l e w ­
ski .  tt, to \fazyt,(ko ruc. to z tego zrobi się jeszcze 
w prasie eaJecsiej „zasługę n a r o d o w ą D o  takiego 
stopnia przewrotności dssziy ta łotry, dla których cześć 
ludzka nie istnieje.

Jak prawdziwa są doniesienia prasy endeckiej 
o .zbogaconych ludowcach", na to wystarczy przytoczyć
dwa erztkiady.

^ 6     _ _  _  _    _ _ = = - f

Piszą endecy we wszystkich swoich gazetach, żo 
poseł Bryl jest między innemi właścicielem dziennika 
.Goniec Krakowski". Jest to już więcej niż łotrostwĄ 
bo endecy wiedzą chyba, że „Goniec Krakowski", który 
był własnością P. S L., nie jest własnością p. Bryla, 
ale jest dzisiaj właśnie własnością endeków, własnością 
wzbogaconego rzeczywiście na wojnie byłego ministra 
K u c h a r s k i e g o ,  jest pismem, które dziś z ludowcami ■ 
najzaciętszą prowadzi wojnę.

Piszą dalej, że „poseł Witos kupił folwark Wrób* 
lowicft w tarnowskiem, mający 300 morgów lasu, 400 
morgów pola i miyn". Piszą, że „ten majątek jest za­
pisany na imię szwagra Witosa". Otóż faktem jest, źs 
ąoseł Witos niema żadnego szwagra, a jeszcze ważniej* 
szym faktem jest, że Wróblowice od lat znajdują się 
w ręku swojego właściciela i nie zostały nikomu sprze* 
dane. To każdy może sprawdzić.

Tej samej wartości są wszystkie zarzuty, stawiana 
przez endeków innym posłom P. S. L.

Tylko zdecydowany łotr, tylko człowiek bez czci 
i wiary, może sobie pozwolić na takie bezczelne ponie­
wieranie ludzką czcią.

Endecy od czterech lat poniewierają konsekwentnie j 
głową państwa, depcą rząd po rządzie, kubłami pomyj • 
zlewają Sejm i posłów przeciwnych obozów, w prasie I 
swojej całe społeczeństwo przedstawiają jako jedno 
zbiorowisko złodziei i aferzystów, siebie tylko uważając 
za porządnych, cóż się więc dziwić, ża w ten sposób 
bezczeszczą przeciwników politycznych. To ich chleb!

Tych łotrów, tuczących się krzywdą całęgo pań* 
stwa, krzywdą i zniesławianiem najliczniejszego stano 
w państwie, odzieraniem ze czci najzasłużeńszych ludzi, 
tych łotrów musi w dniu 5 go i 12-go listopada spotkać 
zasłużona kara.

Bracia chłopi! W dniu wyborów pilnujcie, aby i 
^M-cn głos ze wsi nie padł na ósemkę, to jest na listę 
stronnictwa, które przemieniło się w szajkę zbirów, 
zmierzających do zapanowania nad Polską w imię inte* 
resów najwsteczniejszego wstecznictwa.

Nie wątpimy, że lud polski da im odpowiednią 
nauczkę.

CZYTAJCIE PP . S 5 © S P «»A «Z E  !
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Kiedy o losie Ojczyzny i ludu 

Masz w dniu wyborów rozstrzygać swym 4 głosem. 
Z a  kimże pójdziesz? Pójdziesz za swym  wodzem,

Z a  w o d z e m  l a d a ,  W i a c e a t y m  W i t o s e m !
To krew z krwi chłopskiej, to nasz brat najszczerszy, 

Za nim g ło sa jm y  w ięc ma n u m er 1-say !

;• Sprawy polskie.
Robota progów Polski przeciwko naszemu państwu* 

podtrzymywana przez Niemców, a ostatnie przez Cze­
chów i bolszewików, trwa i wzmaga się. Widać to 
najlepiej

w Sfetegsela©© wstf&oftsfaf, ,
gdzie w okresie przedwyborczym rozpętała się poprostn 
partyzantka hajdamacka. Raz po razu płoną stodoły, 
pełne plonów i stogi zboża, podpalane przez hajdama­
ków. Ratujący cli dobytek hajdamacy odpędzali ogniem 
karabinowym. Płonęły zabudowania tylko polskie, tak 
pańskie, jak i chłopskie. Wreszcie ludność polska chwy­
ciła się tu i ówdzie odwetu. To skłoniło nareszcie rząd, 
że po długiem tolerowaniu hajdamackich zbrodni wpro­
wadził pąsy doraźne. Tymczasem ruchawka hajdamacka 
wziosla. W zborowskiem i brżeżańskiem pojawiły się 
konna bandy ukraińskie, zorganizowana na sposób 
Wojskowy, wyekwipowane w bron i mundury, posiada­
jąca niwet karabiny maszynowe. W  innych powiatach 
pojawiły się bandy piesze. Okazuje się, że bandy te 
nasłane były z Ukrainy, z którą retruszewicz, organi­
zator tej rncbawki, jest w ścisłych stosunkach. Kara­
biny maszynowe mają zLiry ‘hajdamackie od Czechów. 
Zaciekłość hajdamaków przeciwko Polakom doszła da 
tego stopnia, że w ubiegłym tygodniu zamordowali na­
wet 8iv8£0 rodaka, jednego z najlepszych synów Rusi, 
poetę I dziennikarza, Sydcra Twardoch liba, za ło, ie  
on dążył do zgody z Polakami, pracował nad tern, by 
Rusini wzięli udział w wyborach do Sejmu i sam do 
Sejmu kandydował. Bojówki hajdamackie złożone są 
przeważnie z akademików i skautów. Ostatnio wystano 
do powiatów, objętych rnchawką, wojsko, które wytę­
piło kilka band. W niektórych powiatach zapowiedziano, 
że we wsi, w  której zajdzie wypadek podpalenia Polaka, 
zostanie umieszczony oddział wojskowy, który gmina 
będzie musiała żywić. Może to nareszcie przyczyni się 
do przywrócenia spokoju. Trzeba stwierdzić, że rn- 
cnawkę rebią tylke agitatorzy, kierowani przez zagra­
nicę, a masy lada ruskiego są z całej duszy za zgodą 
z Polakami. Może nareszcie po wyborach te smutne sto­
sunki się skończą.

S ifa st śląs& fl.
Dnia 10 października otwurir został Sejm woje­

wództwa śląskiego, obejmującego fclłąsk górny i cie­
szyński. W  uroczystości otwarcia wziął udział prezydent 
(ministrów, oraz ministrowie spraw wewnętrznych i pracy. 
Siedziba sejmu, miasto Katowice, obchodziły dzień ten

niezwykle uroczyście. Rzecz to zrozumiała, gdy się 
zważy, że ra ziemi górnośląskiej od kilku wieków ją 
zykiem urzędowym był język naszych wrogów. Marszał­
kiem sejmu śląskiego wybrany został adwokat Kon 
stanty W o l n y .

Sprawa ł a m o n j a p

nie została dotąd załatwiana. Niema jednak nadziei, 
by była załatwiona pomyślnie. Komisja aliancka usta­
liła z końcem wrześnią granicę jaworzyńską w ten 
sposób, że połowę Jaworzyny przyznała Polsca. wzamiau 
za co Polska ma oddać Czechom dwie wielkie gminy, 
Kac win i Niedzicę, dotąd do niej należące. Polska zde­
cydowała się oddać te gminy Czechom, ale za przyzna­
nie Polsce całej Jaworzyny, która stanowi nierozerwalną 
część z Polską. Przeciw rozstrzygnięcia zaprotestowali 
Polacy i Czesi. Sprawa poszła do Rady ambasadorów, 
skąd niewiadomo kiedy wyjdzia. Z doświadczenia jednak 
wiemy, ie  Rada ambasadorów przyznaje słuszność raczej 
Czechom, niż nam.

U z iw u s  W a if& a s ® ,
Stosunki na kresach polskich odnośnie do admi­

nistracji duchownej pozostawiają wicie do życzenia, 
Dotychczas Polacy na- Syiszu i Orawie podlegają bisku­
powi czeskiema. który nasyła teraz na te ziemie pro­
boszczów i wikarych, prowadzących uajzaęieklejszą 
Tzeską agitację. Polacy es Bornym Śląsku należą 
dotąd do djecezji wrocławskiej, którą rządki osławiony 
łiakatysta, a mimo to  kardynał, Bert ram. Zjazd karo- 
licki w Katowicach, odbyty 10 września b. r.. powziął 
uchwalę, domagającą się utworzenia w województwie 
Śląskiem samodzielnego biskupstwa. Pomimo, że minęło 
prawie dwa miesiąca, w sprawie tej Watykan nie zrobił 
nic. Rzecz charakterystyczna: wolne miasto Gdańsk zo­
stało już przed trzema laty wyodrębnioną od djecezji 
chełmińsko - warmińskiej. Miasto Fiums, ogłoszone rów­
nież wola om miastem, zostało natychmiast wydzielono 
z chorwackiej djecezji i oddane pod zarząd kościelnego 
dostojnika włoskiego. Niemieckie paraf je zachodnich 
Węgier, przyznane A isL ji, wydzielono natychmiast 
z pod zwierzchnictw*, węgierskich biskupów i powie­
rzono arcybiskupowi wiedeńskiemu. Wogóte wszędzie 
gdzie tylko zaszły zmiany terytorialne w granicach 
państw, Wąfckau bardzo szybko załatwiał sprawy 
administracji kościelnej na korzyść każdego z państw, 
Tylko Polska nie może się doczekać tego, by jej oby­
watele na {Spiszu i Orawie nie podlegali biskupowi Cze­
chowi, a je j obywatela na Śląska nie podlegali biskupowi 
hakatyścio z  Wrocławia. Dziwno to. bardzo dziwne.



W  L id z e  c a r o u ó w
znalazła się skarga Niemców na traktowanie ich przez 
rząd polski w byłym zaborze pruskim. Jak wiadomo, 
rząd pruski kolonizował tę dzielnicę Niemcami. Na 
podstawie traktatu wersalskiego koloniści, nasłani przez 
rząd niemiecki, po uchwaleniu ustawy o wywłaszczeniu 
Polaków, mieli opuścić te kolonje. Rząd polski poczynił 
też odpowiednie w .tym  kierunku kroki. Tymczasem 
prawnicy w Lidz‘e narodów, otrzymawszy skargę Niemców, 
zajęli stanowisko sprzeczne z brzmieniem traktatu wer­
salskiego. Stanowisko to jest podyktowane grubą nie­
nawiścią do Polski. Delegacja polska w Lidze narodów 
nie przypilnowała tej sprawy należycie.

f t y t y c z B ®  p ? l d f e ł 0 ]  p o l i t y k i  e a g r a a t a m s ]
szedstawił w ubiegłym tygodniu przedstuss łcieLm 

prasy miuister N a r u t o w i c z .  Oświadczył on, że 
w zatargu między Turcją a Grecją Polska stała i stoi 
po strouie Francji, broni wolności cieśnin* bo w tem 
jest zainteresowana przez fakt, że ma zapewniony dostęp 
do portu Braiła i Galacz w Rnmunji.- Z  początkiem 
b. m. odbył się w R e w i a ,  w Estonji, zjazd ministrów 

raw zagranicznych Estonji, Fialandji, feotwy i Polski. 
jv.nwaiono tam, że wszystkie te państwa wezmą ndz ał 

w zaproponowanej przez rząd sowiecki konferencji 
w sprawne rozbrojenia, przyczem wyrażono pragnienie, 
by w konferencji tej wzięła także udział Rumun ja. 
Uchwalono w najbliższym czasie odbyć konferencję 

' w sprawach gospcdaiezych w stolicy Finianhji, Hel- 
singforsie, oraz uchwalono występować wspólnie na 
zjazdach międzynarodowych. Zjazd w Rewia udowodnił, 
że cz wól porozumienie bałtyckie staje się cor^z bardziej 
żywotne.

Gpieszsłaić wojewody I r a s k J e p .
Przez Di e awi wo  wojewody lwowskiego nie do­

stało województwo lwowskie żadnych funduszów na 
pomoc dla rolników, dotkniętych gradobiciem i innymi 
klęskami żywiołowymi.

Ministerstwo roluictwa uzyskało na ten cel kredyt 
w ministerstwie skarbu w wysokości 250 miljonów mkp. 
dla całej Polski i porozdzielało wszystkim wojewódz­
twom, jedno tylko województwo lwowskie nie dostało 
nic, bo paji wojewoda spóźnił się ze spiawozdaniem do 
ministerstwa rolnictwa. Powiat N i s k o  ma zarezerwo­
wane 2 miljony mkp. zapomogi a reszta powiatów, które 
nadesłały sprawozdania do województwa, nie dostały 
nic, bo fundusz wyczerpano w. ministerstwie rolnictwa. 
P o s e ł  S z m i g l e  1 interwenjował w tej sprawie w min. 
rolnictwa i min. skarbu i spowodował to, że minister 
rolnictwa wystosował pismo do ministra skarbu d. 14 X . 
b. r. za L. Dz. 8884, R. Y./22 o wyasygnowanie dodat­
kowego kredytu 100 miljonow marek dla powiatów wo­
jewództwa lwowskiego, poszkodowanych przez- klęski 
żywiołowe. Należałoby przypomnieć posłom z wojewódz­
twa lwowskiego, &by przypilnowali u ministra skarbu 
tej sprawy, bo nie można dopuścić, aby rolnicy, dotknięci 
klęską żywiołową w województwie lwowskiem, cierpieli 
z powodu opieszałości i niedbalstwa wojewody G r a ­
bow skiego, podczas gdy rolnicy z innych województw 
dostali zanomogi. Pokrzywdzony rolnik z Kolbuszowa.

Przegląd polityczny.
Najważniejszym wypadkiem ubiegłego tygodnia jest

e ja & c k  L lo y d  G e o r g e ’ -:?,.
Wielki ten polityk, który przez tyle lat kierował poli­
tyką świata, np dł nareszcie, obalony przez angielskich 
konserwatystów, kiórzy wystąpili z koalicji rządowej, 
a temsamem zniszczyli większość, na jakiej się Lloyd 
George opierał. Błędy, popełnione przez Lloyd George’a 
w ostamich miesiącach, gdy on 'występował przeciw 
Francji, a za Niemcami, gdy się zbliżał do sowietów, 
gdy wreszcie popierał Giecję przeciwko Turcji, czera 
naraził sobie cały świat mahometański, uprzytomniły 
narodowi angielskiemu, że dłużej takiej polityki prowa­
dzić nie mo na. I Lloyd George upadł. Podał się do 
dymisji, która została odrazu przyjęta. Następcą jego 
został znany polityk angielski, B o  n a r  L a w.

Ustąpienie Lloyd George’a wywołało wielkie nie­
zadowoleń e w Niemczech, które straciły w nim swojego 
opiekuna. Z-ulgą przyjęła je natomiast Francja i caiy 
świat, pragnący pokoju. Przedewszysikleru z ulgą przy­
ję li je Polska, której Lloyd George był zdecydowanym 
Wrogiem. Jego winą jest, że Gdańsk-nie należy do 
Polski, żeśmy stracili Prusy wschodnie i część Górnego 
Śląska, że do dziś nie jest załatwiona sprawa wschod- 
0;*, Galicji. Gdzie mógł, Lloyd George przyczepiał 
nam łatkę. Może teraz, po jego ustąpieniu, zmieni się 
polityka angielska w stosunku.do Polski. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że na zmianę tę wpłynąć możemy prze- 
de u szystkiem my sarni, przez pracę i rozwój naszegs 
państwa, bo Anglik szanuje rylko mocnych.

Drugim, ważnym wypaukiem w polityce między­
narodowej jest

®n& ?gIczR® s ta n o w isk ® , Jakte z a ją ia  f r a d e j a  
& ® b & c  Ni&mles.

Francja, mając już dość wykrętów Lloyd Geoge’ a 
dzięki którym Niemcy nie’ zapłacili jej dotąd tego, co 
byli powinni zapłacić, jako odszkodowanie za znisz­
czone przez nich prowincje francuskie, wystosowała do 
komisji odszkodowawczej notę, w której zażądała na­
tychmiastowego poddania publicznych finansów nia- 
rmeckich pod kontrolę Francji, Belyjji, Anrjlji i Włoch. 
Francja zażądała, by komitet, złożony z przedstawi­
cieli państw koalicji, osiadł w Berlinie, by objął kon­
trolę nad wydatkami i dochodami Niemiec, by unie­
możliwiał odpływ kapitałów niemieckich za granicę. 
Notę uzasadnia Francja tem, że ruina finansowa Nie­
miec jest sztuczna, czego najlepszym dowodem jest 
świetny rozwój niemieckiego przemysłu. Ta nota Fran­
cji była strzałem, który godził tak dobrze w Berlin, 
jak w Lloyd George’a. Może teraz rząd angielski, spa­
rzywszy się już na Niemcach, zbliży się do Francji 
i zmusi nareszcie Niemcy do wypełnienia zobowiązań, 
przyjętych w traktacie wersalskim.

Przeciwko temu traktatowi występują Niemcy 
coraz wyraźniej. Twórca osławionej organizacji bojow­
ców niemieckich, znanych z Górnego Śląska orgeszow- 
ców, nazwiskiem E s c h e r i c h ,  wystąpił onegda; 
w Monachium publicznie przeciwko rządowi za tc, że 
nie odrzucił traktatu wersalskiego^ wystąpił przeciw 
republice i przeciw prezydentowi Rzeszy. Ebertowi
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Robota orgesżowcćw postępuje, Onegdaj wykryto za­
mach na kanclerza Niemiec, dra Wlrtha, który miał 
paść ofiarą junkrów pruskich tak, jak padłi Erzberger 
i Ratheuau. Republika niemiecka stoi wogóle na. kru­
chych podstawach, bo prądy monarchiczne potęgują się. 
Dotychczasowy prezydent republiki niemieckiej, Ebełt, 
jest prezydentem tymczasowym. Wybór ostateczny miał 
się odbyć w pierwszych dniach grudnia. Jednak w ubie­
głym tygodniu stronnictwa porozum ały się w tym kie­
runku, że wybór prezydenta zoet J  edroczory dis wiosny.

W a la ?  g r e c lt o - t s s r e c k a
zakończona zwycięstwom Turków, co w rezultacie spo­
wodowało obalenie Lloyd George’a, została dzięki Fran­
cji zlikwidowana. Dma 13 listopada ma się odbyć 
w Lozannie, w Szwajcarji, konferencja pokojowa miętky 
Grecją a Tarcją przy udziale mocarstw. Zwyc*qzćy, 
Turcy, zażądali pozostawienia Konstantynopola Turcji, 
zażadali autonomji Macedonji z wolnym portem dla 
Seibji, autonomji Tracji z Dedeagaczem, jako woluym 
portem bułgarskim, zwrotu wysp, zabranych przez Gre­
ków, zupełnej niezawisłości Arabów i oddania krążow­
ników, które Anglja Turcji zabrała. Anglja upiera się 
już dzisiaj tylko przy uznania Daruanel i Bosforu za 
cieśniny międzynarodowe, wolne dla żeglugi wszystkich 
państw. Dzięki Francji więc zapobieżono wybuchowi 
nowej wojny światowej, która by była wybuchła prze­
ciw Anglj i, gdyby Francji nie było się udało skh wić 
Turków do układów pokojowych, a Angiji dę ustępstw

Czechy przeżyły niedawno przesilenie.

HaMaet Beseszs s&iągLŁ
Na czele nowago gabinetu stanął znany z parlamentu 
austriackiego polityk, S y e h l a ,  tekę spraw zagranicz­
nych zatrzymał jednak B e n e s z .  Nowy gabinet jest 
parlamentarnym, złożonym ze samych posłów z wyjąt­
kiem ministra dla Słowaczyzny,

WieJkSe w  Sos]!.
Powrót Lenina do zdrowia sprawił, że ten władca 

Rosji wywiera coraz większy wpływ na politykę. Lenin 
ogłosił w prasie artykół, w którym wystąpił za współ­
pracą Rosji z Francją, Senator francuski, R e r r i o t ,  
któryodbył podróż uo Rosji, zaczął po powrocie działać 
T*'a Rtaucji w kierunku porozumienia się Francji zo

sowietami. Równocześnie Lenin zaczął reorganizować 
państwo sowieckie przez zupełne zlanie wszystkich 
republik sowieckich w jedno ściśle ze sobą związane 
państwo. W ten sposób znika samoitelelna Ukraina
samodzielna Gruzja i inne samodzielne republiki sowiet 
kie. Będą to już tylko kraje, mające własny samoiząd. 
ale pod względem wojskowym, skarbowym, kolejowym 
i polityki zagranicznej rządzone przez jeden, moskiew­
ski rząd. Państwo carów, rozbite przez bolszewizm ns 
szereg republik, staie się więe na nowo „jedną niepo- 
dz-elną Ros,ą“, taką, jaką było za carów. Zarządzenia 
te stoją w związku ze zmianą nastrojów ludności w pań­
stwie sowietów. Przy wyborach do rad gminnych w ról 
nocnej Rosji zwyciężyły haty bwtparlyjne, a więc wro 

9 bolszewikom, nwm« nacisku bolszewickich władz 
Niezawługo z e*lszewiziuu pozostanie w Losji tylko 
nazwa.

Assirfa © taragłatacS.
A u sir ja walczy z wewnętrznami Ułopiit-uni. Korona 

austrjacka spadła tak, że ob renie kosztuje ou?, mniej- 
więcej 10 fouigów polskich. -Drożyzna szaleie niesły­
chanie. Rząd austriacki zawarł umowę z Anglją, Cze­
chami, Francją i Włochami, które to państwa netowią 
zały się pomódz Austrji finansowo. Za jedyny warouek 
postawiono, by Anstrja nie dążyła do połączę u U się 
z Niemcami. Za to Austrja dostał* pożyczkę w kw.oc.f 
650 nnljouów koron w zlocie. Kontrolę nad zużyciem 
tej pożyczki będą mieć wymienioae państwa, które jej 
u d z i d ą . __________________

W Y B O K .

w grudami lCtól r., lub w styczniu tV32, w pactaJowieac! 
jH-a-sz pobwatio ceny GSG mkp. za er.<$te litra wódtó od 
u eS u a*a  O lejarń. i  Pantafowie t.a karę śedałaco u w s b '  
pr/.ez 7 dni, ooostrzcupgo 1 postem i na grzywa^ w kwocie 
5.6S0 mkp. - Kffli

i t i iy u id u n }  dolunnentwojsico-wy W a ie n io g ®  t.e słia , 
nr. w 130.1 r. w Świlczy r tara zamtasŁtaiago ttnit-wiOruł się.

IMi)
I S ń t  t . / is n e  tymczasowe »nf*  imiennie UemoOiiiia 
|c'Tjno K arola  T ł-rcsitka, nr. w ISS7 r., s Zagorzyc, po w
Ropczyce, unieważnia suj. 1SŹ8

R i e r m ,  m f t u m y ,
En̂ eHI I różni „d z ie f ,
Ma po wsiach, csKain/
Złote gśry obiecała.
Lecz lud sie tnmnnlć nie da 
I przeszłości mi nie sprzeda!
Chłopi polscy oczywiście

m w  2~$£sS I I M b I

<
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Siedm obowiązków ludowca.
Obowiązki ludowca są następujące:
1) Iść w (Min 5-go I 12-go listopada 

d o  g l o s o w a n i a .
2) Oddać glos na listę Nr. 1 ,  to jest na 

listę P. S. L.
3) Namćwlć krewnycla fi znajomych, 

by poszli głosować.
4) Przypilnować ich, aby oddali kar­

t k i  z  m u a t e r e m  1 .
6) Uświadamiać wszystkich, że g l o s y ,  d a n o  

na „s!slkieM listy, na ambicjonerów, którzy kan­
dydują. s a m i ,  bo icli żadna stronnictwo na swej liście 
nie postawiło, idą na marno i mogą pozbawić 
chłopów niejednego mandatu.

6) Nie pozwolić najmitom wstecznictwa na wty­
kanie ludziom kart z innymi numerami.
' . 7) Uświadamiać znajomych, ż e  z w y c i ę s t w o
listy ludowców, listy Nr.--i, to Jedyna 
gwarancja utrzymania Polski Ludowej.

Bracia w Ameryce 
0 wyborach w Ojczyźnie.

Otrzymaliśmy następujące listy z Ameryki;
Li.

j  Chicago, Jlh, 20 września.
Kochani-Bracial Dziesięć lat minęło od czasu’ 

|dym opuścił rodzinną wieś, Czeluśnicę, w powiecie 
ffisieiskiin w Malopolsce. a jednak zdaje mi się, jakby 
to stało się dopiero przed paro tygodniami. Duszą bo- 
rriem jesterr, wśród Was, Bracia, zwłaszcza teraz, kiedy 
przystępujecie do tak wielkiej sprawy, Jak wybory. 
Z dawnych czasów pamiętam, że przy wyborach grzmiały 
niektóre ambony i konfesjonały i przypuszczam, ze
1 teraz w niektórych okręgach dzieje się to samo. Dla­
tego też do Was się zwracam, Siostry kochane, ffbyście 
trzymały się zgodnie ze swoimi ojcami, mętami, synami 
i braćmi, nie niegały podszeptom niczyim, ale głosowały 
wszystkie na kandydatów Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, które i tn, w Ameryce, ma swoich gorących zwo­
lenników i nawet wśród Amerykanów ma wielkie po­
ważanie. *

Czem są rządy pańskie, to wiecie, Bracia i Sio.stry. 
Pamiętajcie, co wyrabiała z wami policja, posądzając 
was o rzekomą lichwę. Ja wiem, co spotkało moją ro- 
izoną siostrę i‘  brata od policji jasielskiej za to, że 
sprzedawali masło podobno o 150 marek drożej ponad 1 
cenę maksymalną, której nie znali. 150 marek, to jest j 
półtora canta amerykańskiego l

Musimy się starać o to, by lud nie stracił praw, 
Jakie w odrodzonej Polsce uzyskał. A  jak się starać? 
O t o  tylko w  jodan sposób: w s zy s c y  chłopi, w s zy s tk ie  
k o b ie ty  w ie js k ie  p o w in n y w  dniu 5 -ge  i 12  listo p ad a

oddać swoje glosy na listę Pofskiego Stronnictwa Lu­
dowego. Wtedy dopiero będzie w Polsce dobrze.

Życzę wam z w y c i ę s t w a  przy wyborach i jeszcze
raz powtarzam, że o n o  t y l k o  od w a s  z a l e ż y .
Wasz Jan Żychowicz, sekretarz Koła^P. S. L. w Chicago.

n . f
Peabody Mass, 27 września. 

Wśród cieżkiej pracy na życia każdy z nas, Po* 
laków w Ameryce, ochoczo bierze do ręki pisma ludowe, 
wychodząca w Ojczyźnie i zaczytuje się w nich, cieka­
wy, co się dzieje w Polsce. Jedno, co nas najbardziej 
uderza, to jest niesłychana waśń, którą, dzieli Polaków 
i uniemożliwia zgodną pracę dla Ojczyzny, za którą ty­
siące i tysiące oddaiy życie, gniły w kazamatach car­
skich i syberyjskicli lochach. Zniesławianie na wybit­
niejszych ludzi w Polsce prowadzi do tego, że można 
by nabrać przekonania, gdy się czyta tylko gazety poi-' 
skie, iż w Polsce niama ani jednego porządnego czło-, 
wieka: Tę waśń, to szkalowanie, uprawiają przedewszyst- 
kiem ci, co kłaniali się ongiś carom, nie wierzyli w to, 
by naród sam potrafił* o wolność walczyć, a teraz byj 
chcieli Polskę urządzić na wzór Polski przedrozbiorowej.

Bracia włościanie! Stoicie teraz przed wyborami.’ 
Paumętajcie o tem, że los cfsłopa, !os robotnika, zale­
żeć będzie od wyniku tych wyborów. Nie dopuść, luda 
polski, aby państwo polskie, za którego wolność niosłeś' 
życie w ofierze i mienie, mogło być rządzone przez tych 
co lud polski i Ojczyznę naszą oddawali nie tak dawno 
pod berło cara. Jest was siła. Macie stronnictwo, która 
znano już jest w całym świecie, macie swojego wodza, 
Witasa, otaczanego szaennkiem nawet przez zagranicę, 
idźcie za nim ławą, a zwyciężyciel

Boli nas to ogromnie, że przywódcy Indowi Lłócą 
się ze sobą. Na czas wyborów trzeba było uprawy oso­
biste pozawieszać na kołku, a iść do głosowania w je­
dnym, zwartym obozie chłopskim. To by dopiero dało 
chłopom rzeczywiste zwycięstwo. Wierzymy jednak, że 
chłopi i tak zwyciężą, bo w gruncie rzeczy więkiw-ość 
cbłopów należy do P. S. L , na którego czele stoi prez. 
Witos, a inne grupki to tyłko drobne gałązki na olbrzy­
mim dębie P. S. L . i

Wiadomości o wyniku wyborów czekać będz:emyy 
my w Ameryce, z niecierpliwością. Nie zróbcież nam 
wstydu. Bracia rodacy w Ojczyźniel Głosujcie wszyccy 
i wszystkie, by ani jeden chłopski głos nie przepadł, 
głosujcie ną listę Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
a zwycięstwo będzie nasze.

Serdeczne pozdrowienie dla wszystkich. Na fundosa 
prasowy P. S. L. poryłam 2 dolary. 1. Surman. j

U n iew a żn iam  skradzioną mi kartę demobilizaeyjną 
na nazwisko P a ra  A n d r z e j, piuton., urodzony i zamiesz­
kały w Skrzynce, p. Wieliczka. 1542 l

Na s p r z e d a ż  36-morgowe gospodarstwo, budynki
murowane, ziemia pierwszej klasy pszenna, pięć miotu od 
stacji Lahmierowieo. Cena 8 nnljonów mkp. •!. Ż u r e k ,  
wieś Racice, pow. Kruszwica (Poznańskie). 1641 ,

Br Stanisław fałkowski
i

adwokat i poseł na Sejm, po zamknięciu sesji sejmowej 
nrowadzi kancelarię adwokacką osobiście w Nowym Sączu; 
ftynok 7. 1637 1 6



JAKÓB BOJKO.

Nie jeden z nas, słusznie, a jeszcze więcej ze zwy- 
Szaju, narzeka na dzisiejsze czasy, a nie sie, że sąsie­
dnie narody jeszcze gorsza niedola dręczy.

Weźmy na tea przykład Wiedeń i jego okolicę, 
indzie tamtejsi przed wojną mieli wbród wszystkiego, 
taniość była niesłychana; co najlepsze płody, to wysy­
łano zewsząd do Wiednia, który opływał w dostatku 
niby pączek w maśle. A  dziś? Bieda tam, źe ani jej 
3użą siekierą nie urąbać! Za kilo lichego mięsa trzeba 
<iać 60 tysięcy koron.

A  cóż powiedzieć o tej .Rosji, która prze/ wojną 
trzęsła całym światem i pyszniła się swą p<Pę„ą woj­
skową i niezmiernsm bogactwom? Tyle wieków, zć-wds, 
przekupstwem i mordami podbijała sąsiednie n^-td; 
gniotąc je i mordując bez litości; i zdawało się, że )w»i 
niezwyciężoną, a dziś co? Oto miljony narodu wymarło 
i mrze od straszliwej śmierci głodowej, a krocie tysięcy 
ludzi legło pod kulami rozbestwionych bolszewików, 
którzy, idąc w śl&dy dawnych carów, silą <reża trzy­
mają w szachu miijony wylękłego i głodnego nm -oi 
rosyjskiego.

Przecież n nas, chwała Bogu, jest inaczej, weseiej 
i  darmo Pana Boga obrażać!

Słusznie mówi pieśń, że „co zło, to w gruzy sm, 
rozleci, co dobro wiecznie będzie żyć*. Rosyj ;ey im a 
ziowio i carowie przez tysiące lat popełnili tyle zbrudu 
i gwabów na narodach podbitych, a najwięcej nad 
polskim, aż się przebrała cierpliwość Boża i naród ten 
przechodzi ciężką dolę i sam się morduje. Od samtgo 
początku państwa rosyjskiego, kniaziowie ruscy, jtż  
wtedy podbijali sąsiednia plemiona i narody zdra^i 
przekupstwem i orężem, to też i bolszewicy Łą konn 
trzymają to miliony.

Nasza kochana lrćłowa Jadwiga, miłością otocz; i> 
Rusinów, przyłączając ich prawnie do Polski, a i>.; u  
postępowała księteia, ruska Olga, grabiąc sąsiedni, ple­
mię Drewlan? Warto 's iedzieć i nam Polakom.

Mąż jej, Igor, napadł na Drowlan; t w s z y  
i  zebrawszy dan nę, wracał do domu; t) f l  mało mu ssę 
tego widziało, więc wrócił z małym pocztem wojska 
i zażądał od nica większej daniny. Drewlacie, po na­
radzie zo swym kwęcłem, powiedzieli: ,.a toć gdy wilk 
■wlezie do »węzami, to wyniesie całe stado, jeśli go nie 
zabiją**, i zabili łakomego Igora i jego drużynę. Z :  do 
lego żony Olgi posłali posłów, aby była żoną ich księcia. 
Chytra baba odrzekła im: „Przyjemna roi wasz* ®ow*, 
wszakci męża już niO wskrzeszę; chcę was uczcić jutro 
przed ludźmi mojsmi. Teraz wracajcie do łodzi, pełóicie 
się w nich, jntro poślę po was, a wy odpowiedzcie: ns 
koniach nie jeździmy, piechotą nie chodzimy; zanieście 
nas z łodzią, więc was poniosą moi ladzie. S*ma kazał* 
wykopać wielką i gięboką jamę na podwórzu za miaste m 
Nazajutrz Olga posłała do Drew la u i kazała iia powie­
dzieć: Olga was wzywa do wielkiego zaszczytu. Ci zaś 
odparli: „na koniach nie jeździmy, piechotą nie efeo- 
uzimy, ponieście nas w łodzi!“

Kijowianie ponieśli ich w łodzi. Siedzieli Drowiauia 
w lodzi napuszeni i nadęci. Przyniesiono ich do zamku 
Oigi i wrzucono do jamy. Olga zajsz iwszy do nich, za­
pytała: „a co, czy wielka was cześć spotkała?'' Oni
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odpowiedzieli: „gorzej nam śmierci Igora*. A ona sa 
zała ich żywcem ziemią zasypać. Sama zaś posłała dc 
Drewlan, by jej przysłali dużo mężów wybr&uvch, z któ­
rymi do men pojedzie. A gdy ci mężowie przybyli, ka 
zała im wykąpać się w łaźni, do której gdy weszli, ka 
zała drzwi zamknąć i łaźnię z nimi spalić!

Wtedy ruszyła z wojskiem na zdobycie stolicy 
Drewlan, gdzie cały rok stojąc, zdobyć jej nie mogła. 
Go wtedy iobi? Posyła do Drewlan posła, który im 
oznajmił słowa Olgi: „Czegóż się Posiedzicie? wszystkie 
wasze miasta już się mi < uJdały, jęły się daninę zbie­
rać, orzą i sieją, a wy umieracie od głodu*. Oał rzeką: 
Dalibyśmy daninę, ale ty się będziesz- chciała- zemścić 
za męża. Powiedziała, że się mścić nie będzie, ale że 
widzi jak ich wojna zniszczyła, żąda jako daninę s każ­
dego i om u po 3 gołębie i po 3 wróble. Ucia&esm Drew- 
i»2i6 przysłali te ptaki, które rozdzielono pomiędzy **ł- 
rierzy. Do każdego ptaka przywiązano su arkę obwiniętą 
małerai gałganiouni. Jak się i.mierzdił&, zapalono t« 
giUgauki i ptactwo puszczona Ooiębie ućsśV się de 
swoich gołębników a wróble pod strzechy. Tyaj sposo­
bem poenpalaly się domy J uto myło dama, ttfcyby nie 
gorzał, a feasić nie można było, ba *\ą umystkie na 
rt& zajęły. Ludzie z miaaU wysili, a Diga ^einpawaay 
i< ii.a^soę, jednjch wymordował*, inoych

Potem przyjęła chrzeni i miate ttntę 3aleny,
, x.schodni ma ją m  iw rtą. Porównujmy* aa
szą ówdwigę, apostołkę Iiitwy % tą Olgą i pomyślmy 
czcsru tamta swięt* a nasza?..

Ka to podaję czyny krwawej Issjanń , aby was* 
pokazać jaką biomą kniazie i a e*iw
’ rie i cr.ryce rosyjskie podbijały u«* «dr, c jaką w dois 
z PoiSką łączyły się lin'jo

O ’ ..iż to w r*i«j historii y**aepo sa i^ u  Iateck 
jofcwoiów, jaki CU raioli jinauitua *j» bym, m  co enwwła 
Bogu,

I
kronika rolnicza.

Ceny rboźa. przedstawiały sly w ubiegłym tygodnia 
następujące: Z* 100 kg żyta idaetfco przseiynnio 21.000 
®kp., pasealey preaidętai* 36.000 wkpv owsa prsWęuda -
21.000 »vkp., ziemniaków pr*»cietcł4 SdX>0 mkp.

Geny bydła były w abtegźyiit 'ygv*iiiiu w Poznaniu 
następujące: płacono za 100 kej tyw-aj bydła rojaUjyc
l-rsoj klasy -19.000 iiikp., klasy 41.000 mkp., 3-ciej
: tasy 16,500 mkp.; cialąt Irzoj r*asy 87.000 mkp,, 2-g^ei 
klaay 78 000 stkp.; świń l-a*oj ldasy 143.000 mkp, S-gUj 
Selwy 138.C00 lokp., 3-chj klany 126.090 sak?.

Zbiory tajjorocHna w Polsce, jo-des G4ra*g* St$*hs, 
«bl:e«ft gióway Urząd st«l-?»łye*ny uwilypoją^: Ogólny sfeiźr, 
pszenicy wynosi 115.000 wagonów,' iyla 513.200 w »f»ów , 
jęczmienia 120.700 wagonów, owsa 265.500 tm p>V r 
Pszenicy jsamy w tym roku 12% , t-yta 17% , iyau&ta&ś* 
4%, owaa l'.l%  wi^soi, niż w roku nhiegiym.

Odlog! w Polsce wynosiły po lic Swiaiawsj pca»< 
sato 2 5%  zimuI ornej w całuj Rseczypospolćtoj, n laatold t 
wynosiły 4,646.000 ha. Z Łoj nibriyiniaj eytry cprawioai 
do wiceny biozącego roku * górą 90% . Na wiosnę k, t. 
było jaszcze odłegdw na krcsaeh 300.000 ha., w Kwąw- 
«ói?«a 40.000 in, w Mitłepolsce 30.000 na. o4ła«i
pra^ Jsiiij z... t> napełnia znikną.
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Ogó;..- puiska wystawa drobiu, gołębi i królików 
idbedzie się w Warszawie w dniach 24, 25 i 26 listopada 
9. r. Protektorat nad wystawą objęło ministerstwo rolnictwo. 
W cza,sio wystawy odbędzie się kongres hodowców drobiu 
ila naradzenia się nad sposobami najrychlejszego podźwi- 
Inięcia hodowli.

fóawozy sztuczne W Polsce. Rząd wydał obecnie za­
kaz wywozu z krajn soli potasowych. Produkcja tych soli 
wzrosła u nas bardzo silnie. O ile w ubiegłym roku wy­
produkowano ich prawie 150.000 cefcnarÓYT metrycznych, 
s tyle już w pierwszem półroczu roku bieżącego produkcja 
ta przekroczyła 200.000 ceta. metr. Wzrosła także produkcja 
kainitu, którego w pierwszem półroczu tego roku wydobyto 
prawie 65.000 cetn. metr. W  roku bieżącym przystąpiono 
do dalszej rozbudowy kopalń w Kałuszu i wprowadzono sze­
reg ulepszeń technicznych, tak, że na rok przyszły przewi­
dywaną jest produkcja dwa razy wyższa ‘niż w tym roku. 
Rozpoczęto też przygotowania do eksploatacji bogatych złóż 
siarczanu potasu w Stebniku. Gdy się do tego doda ogromną 
produkcję rządowej fabryki nawozów azotawych w Chorzo­
wie na Górnym Śląsku, dojdziemy do wniosku, że niezadługo 
Polska Dędzie miała nawozów sztucznych pod dostatkiem,

Zjazd delegatów spółdzielczych zbiornic jaj wo­
jewództwa kieleckiego, zwołany Btarariem instruktora 
spółdzielczo-rolniczego p. J. G r a b d y  odbył 'się dnia 28 
września w Chmielniku. Na Zjazd przybyło z górą 100 
osób, którzy pod yrzew. p. Ż a b i e k i e g o  z Po tok a, wy­
bitnego działacza na polu spółdzielczości rolniczej, wysłu­
chali referatów pp.: H. S m o l i ń s k i e g o  „O spółJiiel- 
ezości rolniczej", Al. Z a c h a r s k i e g o  „O współdzielniach 
mleczarskich i jajczarskich", oraz T. W e s o ł o w s k i e g o  
„O .potrzebie oświaty rolniczej". Po referatach wywiązała 
się dyskusja, rezultatem której było uchwalenie następują­
cych wniosków: 1) Zebrani zwracają się z wezwaniem do 
rolników województwa kieleckiego, a b y  o r g a n i z o w a l i  
s i ę  w K ó ł k a  r o l n i c z e ,  w celu podniesienia kultury 
rolniczej, oraz w z r z e s z e n i a  s p ó ł d z i e l c z e  jako to: 
r o l n i c z o - h a n d l o w e ,  j a j  C z a r s k i e ,  m l e c z a r s k i e ,  
z b o ż o w o  i t. 1. dla wspólnego i pomyślnego załatwiania 
Interesów gospodarczych, eelem unarodowienia handlu pro­
duktami rolniciemi, będącego obecnie w ręku żydów. 2 Ze­
brani wzywają Sejmiki powiatowe Województwa kieleckiego 
do poparcia materjhlnego usiłowań rolniczych. 3) Bady 
Nadzorcze spółdzielczych zbiornic jaj powinny rozwinąć 
usilną pracę, aby pozyskać nowych członków, celem powięk­
szenia fundnszow własnych na obroty, oraz korzystać z kre­
dytu w Centralnej Kasie Spółek rolniczych. Cała gospodarka 
zbiornic jaj odpowiadać winna wymaganiom ładu i uczci­
wości.

Światli rolnicy w Województwie kieleckim, biorący 
udział w Zjezdzie w Chmielnika, wykazali, iż w czasie go­
rączki agitacyjno - wyborczej poważnie myślą o odrodzeniu 
gospodarczem wsi polskiej.

Zgłoszenia ns Wystawę drobiu. Wobec spóźnionego 
w r. b. sezonu hodowlano-drobiowego —  Komitet I-szej 
Wszechpolskiej wystawy drobiu, gołębi i królików w War 
azawie przychylił się do życzenia hodowców i przesunął 
termin zgłaszania deklaracji na udział w wystanie do dnia 
10-go listopada b. r. Deklaracje nadesłane no tym terminie 
przyjmowane nie bedą. Wystana odbędzie się w dniu 24 
do 26 listopada b.Tr. w Warszawie ul. Bagatela Nr. 3.

W żeńskiej szkole roir.łczoj w Bachowicach pow. 
0 ś w i ę c i  ta, kończy cię nauka z dniem 15-go grudnia b. r. 
łłowy 11-4? aieeiecznr kurs dla dziewcząt wiejskich roz­

pocznie się 15-go stycznia 1923 r. Zgłoszenia należy jaż 
nadsyłać da Zarządu szkoły Baehowiee poczta SpytkowieÓ 
koło Zntora. Ilość uczenie ograniczona do 16-tu. i

Z a n a / l sAoly.
W zimtiwej szkoła rolniczej w Nałęczowie, międzj 

Lublinem a Dęblinom, dworzec kolejowy Wąwolnica, zaczną 
się dnia 3 listopada wykłady i potrwają 5 miesięcy. Ns.nks 
bezpłatna; za utrzymanie, opał i kucharkę płaci się mie* 
sięcznie korzec żyta.

Zbisry tegoroczne w Niemczech wypadły znaczni* 
gorzej, niż się spodziewano! Niemcy będą musieli jttS 
w najbliższych miesiącach sprowadzać zboże na wyżywieni* 
się z za granicy. >

Międzynarodowy Kongrss rolniczy odbędzie się
w przyszłym roku w Paryżu. Komitet organizacyjny zapro« 
sił polskie zrzeszenia rolnicza do udziału w tym Kongresie.

Międzynarodowy Kongres pszczeiniczy w Mareyiji. 
W  dniach od 18 do 21 września b. r. odbył się w Mar* 
sylji we Francji VI międzynarodowy kongres pazczejniczyi 
Zjechało się. 200 przedstawicieli Związków pszczelarskich 
niemal ze wszystkich państw Europy iakoteź i z Ameryki 
Ze strony Polski, jako oficjalny przedstawiciel pszczelarzy 
polskich, został wydelegowany p. Leonard Weber, redaktoŁ 
„Bartnika Postępowego" ze Lwowa. Równocześnie odbył* 
się wspaniała wystawa pszczelarska. Protektorat objął pre­
zydent republiki francuskiej. Otwarcie kongresu odbyło się 
bardzo uroczyście. Delegację polską przywitano nadzwyczaj 
serdecznie. Głównie obradowano nad sposobem ułatwienia 
szybkich p r z e s y ł e k  ż y w y c h  p s z c z ó ł  z j e d n e g o  
p a ń s t w a  do d r u g i e g o ,  ustanowienia międzynarodowego 
instytutu dla badań chorób pszczelich; ogólnej poprawy pa­
szy dla pszczół, ułatwienia zbytu produktów pszczelnych 
i t. p. W  skład nowego zarządu komitetu organizacyjnego 
wszedł także deiegat Polski. Następny kongres odbędzie się 
v? Qnebeo w Kanadzie.

Obrady kongresu zakończono bankietem. Delegat pol­
ski w krótkiem przomdwioniu wyraził imieniem pszczelarzy 
polskich serdeczne pozdrowienie dla pszczelarzy francuskiej 
co zebrani przyjęli dłngotrwałemi oklaskami, wznosząc okrzyki 
na cześć pszczelarzy polskich.

Zbiory wszechświatowe. Międzynarodowy instytut 
rolniczy w Rzymie wydał obecnie zestawierJo stanu zasio* 
wów na świecia ?, wyłączeniem Rosji, oraz zestawienie zbio» 
rów w ostatnich 12-tn latach. Zestawienie to jest bardzo 
ciekawe. Wynika z niego, że w1 przeciągu tych 12 lat obszar 
zasiewów i produkcja zbożowa w Europie moeno zmalały. 
Wzrosły natomiast i obszar uprawny i zbiory w Kanadzie 
o 36% , w Argentynie o 33% , w Stanach Zjednoczcnych 
o 20% . Na całym świście zasi&nem było w roku 1909 psaâ  
nicę 77 miljonów hektarów, żytem 14, jęczmieniem 21j 
owsem 38, kukarndzą 65 miljonów hektarów. W r. 1921) 
pomimo zmniejszenia produkcji w Europie, a właśnie dzięki 
zwiększenia produkcji w Argentynie, Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych, zasiane byłe pszenicą 85, żytom niespełna 14, 
jęczmieniem 22, owsem 41, kukuradzą 63 miljony hekta­
rów. W  r. 1909 wyprodukowano na całym świeci* pcze- 
nicy 799, żyta 213, jęczmienia 264, owsa 494, kukurydz;' 
971 miljonów centnarów metrycznych. W  r. 1921 wypro* 
dukowano pszenicy 791, żyta 162, jęczmienia 289 owsa 
461, kukurudzy 1048 miljonów ą*.

Upadek rolnictwa w Rosji sowieckiej. Przed wojm; 
Rosja produkowała samej pszenicy 228 miljonów < arów 
metrycznych, z czego eksportowała 40 miljonów centnarów. 
Wskutek wojny, a zwłaszcza wskutek rządów -wwiecklch,



produkcja zboża ogromnie spadla, zwłaszcza na Ukrainie, 
która była zawsze spichrzem Europy, prawie połowa grunta 
leżała w ubiegłym roku i leży teraz odłogiem. Zasiewy traw 
pastwiskowych spadły prawie do zera, wskntek czego na­
stąpił gwałtowny spadek liczby żywego inwentarza. W  po­
równaniu ze stanem w r. 1916 było w roku ubiegłym w Ro­
sji 3 0 %  mniej koci, 3 0 %  mniej wołów, 1 2%  mniej krów, 
60%  mniej cieląt, 6 0%  mniej świń. Do tego doprowadziły 
fządy bolszewickie.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 29 października: 

Narcyz, b.; poniedziałek, 30 października: Germ. i Ser. b. w.? 
Wtorek, 31 października: "Wig. Symfonji m.; środa, 1 listo­
pada: Wszystkich Świętych; czwartek, 2 listopada: Dzień 
Zaduszny; piątek, 3 listopada: Huberta b. w.; sobota, 4 listo­
pada: Karola Borom.; niedziela, 5 listopada: Zaehar., E,

Ministrem robót publicznych mianowany został 
profesor Politechniki lwowskiej, p. Ł o p u s z a ń s k i .

Zmiany tia placówkach zagranicznych. Dotychcza­
sowy poseł polski w Londynie, d r  W ł a d y s ł a w  W r ó ­
b l e w s k i ,  mianowany został posłem Rzeczypospolitej 
W Waszyngtonie. Miejsce jego w Londynie zajmie były 
minister spraw zagrań., K o n s t a n t y  S k i r m u n t ,  któ­
rego nominację Naczelnik państwa także już podpisał.

Najwyższy trybunat administracyjny Rzeczypospo­
litej polskiej rozpoczął dnia 23 października urzędowanie 
w Warszawie. Trybunał ten będzie rozpatrywać skargi 
ba zarządzenia i orzeczenia, wydane w ostatniej instancji 
jrrzez władze administracyjne rządowe i samorządowe. Do 
wnoszenia skargi uprawniony jest każdy obywatel. Powsta- 
bie tego Trybunałn jest dowodem wykończenia budowy 
administracji państwa według wzorów zachodnich.

Administracyjny podział Polski przedstawia się 
następująco: Państwo polskie podzielone jest na 18 woje­
wództw. Na terenie b. Kongresówki i na kresach wschodnich 
jest 8 województw, na terenie b. zaboru pruskiego 2, b. 
feaboru austraekiegc 4, na Śląsku 1. Szesnaste województwo 
Wileńskie tworzy się obecnie. Warszawa stanowi dla siebie 
osobne województwo. Województwa dzielą się na powiaty. 
Największą ilość powiatów, bo 38, posiada województwo 
poznańskie.

Hcłd armji polskiej Napoleonowi. Opuszczając 
Paryż, E z e f  polskiego sztabu generalnego, gen. S i k o r s k i ,  
*łożył imieniem armji polskiej hołd nieśmiertelnemu boha­
terowi Francji, Napoleonowi, składając na jego grobie wieaiee#

Wielka wystawa przemysłu polskiego otwarta została 
onegdaj w Nowym Jorku 1452 Broadway, róg alicy 41. 
Wystawa obejmują bogaty zbiór ciekawych okazów przemysłu 
polskiego. B.,ła ona przez Amerykanów licznie zwiedzana.

Reiikwje św. Andrzeja Boboli, znieważone przez 
władze bolszewickie w Mjńsku i przewiezione do Moskwy, 
mają Wrócić do Polski. Polski* władze duchowne otrzymały^ 
sawiadomienie, że bolszewicy odeślą te reiikwje do War-, 
fizawy. v

sprawa Bąbala. W  ubiegłym tygodniu toczyło się
w Warszawie, w sądzie apelacyjnym r„,.jrun- .»^ ju a  
b. posła Dąbala. Sąd_ apelacyjny zmienił wyrok, wydany na 
Dąb&la. w ten sposób, że zniżył Dabalowi karę ciężkiego
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więzienia z 6 lat na 3 lata. Wyrok ten jest już prawo­
mocny, bo od niego niema odwołania.

Kurs marki polskiej w ostatnich dniach znowu się 
obniżył. Za dolara w ubiegłym tygodniu płacono już 12.000 
marek p. W  odpowiednim stosunku wzrósł też kurs korony 
czeskiej I franków. Na równi z polską, upada tylko marka 
niemiecka.

Miljonówki. w ostatnich ciągnieniach miljonówk 
wygrana padła na nastęnpjące numery: 0,849.137, dalej 
4,080.006, dalej 3,963.761, wreszcie 4,478.558.

Pcdwyika taryfy kolejowej nastąpi z dniem 1 listo­
pada b„ r. Taryfa kolejowa za towary podwyższona będzie
0 50% , ceny zaś biletów osobowych podrożeją o 100% . 
Bilety miesięczne i tygodniowe dla uczniów i robotników, 
podwyższone będą tylko o 50% .

Ceny cukru ustalone zostały w tym roku o 6 0%  
wyższe, niż były w roku ubiegłym.

Kary za niszczenie drzew przydrożnych. Minister­
stwo rolnictwa ogłasza, że na mocy Ustawy z dnia 7 paź­
dziernika 1921 r, o przepisach porządkowych na drogach 
publicznych, niszczenie drzew przydrożnych podlega karze 
grzywny do wysokości 100.000 mkp., lub aresztu do dwóch 
miesięcy. Może te kary odstraszą nareszcie urwisów od 
niszczenia drzew przydrożnych.

Centralny Związek Kółek rolniczych w Warszawie 
przeniósł swoje biura do lokalu przy u l Tamka L. 1, do 
gmachu To w. popierania przemysłu ludowego.

Obozy uchodźców cieszyńslcich w Oświęcimiu
mają być zlikwidowane. Przebywa w nich jeszcze około 
700 osób, które w czasie najazdu Czechów na ŚląRk uszły 
ze Śląska Cieszyńskiego. Część z nich znalazła pracę w ko­
palniach. Uchodźcy, którzy mają opuścić baraki w Oświę­
cimia, c-trzymają każdy pa 100.000 mkp. dia siebie, 50.000 
mkp. dia żony i po 20.000 mkp. na każde dziecko. Fundusz 
ten ma im starczyć na jakietakie zagospodarowanie się.

Ponury strajk. W  Warszawie, gdzie strojki są naj­
modniejsze, panuje obecnie strajk służby cmentarnej. Zarząd 
cmentarza rozwiązał umowę ae strejkującymi i przyjmuje 
nowych grabarzy i dozorców.

Agitacja bolszewicka w P o ls c s  spotęgowała się 
w okresie akcji wyborczej. W  Krakowie aresztowan« 
w ubiegłym tygoduiu niebezpieczną agitatorkę bolszewicką, 
Panlinę Burholm. We Włocławku i w Łodzi aresztowano 
zaowu zały szereg bolszewików. Widocznie rząd bolszewicki 
nie szczędzi pieniędzy na agitację w Polsce, bo przy 
wszystkich aresztowanych znaleziono i pokaźno fundusze
1 mnóstwo odezw i broszur, których druk, jak wiadomo, 
jest dziś niezmiernie drogi.

¥/ielka kradzież w Banku państwowym. W  Królew­
skiej Hucie na Górnym Śląsku, skradziono w ubiegłym ty­
godniu z Banku państwowego prawie 96 miljonów marek 
polskich i blisko 9 i pół miljona marek «'°micckich. Zło­
ciej©  wypalili w skarbcu ka-y otwór, pr, - pieniądze
wyjęli. Jak się okazało, kradzieży doU ,j wyżsi
urzędnicy Towarzystwa ubezpieczeń społecznic.., którego 
lokal sąsiaduje z kasą. Są Dimi: Wiktor Bednarek I Augus­
tyn Sitko, oraz woźny, Karol Walaszek. Aresztowani przy­
znali się do winy, jednak nie wydali swoich wspólników, 
którzy z pieniądzmi uciekli w stronę Krakowa.

N a jb o g a ts zy m  c zło w ie k ie m  na ku li zie m s kie j jest 
Henryk F o r d ,  sławny fabrykant samochodów w Detroit 
w Ameryce. Majątek jego wynosi dwa miljardy dolarów. 
Od przedsiębiorstw, jakie Ford ma w rękach, wymierzono 
ma w reku bieżącym 18 miljonów dolarów podatku. Taki
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Zbliża sie chwila 
• d e c y d u fa c a
tyyher&w do Mm ui i Snnsslta 
w da. 5 g 12 listopada. Pamię­
tajmy glosował wt^dy w mmi 
P ĵisc® aa ledyaą lisie prawdzi­

wie Sudewa
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Na iisfe Polshies^ Sfroaaicfwa 
Lfisdeweg®.

(eden miljardor mógłby czwartą częścią swojego majątku 
trównać walutę polską z walutą amerykańską.

JsJta będzie zima ? Jeżeli wierzyć uczonym, bada- 
ftpym zmiany atmosferyczna, to właściwie nie będziemy 
mieli zimy. Meteorologowie przepowiadają, że już paździer­
nik będzie bardzo zimny, co się sprawdziło, ale że w pierw­
szej połowie listopada spadną obfite śnie®:, a potem bę­
dziemy mieć porządne mrozy. W  grudniu mają mrozy zel­
żeć. Na Boże Naredzenie będziemy już mieć przedsmak 
wiosny. Styczeń ma być łagodny, a w lutym ma się jui 
sącząc na dobre wiosna. Ano, będziemy widzieli.

Powodem niskiego stanu naszej waiuty jest
ir pierwszej łinji to, że Polska nio posiada odpowiedniej 
Ilości złeta. Niema się czemu dziwić, bo Polska, rozpoczyna­
jąc byt niepodległy, miała puścintańką kasę, a w całej 
Europie złota wiele nie było. Podczas wojny światowej 
złoto z państw, prowadzących wojnę, przeniosło się do 
Ameryki, która sprzedawała wojującym towary tylko za 
złoto, eraz de państw neutralnych, które robiły taksarao. 
Skutkiem tego obecnie Stany Zjednoczone Ameryki północ­
nej mają 4 0 %  całego światowego zapasu złota, Anglja ma 
»koło 10% , Francja 9 % , Japonja 8 % , Hisapanja 6 % , 
Argentyna 5 % . Na wszystkie inae państwa przypada razoto 
zaledwie 2 3 %  światowego zapasu złota, a oczywiście na 
Polskę przypada najmniej, bo my to złeto dopiero z trudem 
zdobywamy. Stany Zjednoczone Ameryki północnej posiadają 
obecnie w złocie a górą trzy mil jardy dolarów, podczas gdy 
eały zapas złeta na świeeie wynosi 7 miijarćów dolarów.

Jakie będziemy mieli w ojny? Cały świat tęskni do 
pokoju, jedynie w Niemczech myślą ludzie o wojul*. Dowo­
dem jest fakt, żo właśnie w Niemczech wyszła niedawno 
książka, zajmująca się pytaniem, jakie będziemy mieli 
najbliższe wejny. Autor jej zapowiada trzy wojny. Naprzód, 
jego zdaniom, wybuchnie wojna Anglji i Ameryki przeciwko 
Taponji. W  tej wojnie ma Japonja ponieść klęskę. Drugą 
ma być wojna angielsko-franeuska; po stronie Anglji staną 
Niemcy i Francja upadnie, skutkiem czego Anglia zabierze 
kolonje francuskie, a Niemcy Polskę. Taj wojny pragną 
»czywiście jak najbardziej Niemcy. Trzecia wojna wybuchnie 
między Anglją i Ameryką. Niemcy staną wówczas przoeiw 
Anglji. która UDadnie sromotniej, niż Niemcy w wojnie

światowej. Zdaniem niemieckiego autora wtedy dopiera 
nastanie na świccie spokój, gdy Niemcy zapanują nad 
lądami, a Ameryka nad morzami. Skromność nio pozwoliła 
autorowi niemieckiemu wspomnieć o czwartej wojnie Niemiec 
przeciwko Ameryce i przepowiedzieć zwycięstwo Niemiec, 
któreby wtedy zapanowały nad całym światem. Można się 
z tych niemieckich przepowiedni śmiać, stwierdzają cne 
jednak wymownie, że Germnńcy do dziś dnia nio wyrzekli 
się mwśfi panowania nad światem.

SluJj byłogo cesarza Wilchalma ma się edbyć dnia 
5 listopada. Ekscesarz żyje sobie widocznie bardzo wygodnie, 
skoro na wesele zaprosił aż 50 osób, w tem nieomal 
wszystkich wybitnych generałów pruskich.

Ulico Z gumy i szkła. W  Londynie brukuje się 
obecnie ulice gumą. Bruk ten ma posiadać wszystkie moż» 
liwe zalety, zwłaszcza zaś tę, źa nie powoduje hałasu, 
a trwa dwa razy dłużej, niż bruk drewniany. Próbowano 
do podobnego celu zużytkować także żelazo, korek i szkło, 
Zwłaszcza we Francji używa się do budowy dróg szkła 
chropowatego, o wielkiej odporności na wstrząśnienia, przy 
tem dość taniego.

He jest języków na św iecie? Podług najnowszych 
obliczeń pewnego francuskiego geografa Istnieje na. całym 
świecie nie mniej, jak 5.000 djalektów (narzeczy) i 800 
całkiem od siebie odmiennych języków. Zupełnie odrębnych 
od siebie, a więc różnolityeb języków posiadają: Europa 89, 
Afryka 114, Azja 124 i Ameryka 417 —  117 języków 
przypada na Oceanję.

To w a rzystw o  agramo-osadnicza
Lw4w, ul. Halieka L 21,

ma do 'rozparcelowania następujące majątki na Wołyaiar 
V  W  fow. łuckim: majętność Nieśwież w gminie Cza* ^  
ruków 15 km od stacji kolejowej Łuck, szkoła polska i kościół 
w miejscu, szkoły średnie i biskupstwo rz.-kat. w Łucka 
w jesieni i>. r. otwarty będzie ruch kolejowy na linjt k.le ­
jowej Stojanów — Łuck ze stacją kolejową w Nieświeżu, 
obszar parcelacyjny 300 morg., pierwszorzędnego czarnoziemu.

W  po w. Bówno: majętność Postójno 20 km od stacji 
kolejowej Klewań, obszar 1.000 morgów, w tem około 20U 
morgów lasu sosnowego i dębowego. Budulec dla osadników 
na miejscu.

W pow. Sarny: majętność miast. Rsfałówka. Stacja 
kolejowa, tslegraf, > ca, kościół i szkoła poiska w miejscu. 
Obszar 1.000 morgów dobrej ziemi (urodzajna glinka), w tem 
około 150 morgów dębowego drzewostanu. Budulec dla osad' 
ników na miejscu.

W  pow. Kowel: majętność Hułuzja, tó  stacji kolejowa) 
Maniewicze l ó  km 300 morgów łąk. Materjał budulcowy 
na miejscu. .

C e n y  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z e .
Informacyj co do powyższych majątków udziela Dy* . 

rakcja To w. Agr.-Osal., Lwów, Halicka 21, oraz Sekcj) 
Osadnicza Tow. Agr.-Osad. Kraków, Czysta 6, II p., alba 
Dr Staniewicz, Łuck, Katedralna 4 — 6. 1305 3 3

D s ie t n t M a  sl«p zgubioną kartę zwolnienia, wysta 
wioną przez P. K. U. Tarnów, na nazwisko tló ze f  Ko* 
w a lezy tą  nr. w 1303 r. w Łotwinowie, powiat Dąbrowa 
   1522

W isicertty M aty ja , z Żarnówki, pow. Myślenicą 
unieważnia skradzioną kartę zwolnienia. 1517
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I Ukarać zdrajeę!
f ~ *Brzydzimy się człowiekiem, który popełnia czyn
brzydki. Jednym z najbrzydszych czynów jest z d r a d a .  
Przyjaciel, który zdradzi przyjaciela, żołnierz, który 
zdradzi Ojczyznę, wódz, który zdradza państwo, są 
nikczemnikami i tak ich osądza cały świat.

'Ubiega, się teraz o mandat w okręgu Wadowice- 
Myśleniee— Żywiec— Nowy Targ, człowiek, który ma 
na czole wypisana haniebna piętno zdrajcy. Tym czło­
wiekiem jest Franciszek Maślanka, który wszedł do 
Sejmu jako Piastowi#^ a potem dla wyłączuie osobistych 
celów, dla utrzymania się przy mandacie, zdradził wła­
sna stronnictwo i poszedł do klerykałów. Zwykle zdrajcy 
siedzą cicho. Ten jednak zdrajca, o duszy nikczemnej, 
nietyliro popełnił zdradę, ala w ciągu akcji wynorczej 
obsypuje nasze stronnictwo obelgami i kłamstwami, by­
le zniesławić tycb, którym zawdzięcza wydobycie 
go z nifcośji.

Zdrajców karano zawsze we wszystkich społeczeń­
stwach bardzo surowo. I  !ud polski nie puści płazem 
zdrady, jakiaj się na nim dopuścił p. poseł Maślanka. 
Pamiętajcie, Bracia wyboięy w okręgu wadowickim, że 
Maślanka jest zdrajcą chłopskiej uprawy! Pamiętajcie 
© tem i dnia 5 listopada udowodnijcie mu, że zdrajców 
kopie się tylko w odpowiednią część ciała i wyrzuca 
poza nawias społeczeństwa.

D o  w y b o r c ó w

J n d a s s o w s f e l e  a r t f e r a S k L
Bafoeja bipnie gtafty*

Z kilku powiatów donoszą nam, że endecy chwy­
cili się w swojej, i tak już nikczemnej, akcji wyborczej 
nowego środka, który ich moralność publiczną należycie 
oświetla. Kupują mianowicie za pieniądze wybitniejszych 
działaczy wiejskich, zobowiązując ich do dostarczenia 
im dziesięciu, dwudziesta esy pięćdziesięciu głosów ze 
wsi. Wynagrodzenie stoi w stosunku do głosów, które 
mają być w ten sposób przez fakiego osobnika kupione.

O wypadkach takich donoszą nam z krakowskiego, 
x miechowskiego, z sandeckiego, wadowickiego i nowo­
tarskiego. Niewątpliwie dzieje się to i w innych powiatach.

A  więc te patentowane patrjoty, stronnictwo 
endeckie, które tyiko siebie uważa za narodowe 
I etyczne, które zarzuca ludowcom zbrodnie przeciw 
etyco i państwu, wprowadza samo najgorszą zgniliznę, 
jaką sobie można wyobrazić, wprowadza korupcję, 
mającą zdeprawować, zdemoralizować masy ludowe.

Pamiętajcie, Bracia chłopi, że są na wsl:i<A dzi­
siaj judasze, którzy od endecji pebrali judaszowskie 
srebrniki i namawiają was do głosowania na ósemłfcę 
Wiedzcie, że to są ludzie kupieni za pieniądze, złożone 
przez obszarników i kapitalistów przecinko chłopom, 
illiecb te będzie dla was jednym jaskrze dowodem, że 
•pomyślność ludu* jest tyiko w jego przywiązaniu do 
P . S. L. I  dlatego mimo pokns, mimo judaszowskich 
srebrników endeckich, glosujcie ma listę numer 1, 
na listę P. S. L.ł

okręgu: Jasio, Strzyżów, Ropczyce, Kolbuszowa, Tamto- . 
brzeg i Mielec

ostatnie słowo przed glosowaniem!
W  naszym okręgu zgłosiło się po mandat v \ 

skie 21 list kandydackich. Pominąwszy te roz-.j » 
kai^  różnych zwarjowanych czy naiwnych kandydatów 
w rodzaju Bukowskiego, Marcinka, Guzdaka, Madeja, 
Magdowskiego, które tyle tylko dokażą, że po parędzie­
siąt, paręset czy parętysięcy głosów chłopskich urwią 
i osłabią zwycięstwo Pol. Stronnictwa Ludowego, pomi­
nąwszy „stronnictwo" Stasińskiego i Patka, które m 
datą nie gzyskają, a tylko osłabiają front* .cluo 
przeciw prawicowym listom, chcę zwrócić uwagę Bi. 
Chłopów wyborców, ażeby ścigali ze wsi agitatorów 
ó s e z r a k i  i d w u n a s t k i ,  bo to j e s t  n ie sz cz ę śc ie , 
tę  n i e w o l a ,  to p a ń s z c z y z n a  ch łopsk a . N a 8-m 
n u m e r z e  s t o i  d w ó c h  a d w o k a t ó w :  Dr. Szur l e j  
z Warszawy i d r . ' W a r c h a ł o w s k i  z Jasła, a dopiero 
na 3-rn miejscu słoi chłop W i ą c e k  z Tarnobrzeskiego! 
Bracia Chłopi! Niech sobie na adwokatów z Warszawy 
głosują warszawscy wyborcy —  my dzisiaj widzimy Szur- 
leja, adwokata, bo są wybory, ale przed wyborami przez
4 lata nikt go nie widział i nie ujrzy go aż znowu za
5 lat. Tak samo wystrzegajcie się agitatorów księżych, 
którzy rozdają Kr. 12 na szwaba G r e i s a ,  nauczyciela 
z Mielca, który ma szwagra ks. K r o n e n b e r g a  w 
Pstrągowej, powiat Strzyżów, i ten ks. K r o n e n b e r g ,  
także niemiec, umyślił sobie, że dobrze będzie niemcom 
w Polsce, skoro jego szwagierek G r e i s  z Mielca bę­
dzie posłem. Chłopi polscy— plujcie na szwabakie roba 
ctwo i gońcie adwokatów warszawskich do Warszawy.

$ S a m y  s w ó j  c h ł o p s k i  N r .  1  I  n a  n i e -  
gg© gS-B SM inay.

Jan Stawarz.

iS łlm czelc F ra n c is z e k , ur. 10 paździerńika 1891 r. 
w Jawiszowicach, zagubił ctokumanta wojskowe, które 
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Baczność ludowcy!
W okręgu wyborczym 4 7 :  Dnia 30  b. m., w ponie­

działek, odbędzie się wielkie zgromadzenie ludowe 
W Przeworsku. Dnia 31 b. H»., we wtorek, odbędzie się 
takież zgromadzenie v? Rzeszowie. Dnia 3 listopada, 
w piątek, odbędsie się takież zgromadzenie w  Jarosławiu. 
Na wiecach tyeh przemawiać będą wszyscy kandydaci na 
posłćw a tego okręgn wyborczego. Bracia ludowcy! Jawcie 
się jak najliczniej! Zarząd Okręgowy P. S. L.

W  rojiezyckiem ; w  poniedziałek, dnia 3 0  p a żd z  
.-Ąędrie się W Ropczycach, w sali Rady powiatowe, 

7-7-̂ ej przed po?, zebranie naczelników gmin 
przewodniczących Kó! P. S. L. 1 zastępców, oraz se­
kretarzy. Przedmiotów obrad bardzo waiae sprawy. Pro­
simy o najliczniejsze przybycie.
Jan rVwula, prezes Zarządu pr.w, P. S. L. Józef Lubsińiki, 

prezes Związku wójtów. Jan Jedynak.
W  p rzerayakiem . Dnia 1 listo p ad a  w e  ś ro d y odbę­

dzie się w  M iżyń cu  o 12*te j w południe w ie lk i w lec lu ­
d o w y . Przensawlpd będą WSZySCy kandydcCi a naszego 
okręgu wyborczego. Pott. Zarząd P. S, L.



Itf za dsemKa pan dziedzic cl kata, 
A za dwunastka dra sie klcryKały. 
Ich posłuchała tylko panmiarzs, 
Bo za W fte s a ts i  z s i l d s l o  lis d  n a s z  s a f y .  
Kłamliwych odezw nie p a s a  stosy, 
L & i na ledynke &gbńi «d d s stosy!

Listy.
K rze s zo w ic e . Dnia 1 6  b. m. odbył się tu wielSrwfee' 

Przemawiali nasi kandydaci, pp. B o r u c h  i G i u b a. Mowoy 
socjalistyczni, P i l c h  i G h e c h e l s k i ,  przedstawili wy­
mownie zgubną robotę prawicy. Zebrani uchwalili hołd dła 
prez. Witosa, oraz wezwanie do wszystkich włościan i włoś- 
ciauek w powieaie, by oddali głosy na listę Nr 1. Potępiona 
ro zb ija c zy  lu d u , pp. O l a s a  i M a n d e c k i e g o .  P . W idyna, 
którego p. Olas na swojej dzikiej liście samowolnie umieścił,
o ś w ia d c zy ł, że  z  p. Glasem  nic w spólnego nie m a. S.

-  Rudawa, w chrzan o wsi. iem. Dnia 22 b. m. odbył się 
tu po sumie wielki wiec. Przemawiali pp. Ckm a j z Chrza­
nowa, K o p f  f, sędzia z Krzeszowic, K o r p a ł a, W ą c h a ł  
i inni. Uchwalono iść przy wyborach ławą na listę Nr 1,
Potępiono pp. UJasa i Mandeexiego za zgłoszenie osobnej 
listy dla osobistych interesów. Domagano się wykluczenia 
Ich ze stronnictwa. Sekretarz.

Ctę kow ice w ehrzanowskiera. Dnia 22 b. m. wieczorem 
odbył się tu liczny wiec P. S. L. Przewodniczył Józ. Ś l u ­
s a r c z y k  Przemawiali pp. Chin aj ,  K o l k a  z Jaworzna, 
i Ślusarczyk. Dwaj zapłaceni endecy, G 1 i m o s i  Muc ha ,  
usiłowali zwalczać ludowców oszczerstwami, rzucanemi na 
Witosa i Piłsudskiego. Dostali obaj należytą odprawę. 
Uchwalono wśród oklasków głosować ławą na listę Nr 1. 
Najmici endeccy wynieśli się s sali pocichn, widząc, że 
u nas nic nie wskórają. Sekretarz.

KlepofOHltCe, w bocheńskim. Dnia 15 b. m. odbył 
się tu w wielkiej hali zamku wielki wiec ludowy. Prze­
wodniczył naczelnik sądu p. G a b r y e l ,  w skład prezydjum 
wchodzili dalej pp. Feliks Ł a c h  i sekr. miasta p. S i we k .  
Przemawiali postawie Michał R u d n i k  i dr Władysław 
K i e r n i k .  Najmici „Chjeny" próbowali przeszkadzać pod­
czas przemowy posła Rudnika, zostali jednak skarceni przez 
przewodniczącego i ucichli. Dr Ipernik zobrazował dosadnie 
nikczemne metsdy endecji. b  oklaski i okrzyki na
cześć P. S. L., jakie się po jego mowio rozległy, były naj­
lepszym dowodem, że endecy nie mają w bocheńskiem nic 
do robety, mimo, że miijony wydają na agitatorów i druko­
wane oszczerstwa. Widać to było i z przemówień Kajetana 
K c ł o  cza,  naez. gminy Szczytuicki, dalej p. Rafała Ma­
c u r a , nacz. gminy Woli batorskiej i innych. P. Mazur 
wezwał endeków, by zarzuty, jakiemi szermują poza oczy, 
podnieśli wobec pcslów. Przeciwnikom jednak brakło odwagi. 
Zgromadzeni wśród gorących oklasków uchwalili hołd Na­
czelnikowi państwa i prez. Witosowi oraz wezwanie, by 
Wsżyscy solidarnie oddali głosy na listę Nr 1. Sekr.

Dębica. Dnia 15 b. m. odbył się u nas wiec ludowy. 
Zagaił p. Jan D z i e d z i c ,  wójt z Glinika. Do prezydjum. 
weszli: znany weteran ruchu ludowego J. S i wul a ,  Wojeiech 
Ł ą c k i  z Gawrzyłowej i Fr. S t a c h n i k  z Paszczy nr. 
P. S i  w u l a  przedstawił dzieje ruchu ludowego i omówił 
zadanie chłopów w chwili wyborów. Kandydat na posła 
z naszego okręgu, p. Jan J e d y n a k ,  wygłosił rzeczową 
mowę, pełną państwowej myśli. W dyskusji zakierali głos 
pp. Ł ą c k i ,  L n b z i ń s k i  i S t a c h n i k .  „Chjeny“ poja­
wiły się, ale widząc, że nic nie wskórają, odleciały na miej* 
skie śmietniska. Sekr.

JatPG. W  pierwszych dniach b. m. odbyły się zebrania
w Glhiku Pólskim, w Lubniu Dpace, w Śżefenia&h
i W Bierówce. Na zebraniach tych przemawiał p. .tan 
M a d e j c z y k ,  kandydat na posła i jego zastępca, Wo « 
eiech L a z a r .  Zebrani wszędzie oświadczyli się ławą za 
P. S. L. i przyr/.ekli głosować na Nr 1. F. Robak.

Oświęcim. Dnia 8. b. sa. zwołali u nas kandydaci 
eudeccy, T a b a c z y ń s k i  i Ma t ł o s z ,  zebranie poufno. 
Byio z 60 ludzi. Przemawiał p. hlattosz, potem p. Taba- 
f2'ń -vjL Wywody ich spotkały się z ironicznemi uśmiechami 
zeb. Zabrał g.os p. Władysław B o r u c h ,  kandyduj
P. S. L. w tym okręgu i w dosadnych słowach przedstawił 
działalność endecji w Sejmie i w państwie. Zakończył okrzy­
kiem na cześć Naczelnika państwa, który zebrani wśród 
oklasków powtórzyli. Próbował jeszcze przemawiać p. Mat- 
łosz, ale nio skończył, bo okrzyki „precz z endekami" spę­
dziły go z trybuny. Tak się skończyła wyprawa endeków 
ną Oświecij* Oświęcimskie stoi jak mnr przy P. 8. L. 
i odda głosy ua listę Nr 1. Michał Kopeć.

Króiówka, w  Bocheńskiem. Gmina nasza, chociaż 
jedna z największych w powiecie i sławna jako miejsce uro­
dzenia jednego z pierwszych pieśniarzy Indowych, poety 
Kaz. Brodzińskiego, ais położona zdała od głównego traktu, 
zbyt ma’y brała udział w rucha Indowym powiatu bocheń­
skiego.' To też tern większe było zainteresowanie wiecem, 
na który mimo słoty i zimna przybyli posłow e ludowi dr 
Kiernik i M. Rudnik. Zagaił zebranie, złożone z kilkuset 
najpoważniejszych gos odarzy dyr. szkoły p. F o r t u n a .  Do 
prezydjum powołano naczelnika gminy, p. T a b o r  a, p M o- 
c h e i a i nauczyciela p. D r o ź d z i k a .  Poseł R u d n i k  
przedstawił układ stronnictw w Sejmie i prace Klubu P S. L., 
puczem poseł dr K i e r n i k  w dłuższem, a na fakiach ido-  
kamentach '-m przemówieniu; rozprawił się z zarzutami, 
jakie ró no .....umie a wrogie ludowi piśmidłu i partje pod­
noszą przeciw stronnictwo, ludowemu, prezesowi Witosowi 
i wybitniejszym posłom ludowym. Zebrani z zapartym o Odo-
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ehcm wysłuchali mówcy, a gdy skończył, wzywając zebra­
nych, by sami oświadczyli, czy stronnictwo, ludowe złą czy 
dobrą szło drogą, z piersi wszystkich podniósł się gorący 
okrzyk Niech żyje P. S. L.K Po zapytaniach-pp. M ochela, 
J a r o s z a  i innych, na które wyczerpująco odpowiedział 
posał dr K i e r n i k, przedstawiając także wyniki swych 
starań w sprawie budowy drugiej szkoły na »Muchówc©“ . 
Zebrani uch walili jednomyślnie posłom swoim podziękowanie 
L pełne zaufanie. Po zamknięciu zebrania posłowie udzie- 
łsli jeszcze wyjaśnień i porad licznym gospodarzom, a zgro­
madzeni, rozckodząe się, przypominali, że tylko posłowie 
ludowi a zwłaszcza dr Kiernik, przychodzili gminie z po­
mocą, gdy chodziło czy to o odbudowę zniszc zonej szkoły, czy
0 egzekucje kontyngentowe zboża, czy e niedawną klęskę 
gradobicia. Serdecznie żegnani odjechali nasi posłowie, za­
pewnieni, że rolnicy w Królówce spełnią swój obowiązek 
wobec-P. S. L. przy wyborach co Sejmu. JT asz.

Z yszyoe w nowosądeckiem. Mamy tu nową bolączkę- 
Dawni-j mieiiśmy u siebie, oraz w Gródku nad Dunajcem, 
pocztę. Teraz poczty zniesiono, zostawiono ty lico składnice. 
Do Zbyszyc nosił pocztę ze Sącza chłopina, który musiał 
piętnaście razy na miesiąc odbyć 10-kilometrową drogę za 
pensję — 2.100 mkp! Prośby o podwyżkę nie pomogły, aż 
chłopina przestał chodzić, bo przecie nawet na podeszwy 
nie zarobił. Skutek jest taki, że jesteśmy odcięci od świata, 
że wszystkie pisma urzędowi? dostajemy po terminie. Prosi­
my naszych posłów o usunięcie tej bolączki. Przy wyborach 
idziemy ławą na listę P. S. L. Nr 1. ,
Józef Furtak, lom asz GłcczeńtH. Alojzy MichaHkl 

Wincenty Michalik.
Nowe Miasto, w dobromilskiem. Dnia 15 b. m. odbll 

się tu w sali Urzędu gminnego wielki wiee. Przybyło oko o j
2.000 ludzi miejscowych i z okolicznych wsi: Komarowic, I
Grodziska, Grabowniey i Posady nowomiejsklej. Byli Polacy i
1 Rusini. Przewodniczył Szczepan Ż y  w i e k i ,  Polak i Hi-j 
chał D y r k a c z  z Komarowic, Rusin. Sekretarzował Jau 
Zy wieki. P. Stanisław K l a m u t  z Beska w sauockiem, 
omówił sytuację wyborczą i polityczną w państwie, p. Dyr- 
kacz wezwał swoich rodaków Rusinów, aby przy wy­
borach cddali swa głosy razetit i  Polakami, na lisią
Nr 1. Próbowa! zarirae głos endek tutejszy p. G- r s z ko w-  
d k I, jednak same pojawienie się jego wywołało wśród ze­
branych odruch. Z&rzą-itoao glosowanie, w któretn zebrani 
jednomyślnie oświadezyli, że nie życzą sobio, by on prze­
mawiał, P. Ł a z a r s k i  a Dobrotnila przedstawił znaczenie

głosów kobiecych przy wyborach i wezwał kobiety do soli 
darności. Na wniosek p. K l a m u t  a uchwalono glosować 
w dniach 5 i 12 listopada na listę Nr 1, uchwalono wotum 
zaufania prez. Witosowi i wszystkim posłom P. S. L., hołd 
dla Naczelnika państwa i pogardę dla wrogów ludu, za 
zniesławianie przywódców ludowych i ruchu ludowego. Trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Naczelnika państwa zakończono 
obrady. ja n  Łazarski.

Siemień, w żywieckiem. Dnia 15 b. m. przybył do 
nas poseł socjalistyczny p. D u r  c z a k  w towarzystwie ]. 
S e r  k o w s k i e g o. Ponieważ u nas socjalistów nie ma, 
tylko ludowcy, więc zebrani wybrali »rzewodniezącym pod­
pisanego, zastępcą Józefa M i c h n i e  a, sekretarzem Fran­
ciszka Ł o b o d ę ,  samych ludowcow. 1’os. D u r e z a k  i p. 
S e r k o w s k i  stracili rezon » przemawiali bardzo króti-o. 
Natomiast zebrani wysłuchali z zajęcibin kilkakrotnych 
przemówień ludowców: p. K a s  te  l i k  a i Francisa sa Mi-,  
c h u l c a .  Zabierali też głos dwaj stojałowszczycy, M a r c a  k 
i P o n i k i e w s k i ,  ale pletli piąte przez dziesiąte, tak, 
że zebrani tm przerwali. Uchwalono votnm zaufania dla 
P. S, L., dla prez. Wtosa, oraz hołd Naczelnikowi jaństwa. 
Postanowiono głosować ławą na listę Nr 1.

Bitdolf Kręcina.
Stopnice Szlacheckie w limanowskiem. W  niedzielę, 

dnia 24 września odbył się u na3 wspaniały wiec przy 
udziale przeszło 1000 ludzi. Zagaił nacz. gminy, Jan 
W o j c i e s z a k ,  przewodniczył Szczepan S o ł t y s ,  sekreta­
rzował podpisany. Referat o sytuacji w państwie polskiem 
wygłosił i wezwał wszystkich da jedności i wspólnej pracy 
delegat Zarządu Okręg., Ignacy F r a n c z y k .  O działalności 
p. Paderewskiego w Ameryce mówił Józef M a r c i s z .  
Uchwalono wotum zaufania dla P. S. L., dla prez, Witosa 
i wszystkich posłów P. S. L,

Szczepan Sołtys, przew. Kaz. Filipiak, seler.
Maiysówka W  rzeszowskiem. Wieś naszą najeżdżali 

różne Maślanki, Szewery, Kality, którzy nie wiedzieli nigdy, 
po co ich wysyłano. Nic dziwnego tedy, że na wieść, iż 
dr Kuś, syn !udu, który od dawna w powiecie gorliwie pra­
cuje, przyjechał, tłumnie kto żyw dnia 1+ b. m. do budynku 
gminnego pospieszy). Brakło jedynie rodzimego w naszej 
wsi kandydata w starym pańskim fraku, p. P o j d y ,  którego 
panowie, jako dawnego lokaja, wzięli n., listę katolicką. 
Dr Kuś w mowie swoj wy łuszczy! ustawy i korzyści, jaku 
stan włościański zawczię-za stronnictwu P. S. L. „Piast . 
omawia! ważność wvborow nusicpuio przedstawił programy

/
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innych stronnictw, jako szkodliwych chłopa, czego obecni 
wysłuchali z wielkiem zajęciem i w największym spokoju. 
Cznć było ważność chwili. Wprawdzie raczkujący nasz po­
lityk p. M a t f i j  wybrał się niefortunnie z zarzutami lokal­
nej natury, lecz drugi z kolei mówca, p. Gi l ,  w krótkiem, 
lecz jędrnem przemówieniu, oraz dr Kuś osadzili go na 
miejscu. Przewodniczący p. P ł o n k a  nawoływał lud do 
organizowania się pott sztandarem P. S. L. „Piast", Obecni 
dziękując prelegentom za przybycie, oświadczyli się za 
P. S. L. Sikora.

lodów ka Tuohowsks, w tarnowskiem. Dnia 17 
września odbyło się n nas liczne zebranie ludowe. Prze­
wodniczył Michał W an t n c h ,  sekretarzował Michał Mróz ,  
Zagaił Michał W a ń t u c h ,  poczem przemawiał niejaki 
W i ę c k o w s k i  z Rzepiennika, rozbijacz jedności ludowej, 
który wystawił w naszym okręgu osobną listę, skarżąc się, 
fce Piastowcy nie wzięli go na swoją listę i krytykując 
stronnictwo z tego powoda. Ciętą odprawę dał mu Stan. 
K o w a l i k  z Kielanowie i Bolesław M i ę t u s  z Tuchowa. 
Po przemówieniach wielu innych mówców, którzy wzywali 
do jedności w czasie wyborów, uchwalono hołd Naczelnikowi 
państwa, oraz votum zaufania P. *8. L. i jego prezesowi, 
Wincentemu Witosowi, a pogardę rozbijaczom jedności.

Michał Mróz.
B ieża n ów  w wielickiem. W  niedzielę, dnia 1 paź­

dziernika odbył się u nas, w lokalu straży ogniowej, liczny 
wiec, na który przybył kandydat na posła z P. S. L. 
„Piast", p. Franciszek Z a s t a w n i a k .  Przewodniczył 
Stan. S ł o w i k ,  sekretarzował Sebastjan O c h o ń s k i. 
Zagaił przewodniczący, poczem p, Z a s t a w n i a k  w świet- 
nem przemówieniu przedstawił obecne położenie państwa 
i omówił program P. S. L. —  P. ZastawniakowI życzą Bieżą- 
nowianie powodzenia, nważając go ze względu na zalety 
charakteru i nmysłn za siłę, która w Sejmie będzie bardzo 
pożyteczną. Sebastjan OchońsH.

Kieinarowa w rzeszowskiem. Duia 15 października 
b. r. odbył się u nas wiec, w którym wzięło udział przeszło 
300 osób. Przewodniczył naczelnik gminy tutejszej, p. F i l i p ,  
referował kandydat z naszego powiatu, dr Kuś .  Referent 
przedstawił dokładnie sprawy polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej, omówił najważniejsze ustawy i bolączki ludu 
i środki zatamowania drożyzny; mowa jego wywarła duże 
wrażenie na słuchaczach. Przemawiał także p. W a r z o c h a  
i  Białej, nawołując wszystkich do jedności, bo tylko jed­
nością i zgodą możemy wywalczyć takie prawa, jakie nam 
się sinsznio należą. Wkońcu uchwalono głosować ławą za 
listą Piastoweów, t. j. na Nr 1. . Obecny.

Tuiigtowy w jarosławskiem. Dnia 10 października 
1922 r. odbyło się u nas wielkie zgromadzenie. Przewodni­
czył Wojciech P o t o c z  n y, zastępował Jan B u k s a ,  sekre­
tarzował Tomasz R o m a n .  Referat wygłosił Wojciech 
P o t o c z n y ,  omówił sprawy polityki bieżącej i potrzeby 
indowe oraz organizację P. S. L. W  dyskusji napiętnowano 
wichrzycielską i rozbijacką robótę p. Potka i uchwalono 
rezolucję, potępiającą tę krecią robotę. • "Wkońcu przewodni­
czący zachęcił obocnych do składki na fundusz wyborczy. 
Zebrano 1.890 mkp. Tomasz Boman.

Sniaiyn. Swego czasu wniósł Klnb posłów P. S. L. 
w Sejmie interpelację w sprawie kacykowskieh rządów wo­
jewody Jurystowskiego w województwie stanisławowskiem. 
Stosunki w t.-.n województwie są rzeczywiście niezwykłe. 
Władze, kit.,. n'ę wskazaniami przywódców endecji, ro­
bią politykę, która jątrzy i drażni szerokie warstwy lud­
ności polikiei i makiet Sądziliśmy. że po interpe uoji sto­

sunki to się zmienią, Oałe województwo z radością powitało 
wiadomość, żo p. wojewoda Jurystowski zostanie odwołany. 
Tymczasem co się nie dzioje? Dnia 1 września otrzymał 
starosta tutejszy, Tysakowski, wiadomość z województwa, 
że na drugi dzień przyjeżdża na dochodzeuia przeciw niemu 
komisja ministerjałna. Zorganizował więc odrazu swoją, 
obronę. I kiedy na drugi dzień przyjechał p. Gniowoez 
i p. Ungert dla przeprowadzenia dochodzeń, zastali w sta­
rostwie 12 zwolenników starosty, gotowych do bronienia go. 
Imieniem tej „deputacji" przemówił p. Buszyński, następ­
nie ks. Kaściński. Przebieg śledztwa był interesujący. W ice­
burmistrz Sniatyna, p. Władysław Ściski, stwierdził, że sta­
rosta brał z magistratu koaie, nic za nie nie płacąc, a za 
każdy wyjazd liczył rządowi po 3.000 mkp. Na zarzut, że 
starosta wziął dla siebie i swego teścia około 70 m drzewa 
i nie zapłacił, świadka, p. Zawaicickiegoj wcale nie pod­
słuchano. Wogóie komisja nie przesłuchała nikogo z P. S. L., 
a gd_c się zgłosiło dwóch mieszczan, Józef Gelies i Józef 
Staszcsuk, komisja oświadczyła im, że „jeśli maią coś do 
powiedzenia, to niech przyjadą do Kołomyji". Nic dziwnego, 
że po odjeźd^io komisji w starostwie zapanowała radość. 
Starosta i sekretarz województwa, Faustyn Faust, głośno 
wykrzykiwali: „Dobrze, źa była komisja, bo się nam nio 
nie stanie!" Po taj komisji zaczęło starostwo i policja wy­
tężoną robotę, ażeby zniszczyć P. S. L. I ta robota trwa, 
pomimo, że P. S. L. doszło tu do porozumienia z Ukraiń­
cami i żo mieliśmy nadzieję zdobycia tntaj kilku manda­
tów. Eozbijacka robota czynników administracyjnych może 
nas pozbawić kilka mandatów. Wogóle, jeżoii w tutejszej 
administracji nie zajdą gruntowno zmiany na najwyższych 
stanowiskach, to państwo będzie mieć z tą dzielnicą kłopot 
coraz większy. M. NiemczeusH.

Dobryszyce W Noworadomskiem. Dnia 1 października 
odbyło się u nas zebranie ludowców. Mimo strasznej niepo­
gody zeszli się ladzie licznie do znanego krzewiciela idei 
P. S. L,, p. K o w a 1 s k i e g o. On objął przewodnictwo 
i w barwny sposób przedstawił zebranym działalność 
Sejmn-i zasługi P. S. L. dla państwa i Indu. Niżej podpi­
sany omówił działalność postów, należących do wrogich 
ludowi obozów. W dyBknsji szereg mówców podnosił 
z uznaniem działalność postów P. S. L. Zebrani uchwalili 
uświadamiać sąsiadów o akcji wyborczej na rzecz P, S. L. 
Złożono kilka tysięcy marek na fundusz wyborczy. Odesłano 
je do Łodzi. Uchwalono jednomyślnie zrobić wszystko, ce 
każdy będzie mógł, by u nas i w okolicy wszystkie glosy 
padły na listę Nr 1. Ladzie nasi wiedzą, ża wstecznictwo 
bije w ludowców dlatego, bo się ich boi. Wiedzą też, że 
kto dba naprawdę o państwo i o poprawienie doli chłopskiej, 
ten musi głosować na listę Nr 1. „Wyzwoleńey" opowia­
dają w swojej gazecie dużo o tom, że mają w naszym 
powiecie wielu zwolenników. Stwierdzam, że „Wyzwoleńcy" 
boją się nawet wiecu tt nas urządzić. Józef Trapidlo.

Eleonorówka w Skalackiem, Ratujcie nas, posłowie 
ludowi, bo giniemy! My, osadnicy', pochodzący przaważnre 
z powiatu krakowskiego, osiedleni w Elaonorówoe, w liczbie 
przeszło CO rodzin, znaleźliśmy się w położenia bez wyjścia. 
Opowiem o sobie, bo to samo dotyczy nas wszystkich. 
Kupiłem od Banku parcelacyjnego kredytowego we Lwowie 
grunt z dóbr pp. Pinińskich za umówioną cenę 5.000 koron 
za morgę, tak samo jak inni koloniści. Dostałem terzuinatkę, 
że najdalej do 30 czerwca 1920 r. będzio kontrakt zawarty. 
Sprzedałem swój majątek w Krakowskiem, nio uzyskawszy 
zań nawet odpowiedniej ceny, bo się spieszyłem, aby na 
esau złożyć zapłatę. Tymczasem do podpisania kontraktu
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Wezwano mnie dopiero w grudniu 192}. r. Cenę morgi, 
podwyższono mi o 1000 mkp. Na to się zgodziłem i zapła­
ciłem, tak samo jak inui. Nareszcie dnia 24 września b. r. 
przyszły edykty płatnicze, wzywająca mnie do zapłacenia
180.000 mkp. a 10 morgów, zaś drugie 180.000 za karę, 
iż przetrzymałem kontrakt przez ośm dni, choć kontraktu 
do dziś w ręku nie miałem i nie mam. Wysialiśmy depu- 
iację do banku. Tam wytrzymano r.as dwa dni, wreszcie 
odesłano do adwokata, który nam oznajmił, że musimy 
Wnieść rekurs, jeden o zniesienie kary, a drugi o zniesienie 
zbyt wysokiego wymiaru należytości od przewłaszczenia, 
Należytość ta bowiem obliczona została na tej podstawie, 
iż grunt w chwili podpisania kontraktu, t. j. 17 grudnia 
1921 r., szacowano po 3(00.000 mkp. za morgę. Za zrobienie 
rekursu adwokat żądał od nas pieniędzy, a wreszcie oświad­
czył, że mamy kłopoty dlatego, że „Witos i Kiernik źle 
przeprowadzili reformę rolną". Wnieśliśmy rekurs do 
Tarnopola i pp. posłów naszych prosimy, by sprawą naszą 
«ię zajęli, bo my naprawdę pieniędzy nie mamy.

Marcin Eospond.
Łękawica w Taraowskiem. W  niedzielę, dnia 8 

października odbyło się u nas liczne zebranie Indowe. 
Przewodniczył b. poseł W ł o d e k ,  o sytuacji wyborczej 
mówili: prof. dr R ym  ar i p. W ą s o w i c z .  W  ożywionej 
dyskusji zabierali głos Filip W ł o d e k ,  B e d n a r z .  
M i t e r a ,  P i ą t e k  Stanisław i P i ą t e k  Józef, ten ostatni 
postawiony jako kandydat na posła na liście klerykainej. 
Po dyskusji uchwalono jednomyślnie rezolucję, wyrażającą 
łotum zaufania proz. Witosowi i wszystkim posłom P. S. L., 
Draż uchwalono również j e d n o m y ś l n i e  głosować ławą 
na listę Piastowców, to jest na listę Nr 1. Rzecz charak-, 
terystyezna, że  za  tą  r e z o l u c j ą  g ł o s o w a ł  t a k ż e  
p. J ó z e f  P i ą t e k ,  który, jak wspomnieliśmy, jest kandy­
datem „Luda Kat..“ . Kandydat klerykalny nie miał odwagi 
głoso*ać przeciw tej rewolucji, wisoząc, że u nas są rami 
ludowcy i że ze wsi ani jeden głos na listę klerykaluą 
Dia padnie. Uczestnik.

GtWCZyse w bocheuskiem. Zgromadzenie publiczne, 
jakio odbyło się onegdaj w dcmju p. K o z u b a  w Gierczy- 
cach, wykazało, żs wszyscy chłopi parafji Chełmskiej stoją 
solidarnie pr3y P. S, L. Zebranie zagaił imieniem Zarządu 
powiatowego P. S. L. Dr K 1 i m e k, poeaem wybrano pre 
zydjum w osobach Fr. F o ł t y n a  z Mieszkowic, Józefa 
G a j e k a  z Gierozya i Henr. R a c h w a l s k i e g ó  z Mo- 
Ezcaenicy. Burmistrz S i e k i e r s k i  z Łapanowa (kandydat 
P. 8. L. na liści u z województwa krakowskiego)
w ćłnższem przemówień, u rskaiat na konieczność wspólnej 
akcji wszystkich rolników przy wyborach, wykazując na 
przykładach szkody, jakie chłopom przynosi rozbicie. Gdy 
następnie przemówił poseł dr K i e r n i k ,  chłoszdząc w blisko 
dwugodzinnym referacie obłudę, szkodnictwo narodłwa i pań­
stwowe stronnictw endeckich i kierykalnyoh, zebrani okrzy­
kami „niech żyje P. S. I  “ , „niech żyje prezes Witos", 
„nirsh żyją posłowie Indowi*, dali wyraz swego niekłama­
nego przywiąsaaia do swe; organizacji ludowej i do awycb 
przywódeów. Przemawiali jeszcze dr K l i m e k  oraz włoś­
cianie P a s z k o t ,  naca. gm. Siedlec, P i  o tr  o w s k i, KI u z 
z  Wieńca, F o ł t y n ,  R a o h w a 1 s lt i, W r ó b e l  z Moszcze- 
nicy, podnosząc sprawy ogólne 1 potrzeby miejscowe. Między 
innemi żalili się na niedostateczne przydziały drzewa dla 
gmin (dotąd mimo późnej jesieni gminy dwawa nie otrzy­
mały), na niewłaściwe praktyki różnych urzędników przy 
dzierżawie polowań gminnych, wreszcie «a samowolę pro­
boszcza a Chełma ks. A l b i n a ,  który od dwóch lat cle

zwołuje legalnie wybranego komitetu parafjalnego, a to 
dlatego, że wybrani członkowie jako ludowcy nie podobają 
mu się.

Silne wrażenie wywołało przemówienie, wygłoszone 
z zapałem prze* włościanina M i g d a ł a ,  który z oburzeniem 
przedstawił, jak gazety księżo-pańskie i płatni najmici-agi 
tatorzy łżą i bezczeszczą obrońców ludn i przywódców 
P. S. L. „Plujcie w twarz oszczercom i pędźcie naganiacz; 
endeckich* zakończył mówca, a zebrani bnrzą oklasków 
i okrzykami „precz z lokajami pańskimi* potwierdzili 
wywody p. Migdała.

Po odpowiedzi posła dra K i e r n i k a  na wniesione 
zapytania, zgromadzeni na wniosek p. R a e h w a l s  k i e g o  
uchwalili jednomyślnie zaufanie P. S. L. i zobowiązali się 
solidarnie głosować w dniach 5 i 12 listo - l.*ią
P. S. L. Nr 1.

Po zgromadzeniu zebrani w domu p. ►*, który 
udzielił gościnnie swego lokalu na zgromadzenie, omawiali 
jeszcze z posłom drem Kiernikiem różne sprawy, złączone 
z wyborami, a naczelnik gminy Gierczyce p. Z a j ą c  ras 
jeszcze podziękował za urządzenia zebrania i opiekę nad 
powiatem. Serdecznie żegnany odjeebał nasz poseł późnym 
wieczorem. - Ludowiec.

Limanowa, W  powiecie naszym powstał cały szereg 
Ludowych Rad gminnych P. S. L. Skład ich jest następujący: 
ISf Łukowicy: Fr. K r ó l  przew., Woje. K o z a  -zast., W-l 
P i e t r z a k  skarbnik, J. T r y s t n ł a  sekr., Michał W  n ę- 
k o w i c z ,  Fr. Dyrek, A. Kurzeja, J. Morzywotek i Woje 
Nalepa złenkowie. W Zawadzioi Piotr W o l a k  przew., 
Woje. D y  ra k  zast., A. K w i t a  skarbnik, J. r -- v e*!nr. 
M. Dyrek, M. Król, J. Król, J. Majka i J. safea-
ko wie. W Świdniku: J. Puł i t ,  praew., J. L o s a r i o w i c ł  
zast., J. P i a t a  skarbnik, Ign. P o l i s  sakr., IŁ. Ogokm, 
J. Dyrek, T. Klag, J. Bugajski i J. Nowctgórsicł cr/sakowśe. 
$  OwtflCZ&fl; J. P o t o u i e o przew., J. O l e k s y  »a*t. 
T, T o b i a s z  skarbnik, M. B i s k u p  sekr., M. Wajda, 3t 
Gorgnl, M. Nowak, J. Król i StJ ^-karezyk caMtkowSa 
$  ftOzłutS'. A. K r ó l  przsu», Fr swat, J. K o z a
skarbr-ik, St. K c z a  sakr., St. . «.r*5, M. Piatrufc,
St. Rudkowski i J. Kurns członkowi#. Rady Lsdow# gmtane 
powstały również w następujących gminach: W Kamlsnioy: 
J, K u z i e l  przew., J. M i k e ł a j e a y k  zast., W. Ka j -  
k r z a k  skarbnik, H. P i ó r k o w s k i  sakr., M. Cedzidle, 
Jf. Mikołajczyk, J. Cepielik, J. Świnka i Fr. Kowalczyk 
członkowie. W Zasadrtem: j .  K ar 3 e j a przew., W. G r o ń  
Kast,., J. W ę c h a ł a  skarbnik, W. f i f . ,
W. Mn-hała, J. Karcz, A. Gorczow. i-ai* i V.. Se-
pata członkowie. W Zaiesiu: W. b‘ r k .. ? * y k  przow., Fr. 
F r a n c z y k  zast., J. K w i t  skarbnik, M. D a da sekr., 
Fr. Cedzidło, S. SI aga, M. Wierzycki, J. Wicrzycki i J, 
Gaura człsnkowie. W IKyńczyskach: Jan Tok.  v r > * y ł  
przew., Jak. T o k a r c z y k  zast., K. K r ó l  ska;. i 
P i e t r z a k  sakr., J. Mucha, J. Wielocha, J. Setnk. 
Wielocha i V/. Wojcieszczak członkowie. W Zbłudzy: A. i  a- 
r a b i n  przew., W. A d a m c z y k zust., A d a m c z y k
sekr.,. J. F r a n  c z y k  skarbnik, J. Franca;-... J Adamczyk 
Józ. Adamczyk, Józ. Adamczyk II i A. Więcła . > i 
fi Sz&zawie: 3. A ci atu ca  y k przew., S. i 1 a g t*,, N : lomn 63,
zast., J. K o z i e ł ,  Nr domu 14, skarbma., I W*, cha,  Ni 
domu 19, sekr, J. Wiatr, J. Mucha, Nr dom' 12, J. Kuziel. 
Nr domu 69. M. ppyt i M. Domek członkowie. W Sipfciń"* 
czynie: T. C ki przow., M. K r ó l  zast., M. S t o e Ł
skarbnik, W. D ę b s k i  sekr., W. .„iz, J. Mruk, Wal. Kuna, 
WcL Król s Podlesia i Jaz. Janik a Pudlesia członkowie
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W Wysokiem: W . P l a t a  przew., Fr. K o b z u t zast, W. 
B z o ł d r o w s k i  sekr., VT II a m ig  a skarbnik, J. Woźniak, 
J, Hybel, W. Popardow-.J, A. Jaworski i Sz. WilczyusKi 
członkowie. Ludność wszystkich tych gmin głosować będzie 
solidarnie na listę Nr 1. St, Król.

Pieśiia w Tarnowsldem. Wieść, źe przybędzie do 
las wódz nasz, prez. Witos, ściągła 24 września 1922 r, 
wszystkich ludowców z okolicznych wsi do Pleśnej. Zabrało 
się około póitora tysiąca ludzi. Wiec zagaił Stan. S a j d a k ,  
wznosząc na cześć przybyłego posła Witosa trzykrotny 
okrzyk: „ Niech żyje!4, który zebrani z zapałem powtórzyli. 
Przewodniczył Paweł B a s z c z o w s k i ,  zastępował Woje. 
P ę k a l a ,  sekretarzował podpisauy. Prez. W i t o s  w dwu­
godzinnej mowie przedstawił nam dzieje odrodzonego pań­
stwa polskiego, prace w Sejmie i działalność posłów P. S. L. 
dla państwa i ludu. W  dyskusji zabierali głos pp. St. 
S a j d a k  w sprawie parcelacji, Woje. G u w u l a k ,  W. 
P ę k a l a ,  L.  N a w r o c k i ,  F. W y l u b e k ,  W.  K ę d z i o r  
1 w. L Na wniosek p. Sajdaka uchwalono rezolucję, wyra­
żającą yotum zaufania prez. Witosowi i posłom P. S. L , 
domagająca się upaństwowienia lasów, peprawionia nstawy
0 przymusowej asekuracji w kierunku zniżenia promji, 
wyrażające ,pogardę rozbijaczom ludu. L. Nawrocki,

Łukowica w Limanowskiem. Namnożyłu się w na­
szym powiecie kandydatów na posłów. Łaśą po wsiach, 
wyłudzają od naczelników gmin podpisy. Pcha się taki
1 owaki nawet na dziką listę, bo mu się zdaje, że bez 
niego Sejmu nie będzie. I  to eiekawe, że rozbijają się 
za poselstwem judzie, najmniej mający do togo uprawnienia 
i nie mający wśród ludności poważania. Ludzie ci, to naj­
więksi szkodnicy dla sprawy ludowej w ehwili lak ważnej, 
jak wybory. Taki kandydat, idący na własną listę, nie m l 
i nie może mieć szans przejścia, a może oderwać pewną 
Ilość głosów, przez co tylko ułatwi zwycięstwo wstecznictwu. 
Naczelnicy gmin niechaj się nie dają bałamucić. Każdy 
wójt powinien uważać za swój obowiązek zrobić u siebie 
zebranie wszystkich głosujących i pouczyć ich, że mają 
głosować na jedyną listę, prawdziwie Indową, to znaczy na 
listę Nr 1. Czy dla małorolnego, czy dla bogatszego rol­
nika, niema lepszego stronnictwa, jak nasze stronnictwo 
Piastowskie. Rozrzucają tu u nas po wsiach wydawany 
przez p. Patka „Sztandar Chłopski4, ludzie jednak nawet 
już do niego nie zaglądają, bo od dawna pragnęli jedności 
ludn i wszelkich warchołów mają dość. Wszystkich Braci 
ladowców, wszystkie kobiety i dziowczęta, mające prawo 
gloso won;" a, wzywam, aby w dniu 5-go i w dniu 12-go 
listopada oddali głosy solidarnie na listę Nr 3.

Franciszek Król, wójt.
Pobitne, w Rzeszowskiem. W  niedzielę dnia 20 z. m. 

karaluchy klery kalnp-endeckie rozlazły się po naszych wsiach, 
*>y łowića .dusze wyborcze do klerykalno-endeckiej sakwy.; 
Byli w Staroniwie, w Słocinie i u nas. Ksiądz dziekan 
T o k o w s k i  piechotką przybył cichaczem o zmroku do nas 
1 urządził u jednego z gospodarzy poufne zebranie. Było 
® bab tero jarek, z ciekawości poazto paru piastowców. 
Chciało wejść paru młodych wyborców, ale ksiądz dziekan, 
bojąc Bię dyskusji, nie puścił icb, twierdząe, że „za młodzi*. 
Każdy a nich miał więcej niż 21 lat, a na piersiach od­
znaczenia z wojny, przeciw bolszewji. Ksiądz dziekan opo­
wiadał niestworzone rzeczy, jak to w amerykańskich ko­
ściołach „chłopi palą fajki, piją piwo4 i tym podobne „oświa­
towe* historje. Kilku piastowców grzecznie, ale stanowczo 
dało mu należytą odprawę. Ksiądz dziekan wołał, że nie 
należy głosować aa żadnego członka lewicy, tylko na u j a ­

w y ch  Polaków. Widocznie zapomniał ksiądz dziekan, źe 
ci p r a w i ,  o jakich on myślał, właściwie p r a w i c o w i  
Polacy, w chwili największego niebezpieczeństwa uciekali 
na prawo do Poznania, gdy chłopi i  robotnicy bili bolsze­
wików. Zapomniał ksiądz dziekan, że Ojciec św., Pius X I 
przysłał prez, "Witosowi apostolskie błogosławieństwo dla 
P. S. L. Nasze P. S. L. o tyle różni się od „katolickiego* 
stronnictwa maślankowo - lubelskiego, ża czci jdeały Cnry- 
stusowe, nie wargami, alo c z y n a m i .  Dnia 5 listopada, 
przekona się ksiądz dziekan, źo klerykali i endecy nie mają 
u nas w Rzeszowskiem nic do gadania. Wścibski.

Sianisławica w Bocheńskiem. Gdy w „Piaście" po­
jawiło się przed paru miesiącami wezwanie do łączenia się 
chłopów, powstało we wszystkich pismach miejskich wielki# 
larum. Wołano, źa chłopi mobilizują się przeciw miastom, 
nie bacząc na interes ogólny, tylko własny i wiele wielo 
tym podobnych głupstw. Czy pomyśleliście, kochani Bracia, 
dlaczego taki krzyk podniesiono? Otóż dlatego, że wszyscy 
wiedzą dobrze, iż w j e d n o ś c i  s i ł a .  Z c h ł o p e m,  n ie -  
z o r g a n i z o w a n y m ,  r o z b i t y m  na  g r u p y  i g r u p k i ,  
n i k t  s i ę  n i e  l i c z y .  Dlaczego żądania robotników są speł­
niane natychmiast? Bo r o b o t n i c y  są z o r g a n i z o w a n i ,  
żądania swe umieją poprzeć siłą, jaką im daje organizacja. 
Chłop polski był dotychczas potulnom, po wolno m narzędziem 
w ręku rozmaitych przygodnych opiekunów, którzy przy po­
mocy ludu chcieli upiec własną pieczeń. Ale coraz jaśniej, 
coraz wyraźniej poczyna się utrwalać wśród ludu przekona^ 
nie, że c z a s  j u ż  s k o ń c z y ć  z r o z b i c i e m n a g r u p y ,  
c z a s  z ł ą c z y ć  w s z y s t k i e  s i ł y  c h ł o p s k i e  d l a  
o b r o n y  s w y c h  p r a w  i i n t o r e s ó w .  Mamy w Polsce 
człowieka, który, jak my, wyszedł ze wsi i dolę i potrzeby 
ludu dobrze zna. Człowiekiem tym jest prezes Witos. Mamy 
Polskie Stronnictwo Ludowe, które złożyło dowody swej 
dbałości o interesa ludu. Jemu możemy śmiało zaufać, bo 
on potrafi utrwalić zdobyte przez nas prawa i uchronić nas 
przed krzywdami. Ale by mógł naprawdę Bkutecznie praco­
wać dla nas, m u B i m y  w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  s t a ­
n ą ć  p o d  j e g o  s z t a n d a r o m  i poprzeć je tak, by z niem 
naprawdę wsazscy Bię liczyć musieli. Jan Kasprzyk.

Mazury w Koibuszowskiem. Gdzie się człowiek dzisiaj 
obróci, słyszy, że w Polsce jeąt źło. Nie możemy twierdzić, 
te w Polsce jest całkiem dobrze, alo przecie to „złe* jest 
także i w innych państwach, zwłaszcza w odrodzonych. 
Zdaniem mojem jedną z przyczyn tego, że u nas jest źle, 
jest to, źe zawiele się mówi, a zumało robi. Lada głupiec, 
który ma o państwie takie pojęcie, jak wilk o gwiazdach, 
wygaduje na rząd, państwo i sterników państwa. Lada war­
choł wypisuje potwarze na Naczelnika państwa, jak to czy­
nił Zamorski w „Wieńcu i Pszczółce*. Przekręcaniem faktów 
i kłamstwem wpajają pisma niektóre w swych czytelników 
nienawiść i pogardę dla najwyższej władzy w państwie, 
Drugą przyczyną ała, panującego u nas, to  z b y t  w i e l k a  
i l o ś ć  s t r o n n i c t w  w S e j m i e .  Zawielu mamy ludzi am­
bitnych, którzy dla własnych celów, dla własnej karjery, 
a nie dla dobra państwa, tworzą stronnictwa i z pomoeą 
mało uświadomionych bronią swoich osobistych interesów. 
Guy kto odważy się napiętnować ich robotę, zwie się go 
„paskopiastem" i „ehamem*. Oszczercy ci nie mają odwagi 
występować wobec więcej uświadomionych obywateli; idą 
tam, gdzie oświata nie dotarła jeszcze w należytej mierze. 
Jeżeli lud eały skupi się razem pod sztandarem P. S. L., 
pod przewodem posła WitoSa, jeżeli zrozumie dobrze potrzeby 
państwa i spełni swoje wobec niego obowiązki, zdoła wyr 
rzucić tych, którzy dybią aa szkodę Ojczjiny. Wasz. -



O dpow iedz i R e d a k c j i.
SI. T w o r e k , StueLdan, 5. rn-tyka w  8 . ;  S zy ­

m on  S z u b a : Wystaliśmy; dzięki. — K o t o  P . S. k  
W W o li  8 r z o s l t f ! : l e | :  Przesłaliśmy; naszej organizacji 
powiatowej w Pilźnie na ręce p. Franciszka Wieigusa (Ra­
da powiatowa) z prośbą, by sprawę tę załatwiono.—G r z e ­
g o r z  F ic  w  D o m a r iiiłzu : Państwowa szkoła przemy­
słowa w Krakowie, u!. Aleja Mickiewiczariub taka sama we 
Lwowie, ul. Snopkowska. — M em in sk l, G ru dzią d z: Wy­
sialiśmy; należytość przesłać czekiem. — M o n t  P o k r z y ­
w o  w  T y sn lew lezy , P o d ia s ic :  Posłaliśmy 10 egzempla­
rzy. — T o m a sz  iń ia ia k , U h le szy n : Gazetę wysłano. 
Główny Urząd Z ; emski mieści się w Warszawie', plac Dą­
browskiego. — W l. S a ta ie r j P o r ą b k a ; R e ich e lt , B yd - 
y o s z c i :  Wysłaliśmy. — f lo z a ł ja  P o c h o p ie ń , S iem ień : 
Jeżeli sprawę miał adwokat, to radzimy u niego zasięgnąć 
wiadomości, ponieważ on, znajpo szczegóły, najlepiej może 
poradzić, gdy my, nie znając aktów sądowych, wyczerpu­
jącej porady udzielić nie możemy. — 15. K a io s  t Firm, po­
trzebujących pomocników handlowych, nie znamy; najle­
piej byłoby, gdybyście sami wyjechali do jakiegoś więk­
szego miasta i przy pomocy naszej organizacji o przyjęcie 
się postarali. — Szymssu P o le w k a : Dokładny termin 
mogłoby podać tyli:o ministerstwo spraw wojsk, w War­
szawie. — B a k a la rz , P o r ą b a i  Wysłaliśmy. — Jam Na­
le p a ;  Górnicy, chcący wyjechać do Francji, winni się zgła­
szać do Ekspozytury d*legacji centralnego komitetu kopalń 
francuskich przy Państwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
w Oświęcimiu. Ekspozytura przyjmuje górników w wieku 
od 19 do 49 iat. — d& sef M ą czk a , P o d w a le ;  Wysła­
liśmy. — C z a rn e ck i, ś i l e lc s :  Wnieść podanie do Woje­
wództwa w Katowicach. — S4. B r y łk o  w  S z cz n ro w e fj 
W ustawie o ochronie drobnych dzierżawców nie zaszła 
żadna zmiana. Do r. 1521 ma obowiązywać ustawa dotych­
czasowa. — L . R o m a s , P o S l ip le : 8.260 mkp. otrzyma­
liśmy; nazwiska ofiarodawców zamieścimy. — C zyte ln ik  
z  Z a k o p a n e g o : Pros i pau o poradę, a nie podaje adresu. 
Bank rolny jest w Warszawie, ul. Traugutta 11. W Krako­
wie filji jeszcze niema. Prosimy podać dokładny adres. — 
B a b lr c c k l ,  S tu b n o : Podać nam wykaz poczt, a dopiero 
wówczas wyśiemy spis prenumeratorów. Nie znając poczt, 
uczynić tego nie możemy. Pieniądze zaciągnięto; gazeto wy­
syłamy.—U rząd  m l f  j s s l ,  N is k o : Zarządzenie uważamy 
za bezprawne. Miasto może dochodzić swych pretensyj są- 
downie na skarbie państwa. — J a k ó b  M offsnan, F&itle- 
s ie  W ie lk ie j W sprawie nawozów odnieść się do ekono­
micznego Związku Kółek rolniczych w Krakowie, ulica 
Wiśina L. 8. Należy wnieść podanie do Dyrekcji Koleji 
w Krakowie lub we Lwowie i o odpowiednią posadę po­
prosić. Białe chłopskie kożuchy wyrabiają kuśnierze w Kań­
czudze obok Przeworska. Przypuszczamy, że fabryka w Rak­
szawie sukna takie posiada. — K n b ry m o w fc z , T y śm ie - 
B lca : Prosimy jeszcze raz posła Bryla o załatwienie pańskiej 
sprawy. Sądzimy, że on .wam wiele dopomódz może. — 
E . M a n d w cr k e r : Na ustawę o ochronie lokatorów powołać 
Bię nie można, można go jedynie skarżyć o dotrzymania 
umowy. — U rząd  gm in n y , W iś n io w a : Potyłamy 
z prośbą o ’  i zesłanie komu należy. Za zajęcie się serdecznie 
dziękujemy. — A n ton i C o r a :  Wysłaliśmy. — .San C ienka, 
R n ó d ó fh ó t f ,  Siania S o k o łó w :  Wyj.-zd do Ameryki na 
ten rok już zamknięty. — A n ton i B u d n y : Popłata wynosi 
1.254 mkp. Czeki wysłaliśmy. Wdowom po poległych wy­
płacają obecnie jedynie zapomogi. Pouczanie wysłaliśmy 
listem. — .San K ie łb a s a , f iw o ż n le a : Gazety wszystkie 
wysyłamy we środę. Powinniścio na niedzielę otrzymywać- 
tak, jak wszyscy w całej Polsce. Na fundusz prasowy 
pozostało >.960 mkp. Serdeczne dzięki. — f^ frn lstaw  
F r o n c z e k , K r ó l .  Nowa W ie ś : Z tą kwotą, ł tórą obecnie 
.przesłaliście, będzie prenumerata zapłacona na cały rok. 
Broszury wysyłamy.

HELENA KAŁWAMI DZIADYKOWA
ordynuje w Starań Saczn.

s  U\7 2 2

ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADAj

Ś w ie cz n ik i na groby w blaszankach i szklankach, 
wazelinę do obuwia, wysyła odwrotnie. J .  B ertoeka . Kra­
ków, plac Marjacki 3. 1481 1 2

U n iew a żn iam  tymczasową kartę demobilizacyjaą. 
U leb fera  M ich a ł, b. wahmistrz *2 p. strz. konnych, ze 
Zgłobnia, pow. Rzeszów. 1422

F r a n c is z e k  Sinych z Golemek ad Głowaczowa, zgubił 
kartę demobilizacyjną. Park 3, p. lotniczego, stacja lotnicza 
Ławica, Poznań, którą unieważnia się. 477 1

Z w a b io n o  tymczasowo zaświadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko W ó jc ia k  L n ó w !.;, ur. w 1887 r. w Skawie, 
pow. Myślenice, które unieważnia się. 1475

G o s p o d a rs tw a  większe i mniejsze, folwarki z bu­
dynkami do sprzedania, młyny, tartak’, gipsiarki, wapniarki, 
kamieniołomy, tereny naftowe, k.- wiarnie, restauracje. Biuro 
Dziuganowskiego w Stanisławowie, ulica Grunwaldzka L. 3.

1480 1 2

S k ra d z io n e  tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 
cyjna na nazwisko C u d a k  A d a m , urodź, w 1893 r. 
w Więcierzy, powiat Myślenice, unieważnia się, 1473 -

U n iew ażn iam  zgubiony dokument, wojskowy, który 
otrzymałem w P. K. U. w Łańcucie, na nazwisko Jsna 
Ż ą d ło , ur. w 1898 r., Komorów, powiat K-.Mjfcszowa.

14G9

S k r a d z io n o  z portfelem tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwisko O czk cw sk S  H e n r y k , urodź, 
w 1896 r., r Żarnówki, pow. Myślenice, które unieważnia się.

1485

W d o w ie c  bezdzietny, stolarz-’ ■ w sile wiekuj 
z małym kapitałem, obecnie na dobre ' raku
czasu poszukuje na tej drodze tov 
lub wdowy to lat 30—35, z domem i
pierwszeństwo, które jest potrzebne urn wspumego dobra 
Listy o iie możności z fotograf;ą upraszani padsyłać pod 
adresem A n to n i K o n io r ,  Mikuszowice Śląskie Nr 6.

1424 3 3

U n iew a żn iam  zgubione dokumenta wojskowe na 
nazwisko B o g a c k i  d a u , zamieszkały w Mikitysze, gmina 
Wer ós, pcw. Dubno, osadnik wojskowy. 1383 1 2

A D W O K A T  ® r  M A R C E M  RIRN BALM
obrońca w sprawach karnych i wojskowych 

K r a k ó w  1358 5 12 F io ^ ja ń sk a

6  m o r g ó w  g r a n tu  obok stacji kolejowej w Wa­
do. kt-ek do sprzedania. Wiadomość w kancelarji adwokata 
fbra ftp ła w iń sk leg ©  tv J o r d a n o w ie . 1425 3 3

S k ra d z io n ą  kartę wojskową na nazwisko J ó z e i  
K r ę ż e l , ur. w 1900 r. w Lipowicy, poczta Dukla, wystawioną 
przez 5 Baon Saperów w Krakowie, unioważnia się.

1516

U n iew a żn ia ::: skradzioną kartę zwolnienia z w ojski 
na nazwisko S ta n is ła w  S to p a , ur. w 1896 r. w Meaym
Głogowskiej, pow. Łańcut. 1534

Z g u b io n ą  kartę powołania wystawioną przez Baoi 
zapasowy 52 p. p. strzelców kresowych na nazwisko Lu­
d w ik  W o la n in , ar. w 1SKU r-. w uminw Pławo, pow. Niską 
unieważniam 1520 j
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N a  sp rze d aż :
1) Gospodarstwo 80 morgów, budynki masyw, 3 konie, 

12 szt. bydła, wiele świń, wszelkie maszyny, Cena l i  mil­
ionów mkp.

2) Gospodarstwo 48 morgów, budynki w dobrym 
stanie, 2 konie, 7 szt. bydła, wiele świń, wszelkie maszyny. 
Cena 13 miljonów mkp.

3) Gospodarstwo 27 morgów w mieście, budynki 
masyw, 5 szt bydła i wszelkie porządki. Cena 8 milj. mkp.

4) Gospodarstwo 8 morgów i wiatrak przy kolei, 
do tego whzelki inwentarz żywy i martwy. Cena G‘/a mil- 
jona mkp.

ii) Gospodarstwo w mieście 14 morgów, budynki 
masyw, wszelki inwentarz żywy i martwy. Cena 8 mil­
jonów  mkp.

6) Gospodarstwo 7 morgów, ziemia pszenna, budynki 
w dobrym stanie, krowa, Świnia i wszelki porządek. Cena 
3 miljoiiy mkp.

7) Gospodarstwo 100 morgów z wszelkim żywym 
i martwym inwentarzem z pełnem żniwem. Cena 25 mil­
jonów mkp.

Oprócz tego mam jeszcze wiele więcej gospodarstw 
różnej wielkości na sprzedaż, także kamienic i folwark/w. 
Zgłoszenia tylko od poważnych reflektautów za 100 mur­
kowym znaczkiem na odpowiedź, przyjmuje Biuro komi­
sowe JP. i ,  Krotoszyn (Poznańskie), ul. Słodowa
L. 14. Telef. 118. Samochód do dyspozycji reflektantom 
się stawia. 1479

P o s z u k u j e  s ię
starszego małżeństwa z dobiemi rekomendacjami do pro­
wadzenia gospodarstwa od 1 listopada. Zgłoszenia plac 

Szczepański 2, Jan Wolny, między godziną 1 a 3.
1459* 2 2

F o lw a rk  180 morgów ziemi pszenno-bnraezanej 
wszystko pod pługiem, zbiory tegoroczne Wraz z inwen­
tarzem żywym i martwym kompletnym. Dom mieszkalny 
ł dwóch potroi i kuchni, bn.Iniki gospodarcze wszystkie 
murowane w bardzo dobrym f  ij* laraz do sprzedania za 

do ruiljcaów mkp. Z gł<-■«.*> icj tylko osobiste u p. Ra­
czyńskiego M.aiis£. ul* * ¥ ro r ła < w k ł, sklep spożywczy.

1502 1 i

Mam ęprzrtfu n fn  29 morgów gra*In w tem jfcit 
7 •Moryń w iasa 3 morgi laki, dom o 2 izboafe, s»cń, komora, 
3 stajnie, ± ebutwy, 2 stodoły o 2 zapula* h, tia Ki»»o,
mimrami* kieratowa z młynkiem do śrutowana* zn.ośa, 
eieczksriTa i n t/nek  do czyszczenia zboża, 4 konie, i  krów, 
i  jałówki. 1 byczek, inwentarz żywy i martwy, wszystko 
? * z « m  u  « A » ę  przystępną. Jan i Marja Przetąkowie, 
w Mę-szn^ Ojjaokiej, poczta Tuchów. lażS

R e a ln o ś ć  dom piętrowy i parterowy około 2 I pó 
morgi ogrodu w Zaanar>tynowie koło Lwowa, 10 minut od 
trasnwaiu najchętniej sprzedam za dolary. Wiadomość 
• Merz« Zaiiarstynów. 1533 1 3

V M o w ie c , lat 35, z dziewczynką lat 8, zdrowy 
z małym kapitałem, przemysłowiec z dochodem miesięcznym
300,000 mkp., z bratu czasu r.a tej drodze poszukuje towa­
rzyszki życia. Pierwszeństwo mają córki rolników z kapi­
tałem, który jest potrzebny do powiększenia interesu, który 
obcanio prowadzę. Zgłoszenia, o ile możności z fotografią, 
upra*«MB p m iy łaó  pod adresem: Cygański las. Nr 1Ó9, 
pcezUt Olszówka Dolna ad Bielsko. 144i 2 5

N s| le p n e  b r z j  iw y  ze stali angielskiej po 2.500 mSp. 
za sztukę, tuzin 24.0U) mkp., od 3 turanów i wyżej liczę 
tylko po 22.0UG mkp. za każdy tuzin. Kosztu ponoszę sam, 
na zamówienie tylke zadatek. Kosy zamawiać w zimie 
wcześniej. '1 akie e:«- z>..vuie, młynki, młoearuie, blaty tkackie, 
siekiery, piły, łop, L d. Na żądanie służę ofertą. Adres 
firm /i Śteian Dobutzciak. p. Dolina k. Stryja. Małopolska.

1357 a llł

Jk&w&ki&t B r  S . F is c h g ru n d
otworzył kancelarję adwonaeką 
W  WAM«łW)CAĆ!sJ, ESYNKK. 1451 ? 2

b o s p o d a r s t w o  53 morpw we, gruntu pszennego I. kł., 
zbiorami, oosiątyami, budynkami gospodarskimi (dom 

stajnia murowane), inwentarzem żywym i martwym kom- 
fpletnym w jjowiecie Chełmskim cło sprzedania. Okolica 
' zdrowa i wesoła. Szkoła i kościół w pobliżu od stacji kole­
jowej Chełm J5 km. Zgłoszenia osjolslste na miejscu po 
oglądnięciu u II. Pyzikiewieza — gmina Rakołupy — powiat 
Chełm, folwarczek: »Mańkowszczyzna«. 1465 1 3

Z a p o tr z e b o w a n ie  g ó r n ik ó w  w kopalniach we 
Francji nie zmniejsza się. Małe grupy robotników wyjeżcłżaa 
będą w krótkich odstępach, począwszy od najbliższych dni, 
ze stacji z.bornej w Oświęcimiu (baraki).

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Oświęcimiu 
przyjmuje zgłoszenia. Zapisy i badania lekarsko codziennie.

1401
Z powodu urzędowego przesiedlenia mam d o  s p r z e ­

d a n ia  po bardzo przystępnej cenie gospodarstwo 18 mor­
gowe w tem 6 morgów bardzo dobrej łąki, ziemia pszenno- 
jęczmienna z kompletnym inwentarzem żywym i martwym, 
budynki, nowe, do stacji kolejowej 1 km, do Tarnobrzegu. 
3 km, gimnazjum, seminarjum i parafia w Tarnobrzegu, 
Wiadomość u Pana Piotra Jały w Mokrzyszowie. 1476

P r  M IC H A Ł  H A B U M
a d w o k a t  1351 5 0

w  M ra k ew a e , Pilica ś w . F ilip a  1 8 .

Posasrakifij*} natychmiast fornala do koni. Warunku 
cale utrzymanie i 10.000 mkp. miesięcznie. Zgłoszenia do 
biura SokołowskiegdjSŁwów, ul. Jagiellońska 7, pod •Fornal*

l  i 0G 3 3

( a w i p c t e s t w o :  10 morgów pola w jednym kawał) a, 
mrtly ogród, budynki prawie nowe, maszyny rolnicze, cały 
inwentarz martwy i żywy z obsiewem i ze zbiorami. 2 km 
do miast*. Zaraz do sprzedania. Tomasz Piotrowski* 
w. Rzędzian, p. Tarnów. 1473 2 2

4#z.of S łtn J iim y k , z Maszki«nic, p, Brzesko, unie­
ważnia wszystkie dokuirienta, skradzione mu w pociągu na 
linii Tarnów—Stróże, zn-tjdające się w portfelu t. j. dok, 
wojsk, z P. K. U. Tarnów, legitymacja robot, z fotogr.tfją 
i świadectwo wyzwolili czeladnika ciesielskiego. 1518

S e s p o d a r s t w o  299 morgów dobrej ziemi, w tem 
140 morgów żyznej łąki, 4 morgi Ih o , budynki mwnmwa 
w dobrym stanie, żywy i martwy inwentarz, blisko Po- 
znania. * Do zwiedzenia każdej chwili w Radj-ewlcach, Ign. 
Roz miarek, p. Świątniki, stacja kol. Puszczy r.o wka lub Kurnik

i  5 24

S p rz e d a  U morgów ziemi, rędziny. I. klasy, z nowym 
budynkiem, przy stacji, w okolicy Dębicy. Władysław 
Brogoń, Strzyżów u. W. 1503 1 2

M o iie e s je u o w a s a  S z k o ła  kroju i szycia sukien 
damskich, krój wiejski, oraz bielizna. Kurs jednomiesięczny! 
dla umiejący ca szyć, zaś trzymiesięczny dla nieumiejących. 
Wszelkie formy do, nabycia. Di a zamiejscowych umieszczenie. 
L . K o je k o w a , Tarnów, ulica Krakowska L. 16, L p.

13S0 -4 4

I. s-iąk n ie m ie c k ich  ta n io  «5» s p rz e d a n ia  majątki,
gospodarstwa, folwarki, młyny, fabryki, kamienice, wille, 
interesa przemysłowe w Poąnańskiem i na Pomorzu posiada 
stule wielkim wyborze Biuro pośredniczę »GLEBA«, 
Gniezno, ulica Lecha* 13. Telefon Nr 283. 1292 4 4

; ze 
i
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B & e zao śś R o d ae y !
Mamy na Kujawach, przy Inowrocławiu i dalej 

Jż Księstwie, korzystnie do sprzedaży majątki ziemskie, 
hotele, domy, wille, ogrodnictwa, rzeźnietwa, mleczarnie, 
cegielnie, młyny, wiatraki, warsztaty mechaniczne, fabryki, 
I inne przedsiębiorstwa po przystępnych cenach z nie­
mieckich rąk.

M ajątki z iem sk ie :
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czane, kujawskie" i majątki osobiście badane. Ostrzega sie 
przed agentami ulicznymi. Adres: Dora komisowo-handlowy 
fe a r ja n  gzcziSF ss^ek, Irc© w rceła iv , ul. Dworcowa 33. 
Z dworca idąc po lewej stronie I. biuro. 1470 1 3
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K U M  M E d l l O M  jm r
Spółka z pgramczoną poręką

w Przemy iy, uiie2 Jang Befcerfa Ł. 5 i 5 a.
(boczna ulioy 8trjcha‘ Skiejj 

Znacznie rozszerzona na zaBadioh najnowszej techniki zbudowana 
FABRYKA, wyrabia ptótna najprzedniejszej jakości, zdatne do 
wszelakich celów. Wzywamy przeto Włościan, by nie tracili 
ezaso tylko jak Dajpię.izej przynosili luo przysyłali surowiec do 
nas na wyrób, albo do specjalnego działa kupnego, lab też celem 
» atychmi&stowej zamiany nr. gotowe nary wyroby. Otworzyliśmy 
na usługi szerokiej Publiczności tii-Ae i DZIAŁ BŁA- 
WATInY, ri ']'YJWNY I DETAJLIOZNY. -  Towar jak naj­
trwalszy, po cenach fabrycznych. — Dla Spółek Rękodziel­
niczych. Kółek Rolnczych, Kooperatyw eto., specjalne 
waru o ki i zna . zny rabat. Przyjmie się zastępcy w i po- 
Fróżujących za STAŁEM WYNAGRODZENIEM I PROWIZJĄ, 
1482 2 4 Z&RZĄ&.

& p m w v  s r m o m & m i m
=  załatwia najlepiej w Ameryce i Polsce =

P O L S K I E  B I U » 0  l » M W N B
Adres i 1938- West Chicago Ave., Chicago, L  II. U. S. A.

1512 1 4

b Poszukuje sie
rutynowanych majstrów koszykarskich, specjalistów w wy­
robach meblowych do prowadzenia dużych warsztatów 

koszykarskich. 1440 2 3
Podania wraz z dokładnem przedłożeniem życiorysu, odpi­

sami świadectw zawodowych nadsyłać;

Syndykat koszykarski S. A.
_ Kraków, ot. Floriańska 32.

U n lcw a ln ia ra  skradzione papiory wojsk. J d z e l  
I k o a n  a  3e Żbika. ur. w r. 1897. 1529

&

Dla ciężko pracujących, dla zepsutych, dla oberwanych i dla 
cierpiących a trzepakiinę są jedyną i niezawodną pomocą

Zamawiając bandaż trza załą: zyć miarę nitką w około przez 
biodra i opisać z której strony, jak wielkie i czy opadło 
w dół i t. d. Wiek, zajęcie i czy kobieta, mężczyzna lub 
dziecko? Cena na odpowiedni bandaż od 5 dci 10 tysięcy mkp. 
Wysyła pocztą za zaliczką Bandażysta F&‘a c « c i,  Sambor.

14.15 2 0.

B a c z n & M I
Mamy stale na sprzedaż bardzo korzystnie domy 

z ogrodami, gospodarstwa, folwarki z żywym i martwym 
inwentarzem, eałkowitem żniwem tcgorocznein. 

Gospodarstwo 8 morgowe, Cena 2,500.009 
1 0

Folwark

24
27
30
20
74

100
900
270
320

2,800.000 
5,000 "jo
5.000.000 
0,500.000
4.000.000

14.000.000
12.000.000
50.000.000
32.000.000
35.000.000

mkp.

„  szu „  „ ao,uuu.uuu M
Także restauracje, kamienice z interesami, zaręcza się 

za rzetelna i sumienną obsługę. Zgłoszenia przyjmuje oso­
biście lub 50 mkp. na odpowiedź:

. Biuro komisowe maj alków ziemskich B racia  
MtiPtao, ulica Kolejowa 279. 1471 2 2

W a F S & t a f y  t k a e k i e
i kilimkarskie, stalowo blaty (płochy), naczynia, czółna, 
kołowrotki do przędzenia i inne tkackie przyrządy, jak 
również kompletne ' urządzenie'tkalń;, przędzalni i wyka u 
czalni u firm y: Techniczne Biuro „ T E S T ¥ L e :Sf. K o* 
Su*!f.l£0 ,  inż.-włókiennik w Rawie Ruskiej. 1433 2 2

D r  F r a i e t s i e l i  B a r d e l
i 1472 2 5

D r  K a r o l  K n i s z y f i s k !
prowadzą wspólnie kaucelarję adwokacką

w K r a k 9w l e »  M a ł y  ily s s & F s  Ł .
S1BT8RJUH I ZAKŁAD WSBDLEGZNIGZY

Dra KU PCZYKA  g
KRAKÓW, ULICA SZUJSKIEGO L. 11. TEŁBFOK 1291 

Choroby nerwowo i wewnętrzna. 1447 3 3

Kam idicSca I. piętrowa z woluora mieszkaniem, przj 
tramwaju w Podgórzu-K rakow ie, zaraz do sprzedania 
Dobra sposobność dla Amerykanina, katolika. Dom jest 
wygodny, suchy, nowsze urządzenia. Faktorzy wykluosenl 
Informaoyj co do ceny udzieli z grzeczności Biuro .Stefania* 
Kraków, ulica Gołębia 8. 1464

Gośelafe-is
i 80 morgów .“Ziemi w większej wsi natychmiast, a rąk nie­
mieckich, - do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje: ffiurb 

Komisowe ^ la g r n d a H,  Książ (Pozn.). 144613



?Ł
Majątki ziemskie, przemys?§we 

i miejskie na sprzedaż!
flflft m^rrr drenowanej ziemi, włącznie 150 mg. łąki z tor- 
OUU liiv lg  fem, murowane budynki, kompletny żywy 

i martwy inwentarz za 125 milj, na sprzedaż. 
m  n»4r,T pszennej ziemi, włącznie 40 mg. łąki, 60 mg. 

InSlg lasu, murowane budynki, kompletny żywy 
i martwy inwentarz za 80 nnij. na sprzedaż, 

tCO mArn- buracz. ziemi, murowane budynki, 10 koni, 27 
lUu lllfng sztuk bydła, nadkompletny martwy inwentarz, 

za 30 miljonów na sprzedaż.
IOO ■ « » !  pszennej ziemi, włącz. 25 mg. łąki, 18 mg, lasu, 
I w  IHłHgS murowane budynki, 4 konie, 12 sztuk bydła, 

wszystkie maszyny i narzędzia roln. za 25 mil. na sprzedaż. 
JJC rtt&ysr dobrej ziemi, murowane budynki, 3 konie, 12 szt. 
UJ Ib® 5  bydła, kom pi. martwy inw. za 14 mil. na sprzedaż. 
Qn ml' fif  urodź, roli, w tem 20 mg. łąki, murów, budynki. 
SU i fr a g  bogaty żywy i martwy inw. za 12 mil. na sprzedaż. 
T )  ntOfffi Ps^nnej ziemi, wtem 8 mg. łąki, murowane bu- 
I ł  IliSHgl dynki; 4 konie, 10 szt. bydła, eona 16 mil. mkp. 
Ąn mgr ar dobrej ziemi, w tem 8 mg. łąki, murowane bu- 
Vu dynki, kompletny żywy i martwy inwentarz —

za 8 mii. mkp. na sprzedaż. 
flE >>4m> pszenne ziemi, murowane budynki, kompl. żywy 

lliw g  i rnart- wentarz za 6 mii. mkp. na sprzedaz. 
połączony - bryką wyrobów cementowych, ob­
szaru 22 morgi za 75 mil. mkp. na sprzedaż, 

pierwszorzędny z obszerną kamienicą, 22 pokoje 
IlUtSf umeblowane za 35 milj. mkp. na sprzedaż.

z dwoma salami do tańca, 15 pokoi umeblowanych, 
za 28 milj. mup. na sprzedaż. 

ę?łifiern i3 P ^ zona elektryką, bardzo dobrze prosperująca 
UoUltil 111 U zz 12V3 milj. m p. do nabycia.
Karaima z magazynem mebli za 20 mlijonów mkp.

tateiea z restauracją i składem koloajalnym za 8 milj.

Lokal wpczlm j 15011 “na20
z 18 morgami ziemi za 12 milj. mkp. do nabycia.

z dużemi warsztami, maszynami i kamienicą za 
utUiSHłfU 20 nnij. mkp. na sprzedaż.
IflWfłłtfaffl z urz4Óza:m'm 1 domem za 6 miljonów mkp. 
IVP«CtS-v  ̂ do sprzedania.
l i  ku, wodny i motorowy z 56 morg. ziemi, bogatym żywym 
WHjfn i martwym inwentarzem za 45 milj. mkp. na sprzedaż. 
P ie k a rza  Z * Ogrodem za 8 miljonów mkp. na

z domem i 8 morgami ziemi za 4 miijony mkp. 
rioM nllld  im sprzedaż.

*n'jer0s> połączony z piekarnią, duże Spichlerze, 
LliULytij 40 mórg ziemi, kompletny żywy i martwy in­

wentarz za 16 miljonów mkp. do sprzedania.
Wfołr&if * mórg ziemi, budynki murowano, koń, 3 kro- 
h la lla ft  wy i maszyny gospodarcze, za 6" miljonów mkp.

Opróoz powyższych objektów posiadam wielki wybór 
gospodarstw od 60—200 mórg w cenie 10—40 milj. mkp., 
hotele, cukiernie, piekarnie, domy hahdlowe, kamienice czyn- 
zows z wszeikiemi wygodami w cenach od 4 -2 5  mil. mkp.

. FRANCISZEK M8SY, te , IMsptóa
Piać Dra Metziga 20. Telefon 310. _ 14S2

TartaK
Wm

J i

SYTWOSSil LMIEiH IfilliCSWESO
W SA«IŁ0«KE, UL. pa&D0»!MKAK8jtA 

wysyła lakier matowy, czarny, szybko 
schnący do napuszczania tablic. Kilo­
gram wystarcza na 4—6 tablic.,Cena 
6.000 mkp. Farba czerwona do linia- 
inen 10 z przyborami. Cena 1«400 mkp.

fi
11
19

99

99

» 4‘ (, „
6 n

O a c s a o ś ć Z
Mnmy w Poznańskiem korzystn e do nabycia mnjatk) 

ziemskie, oraz kamienice, domy, hotele, wille z ogrodami 
cegielnie, tartaki młyny, wiatraki i inne przedsiębiorstwa p<l 
przystępnych cenach.

M ajątk i z iem sk ie*
4 mor. z zabud, masyw., całym inwent. Cena Vfx mil. mkp

10 n w n
11 „  „  „
21 n » i»
23 n n »
80 „  ,, n
12 »  >t »
34 » n » » »  n » ® h »
08 „  „ ,, „  „  „ „ 12 ,,
86 w » it n » n » J4 n

117 „ „ „  „ „  „ „ -i5 „
f f  f f  f f  99 19 11 11 XiJ »

200 „  „  ,, „  „  „  „  35
ii ii ii ii ii ii n
99 91 11 11 , 1 1  11 ,  11 ,  ^2 f f
Dzierżawa 285 morgo w z zabudowaniami, caljrm inwen­

tarzem zaraz do objęcia, gotówki potrzeba 9 miljonów mkp., 
i tak dalej w z wyż do 1000 morgów są do nabycia.

Zgłoszenia: W . T d m ra a k , P ozn a li, aii. I&ą&mw- 
slclegw 5 7 , !£• p>-, z dy/orca tramwajem dofechać da 
rynku Jeżyce. Na dworcach baczność przed fałszywymi 
agentami. 1458 2 3

•9
99
19
99
99
11
19
99
11
11

11 3l/« II
A  1 / 11 

99
7 „ „
7‘ /, „  „

19 91

V 99

i - mm

s u

6 .3

fMcs 5*1 wia i s r M ,  
i r a m  I

b&y&i m  o »S 3 d i * *

l i i  im m n
M n  pesz^f^ii.

1439 2 3

S a t e  f i l a  P ,a a S  a  I s U S S a l
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 

zbiory, jeśli w jesieni zasila swoją glebę 1307 2 2

s m w s s f f i  P S l3 a B S 73 S
zawierającym około 663/o sod potasowej i soli chilijskiej* 
(jest to zgęszczoua masa, podobna do świeżego sera), któr* 
czyni ziemię zawsze tłustą i orzeźwiającą, za 1 kg 100 mkp, 
na 1 mórg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kg., wysyłka 

odwrotna w skrzynkach około 89 kg. 
Laboratorium chemicz. IS. fi*aw u!skl, Sambor Małopolski

1034 3 U

P&slwyźszesaie hw&ty w yp ła t  d®* 
paiaycla  w  o i^ e c ie  oszez&slrapś* 
ciow ym  PcrcsEt. M asy  ®szcz^dności(

Od dnia 1 października kwota wypłat doraźny cl 
na książeczkę oszczędnościową P. K. O. zor.tuła padwyżezenl 
do 10.000 mkp., wiaśc.ciel książeczki oszczędnościowe]’ możt 
przetó w *oV Inrm urzędzie pocztowym podnosić be» 
zwłoczme p.» rakp.-ciz -ju.-Ta. Wyższe sumy wypłacani
są po przesianiu do P. K. O. w Warszawie wy po w -izejua 
Kores-sendencia z Pocztową Kasą Oszczędności jest wolni 
od  opłat pocztowych. 148d
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f c * £ Ł £ L N l > V & & W B K O « j B L B A J B R ' Y  K A Ń S K f i .  
S e a E d m a v i a n - A n i e r l c a n  M n e .  W a i r s z a w a ,  u l i c a  S e n a t o r s k a  3 5 .

Wygodną i saybksi pC9Cti?<Sis do Nowego Jorku

a is a fą  p a s a ż e r o w i e *  
k t ó r z y  p o d r ó ż u j ą  
H a s z e m !  z a a i s e m i  
p o s p le s zite a ia i © k rę ­
t a m i  p a s a ż e r s k i e m l :

T9T&-

F r e d ó r i c  V S H ,
€ s c a r  I I ,
H e S lig - 0 1 a v ,
1 U n i t e d  S ta te s ^  Ł
które odchodzą eo tydzień,

P O L S C Y  I R O S Y J S C Y  E M I G R A N C I !
Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 

naszego biura: W a rsz a w a , S e n a to rs k a  3 5  (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje. Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub 
osobiście dm stiirczyć do naszego b iu ra  s w o j li a fS idavity . To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić 
o ostemplowanie affidavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub prze­
dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe informacje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu 
adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni m a ją  
p ie r w s z e ń s tw o  d o  o trzy m a n ia  w izy  n a  w y ja z d  d o  A m e ry k i.

Cena karty okrętowej 3-eią klasą z W a rsz a w y  d o  N o w e g o  J o r k u  w yatos! 1 05  d o la r ó w . 
N a jw y g o d n ie jsz a  n a sza  12 k la s a  w y n o s i 1 3 0 -1 3 5  d o la r ó w .

Amerykański podatek pogłówny wynosi 8  d o la r ó w . 25 17 O

W YR Ó B  W IN , PIWA,MS0IMJ, © €¥U , 
I£©NfiAKU a ŚLIW O W ICY

sposobem domowym. Książka dla wszystkich, eona 550 mkp.

WYBORNE WINO
nożna wyrabiać z owoców dzikich, odpadków i poślednich 
gatunków, a z jabłek jesiennych wino równa się najsław­

niejszym, zagranicznym.
Nauczyć się można w ciągu ’ /, godziny — niepotrzeba 

ładnych maszyn i przyrządów (naczynia domowe).
Butelka wina kosztuje 50—300 marek p. — zatem 

kw ietn y  z a r o b e k .
Pieniądze przesyłać pod adresem: 1402 2 0
W y d a w n ic tw o  p o d r ę c z n ik ó w  
d l a  d r o b n e g o  p r z e m y s ł u

PRZEMYŚL, ul. Katedralna 2® a.

GOSPODARSTWO V
92 morgi ziemi pszennej, budynki murowane, 5 
pokoi, 3 morgi ogrodu owocowego, 4 konie, 9 sztuk 
bydła, za 17 miljonów marek do sprzedania. 

PontorsMs biuro komisowo-handi. 
TORUŃ, iii. Szeroka 37. TeleL 14<1.

1524 1 2

POLSKIE KUBO KOKSOWE „ R Z E T E L M O Ś Ć "
B y d g o s zc z, uStoa D w o rc o w a  P I .

ma do Bprzedania aa korzystuych warunkacht majątki, 
gospodarstwa domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed­

siębiorstwa handlowo orzemy sło we. 1230 7 12,

Najtańszy dom eksportowy

I G N A C Y  C Y P B E S
| M r s M a , ol. Szewska i.. 13/P.

poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu- 
jące towary: Zegarek z łańcuszkiem 9.000 mkp., 
na kamienie 10.500 mkp., stalowy płaski na 

kamienie 14.000 mkp., stalowy damski 12.000 mkp., budzik
8.000 mkp., zegar okrągły 13.000 mkp., zegar ścienny
9.000 mkp.

Przy zamówieniu połowę zadatku resztę za pobraniom. 
Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 28 7 10

Cennik ilustrowany za nadesłaniem 100 mkp. prze 
kazem.

Posstikq|$ i  ■ Isoszykaray
do robOt meblowych, giętych i 1 chłopca do praktyki.

Życie i mieszkanie na miejscu. 1436 2 2 
Adres: W. KAPUSTA, majster koszykarski w  Kątach, 

pow. Biała, ul. St. Jana Kante?o L . 18.

H. WIELKOPOLSKI

TAJEMNICA
POWODZENIA W ŻYCIU.
Książkę powyższą Wysyła za no- 
przedniem nadesłaniem 500 mkp. 

lub za zaliczką 640 mkp.

„ N O V S T A S “
F w a ń ,  u l. F r . R a ta jc z a k a  3 8

1387 4 0



26

Tak wyglądacie, p y  kupujecie nie z  pierwszych rąk, 
maflutakterą kupujcie tylko w Ło d zi —  polskim Manchesterze

AJENT

Wysyłamy wprost z fabryki pocztą, jak przed wojną
t DLA P A Ń ! 1) Go t o we  całezimo- 

łPŁKuLWT we eaknie najmodniejszego fasonu (ki- 
m(ino) z pięknego trykotu, nadzwyczaj 
ładne, trwałe i praktyczne. Zdatne do 

HUJłTCW® prania; w kolorach: granat, brąz, lila, 
czerwony, zielony, bordo. Dekolt i ob­
wód rękawów przybrane tymże towarem 
odmiennego, bardzo ładnego koloru, — 
Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) Dta pod­
lotków od lat 14 ta, cena sukni 8.200,
2) dla osób dorosłych cena sukni 8,(500
3) dla osób tęgich cena sukni SOOO Mk’ 

2) N a damski e  lrost jurny, su-
knio, bluzki. Szewioty najlepszego wy- 

*** robu, podwójnej szerokości w kolorach: 
gfanat, czarny, brązowy, zielony, liljowy 
i blado-kawowy, ,Nadzwyczaj mocny, 
ładny, praktyczny materjał. Cena metra 
mkp. 3.000.

3) Ko r t  na damskie płaszete i kosfjumy, pełna szerokość 
(142 cm, 2 łokcie) wa wszystkich kolorach, eona metra tylko 
4.500 mkp. Na damski płaszcz potrzeba tylko 3 metry.

4) M e l a n ż - P r i m a ,  nadzwyczaj mocna, ładna Ł prakty­
czna tkanina (nie do rozdarcia) koloru marengo, szarawogo

codzienne ubra- 
matra podwójnej

5) F i r a n k i  na matry, piękna kanwa, przetkana pssęcz­
kami koloru białego lub kremowego (podwójaa kręcona nitka) 
szerokości 80 cm. (1 i 1/3 łokcia). Cena metra 1.250 mkp.

6) C h u s t k i  w najmodniejsze kraty, najładniejsza desenie 
165X165 om po mkp. 3.500 — wyższego gatunku po 12.000

i 14.000 mkp., wełniane, zimowe grube po 20.000, 25.000 
i 30.000 mkp.

7) C h u s t e c z k i  białe i kolorowe do nosa za sztukę 
400 mkp. wyższego gatunku 500, 600 i 700 mkp. za sztukę.

8) P ł ó t n a  białe lub kolorowo i deseniowe fianele, zefiry, 
perkaliki na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy 
i  dziecięce nbranka pa cenie 1.200, 1.600,^1700 i 1800 mkp.

S?LA F A N Ó W ! najnowszy elcganekl raaterjał (czysta 
wełna) w dobrym -gatunku, bardzo trwały i efektowny 
w drobniutkie krateczki, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie lub 
kostjum we wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 netry 
16.000 mkp., na damski kostjum 37a melra — 17.500 mkp., 
wyższego gatunku 13. Ispszy, gwarantowanej jakości za 3 me­
try 21.000 mkp. Matarjał wyższego gatunku B. lepszy gwa­
rantowanej jakości za 3 metry 21.000 mkp., metra mkp. 
24.600. Materjał najwyższego gatuaku (f, angielskie desenie, 
najmodniejsze. Cena za 3 metry 30.000 mkp., za 3Ł/g metra 

• mkp. 35.000.
10) Do ubrań męskich dodajemy aa żądanie kupującego 

pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie 
do rękawów, kieszeni, komplet: a) 5.000, b) 7.0( 0, c) 9.000.

Wysyłamy natychmiast po otrzymania obstalunka za za­
liczką pocztową nawet bez zadatku. Za opakowania, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 10%. P r ó b e k  n i e  w y s y ł a  się.

Bez w szelkiego ryzyk a!
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż — jeśii towar 

się niespodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:
Ekspedycja pp^esyłek

p o c z t o w y c l a  *$i«p
Ł ó d ź , ,  

Kilińskiego 4 0  P
P. T. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenia naszego składu. 142 0 1

JARZĘBINĘ ■
DERENIE

'  TARNINĘ

E B B
różnych wielkość 
z najlepszych i su­
chych materjałów 
drzewnych i żela- 
znych, wyrabia na 
nowo i dostarcza

k a ż& e] I lo ś c i  z a b s i^ a fa

n A F m s ń j A  s p u o t b s b

K R A K U S “ S .A . 
EftflKOW sm

1403 Ó 4

S e z y  s s s p e f t r t z e  
l i a  t a  i  t t s t e
P O T Ę G A  8 .

K p a k ó w y  B a l a s t o w a .  9 .
1427 3 12

FOLWARKI'
samodzielne w województwie poznańsklem, budynki ma­
sywne, inwentarze żywe i martwe wyborowe, pełne żniwu 
ziemia pszenno-buraozana w jednym planie.
86 mohgów, 12 miljonów, dom o 5 pokojach i t  d. ogród 
78 „  25 „  „  o 7 „  „ „

122 „ 2 6  m „  o  5 »  „  u
11160 „  20 „  o o  5  ̂ 0  0

zaraz z rąk niemieckich do oddania.
| Informacji ustnych udziela t (Tomasz SlewitĄ 
Poznać, ul. Strzelecka 2. HŁ p. na lewo, 1538
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Towarzystwo agrarno-osadntcze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lw ó w , ul. Halicka 21, I pa — Sekcja: Kraków, ul. C zysta  6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b ję ło  
z  dniem  20  gru dn ia  19114 r . o rg a n iza c ję  ob ro tu  z iem ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 

owy, za wykonanie których obejmuje porękę, p rzy ezem  zaznacza  się , że  tr a n s a k c ją  w ykony- 
fta n e  przez T ow arzystw o, n ie  w ym aga ją  o so b n e g o  zezw olen ia  rzątła.

Towarzystwo org a n izu je  gru py  osa d n icze  m a ło ro ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza  osad n ik om  p o ­
trzebnych  m a ter ja łów , w zględn ie  g otow ych  bu dyn k ów , oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupuo gruntów.

P rzy  tw orzen iu  g osp od a rstw  m a łoro ln y ch  dia in w alidów  arm jl p o lsk ie j, sta łe j 
służby  d w o rsk ie j, tudzież p od m ie jsk ich  k o ion łj d la  u rzęd n ik ów  i służby p ań stw ow ej, 
udzieli T ow arzystw o ja k  n a jd a le j id ą ce j p o m o cy .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopołsce, szczegółowych informacyj udziela S ek cja  
osa d n icza  Towarzystw agrarno-osadniczego, K ra k ów , u lica  Czysta L. 6 , JUL p ię tro . 5 70 0

Kraków
ul. RadziwiHowska 23. C 0 S U U C H I1 E W arszawa  

ul. K ró ie w s k a  L .  3 9 .

i .R e g u l a r n a  s t a ł a  k o m u n i k a c j a  d o  p ó ł n o c n e j  i  p o ł u d n i o w e j  ii m e r
łS e e m ś g r ą n c i -P o ia t ó y . , ,  posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez wzgędu na to, 

kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w starostwie, a następnie zgłosić się do biura 
naszego, gdzie udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyj, niezbędnych dla otrzymania 
wizy amerykańskiej.

Wszyscy pasażerowie, którzy chcą pojechać do Ameryki, winni zgłaszać się listownieJub 
osobiście we własnym interesie do naszego binra C o s t iS ic fs  L i n ę  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  
M a d z i w i ł ł o w s k a  Ł . 2 3 ,  l u b  w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  K r ó i e w s k a  L .  3 9 ,  gdzie 
otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze informacje oraz wymagane formularze i druki.

O d ja zd y  do N o w e go  Jo rk u .
„Presidente Wilson" . . .  13 listop. 1922 r.
„Argentina" . . . . . .  12 grudnia 1922 r.
„Presidente Wilson" . . .  3 stycznia 1923 r 
Cena III klasy z Warszawy dolarów 106 —  

i pogłówne dolarów 8.

Do B ra zy lji i A r g e n ty n y  n a j s z y b s z a  p o d ró ż 
paro w cam i

(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires).
„Fiancesca" 3 listop. „Atlanta" 24 listop., 1922 r <
„Argentina" 12grudnia, „Sofia"29grudnia 1922r.
Cena ITI-ciej klasy z Warszawy do Brazylji 

lnb Argentyny dolarów 61.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospektu szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i II-giej klasy na żądanie.

1 34 0
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SsSssaąt&l *.ysiącj> ©sók przepasał© slą, §e Bajjfaaszpa ± v 6 $ iwb& zskupa gstoTaiysfe

ubiorów jest

„ W A R S Z A W S K A  B t B J f
& Pan dotychczas nie wykorzystał tej możności, nie bacząc na to, że nic nie ryzykując, może Pan gustownie 
i tanio ubrać siebie i rodziny gdyż przyjmujemy z powrotem -nasza ubiory i zwracamy pieniądza, o ile 
nasze ceny nie są o połowę tańsze od cen rynkowych; ubrania wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu.

Spodnie gotowe czarne, grana­
towe, szare lub w innych kolorach, 
gładkie lub w krateczkę, Cena
za 1 p a r ę ............... 4.500 Mkp.

Gatunek B cena za
1 patę......................  6.000 „

Spodnie gatunek C 
z bost. ie&sz. fabryk 7.200 „

Spodnie gatunek D 
z bost. lepsz. fabryk 9.600 „

Spodnie gasunek E 
z bost. lepsz. fabryk 12.500 „

Spodnie gatunek F 
do ubrań wizyt, czar­
ne tło, biaie pr.ski . 10.000 „

&Sio tnie czystokans- 
garn. 12.800, 14.500 i 17.000 „

S s a n ie  s scw & efew a
ostatni ej" w ody w naj- Mkp. 
lepszym gatunku haf­
towano podług naj­
nowszych wzorów, na­
dające się na każdą 
figurę we wszystkich
koiOTaek.......... 7.500 „

Sportowe łub z fren-
d z la m i.............S.500 „

Ki mo no we  lub 
z klapkami . . . .  10.6C0 „

Tunikowo . . . .  12.400 „
Spódniczki szewio­

towe plisowane . . 7.000 „

M m  ptowo 2 1 1  ilp .
Mkp.Z dobrego wełnianego, 

modnego mater, łu we 
wszystkich kolorach . . .  22.500 „

Z lepszego materjału , » 25.000 „
Wykwintne 27.600 „
Gatunek A angielski ma­

teriał.................................  86.000 „
Gatunek B angielski ma­

terjał .................................  40.000 „
Gatunek O angielski na-

terjał  .............................. 42.500 „
Gatunek D angielski ma-

terjai..................  46.000 „
Gatunek E angielski ma- _

terjał  ......................  50.000 „
Gatunek F angielski ma­

terjał .................................  60.000 ,

S?.*kaia fajkalowa.
letnia, bardzo praktyczna, Mkp.
nadająca się na każdą fi­
gurę, pięknie przybrana we 
wszyskick kolorach. cena. 6.000 „

Suknia jerSwabns-trykctinawa
Gotową sukienkę z naj- Mkp.

lepszej jedwabnej trykotiny 
we wszystkich kolorach . 24.000 „

uatunek B z haftem . . 27.600 „

4 W f c W K W W K § >

P i l i ł  ia lD a s
z dobrych, zimowych materjałów, 
fasony ostatniej mody we wszyst­
kich kolorach:

Fasony kimon, lub Mkp.
reglany, gat. A . .30.000 

Fasony kimon, lub 
reglany, gat. B . .34.500 

Fasony kimon, lub 
regląuy, gat. O . .39.500 

Fasony kimon, lub 
reglany, gat. I) . ,43.000 

Fasony kimon, lub 
reglany mat. gat. E . 55.000 

Fasony kiińon. lub 
reglany, mat. gat. F 60.600 

Fasony kimon, lub 
reglany z ang. mat. 
gat. U . . . . .  . .70X00 

Fasony kimc u. lub 
reglany z ang. materj. 
gat. I I ...................... 86.000

M iy a 5.18 i i .
we wszystkich kolo- Mkp.
rach gat. A . . .  , 5.000 „

Wełniane gat. B .10.000 „ 
Wełniane gat. C ,16.000 „
Wełniane gat. D .22.000 n 
Wełniane gat. E .301000 „

Bez lyzykal Jeżeli coś się nie spodoba, to przyjmuję z powrotem i zwracam natychmiast pieniądze. la z r9Z9ba!
Aby każdy móg! bez obawy i ryzyka tanie i gustownie się ubierać, postanowiliśmy towary, które się nie 

podobają, przyjąć z po /rotem i natychmiast zwracać pieniądze.
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczeni >\ płac! się przy odbiorze. Opakowanie na rachunek 
zamawiającego. Zamówienia prosimy adresowe.- bezp -w .n io  do W&?SM£iWS&i&gQ s k ls d l l  fabrjCSiEefJS

„ M l i M f l  R O H R D R E l f C r  Sp. 1 0§F. por.
^apsa&wa, S. M slns  5H róg Królewski?!, telelsa J75-93L.

Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy codziennie w\:łe podziękowań. 1490 1 3
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Si Badziwlifowska 23 
oM

iworca kolibra.

Kaisislliwsis 117 
obok

C A N A D IA N  P A C I F I C  -  Ż E G L U G A  M O R S K A
„ Maj k rótsza  d rog a  d e  K anady S d o  %mei>yki.
ozybkie, duża okręty, dobra i obfita żywność, obsasrna pomieszczenia, najnowsze urządzenia, jak: telegraf bez drutu,

sygnalizacja okrętowa i t, d.
P olscy  S r o sy js cy  pasaiareiv3e, którzy oboą jeohać do A m eryk i, powinni natychmiast przysiad 

tormularzo i afii-Jawit do konania amerykańskiego, celom otrzymania kolejnego nomem na wizę.
P asa żerow ie  d o  K anady, którzy mogą do wielb, że są  roln !kanP  I bądą pra cow a li w  K anadzie  

n a  ro li, Żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci do lat 18, którzy jadą do mężów i ojców, 
mogą jejnaii do Kanady 'bez okazywania pieniędzy przy ładowania. Wszystkich niezbędnych informacrj ndzielaja nasze biara:
WARSZAWA, UL MARSZAŁKOWSKA 117. Te!ef. 231-43. “ Adres telegr.: GAĆA2IPAC WARSZAW.

KRAKÓW, UL RADZłWILŁOWS'(A 29.
Lwów, ni. Gródecka L. 93; Tarnopol, ni. Gołachowskiego 1 i ; Wilno, nl. Wielka 61; Białystok, ni. Sienkiewicza 5;

Stanisławów ni. Sienkiewicza 3; Brześć nad Bugiem, nl. Sienkiewicza 20. 1428
JWAfiAI Jest pożędanem, ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, zachowali korespondencje i koperty, które otrzymaB stnmtąi

32 13 0

22 najlepsza wlpówbl ŝ EweelziSti©, £ii&&ilzie £ xi£©na.i©oMi©
brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 25 0

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
"'W"' T?-!T ffijó-sfeccsi wirówka asst, najlepsso
JyL..<rt JL  odtłuszczanie i aa&oeaasfc budowę

Wirówki L A S T A  i M ILKA sprzedaje:

Z W IĄ Z E K  S P Ó ŁD ZIELN I M LECZARSKICH i JAJCZARSKICH, Warszawą, ulica Hcźa L  51.
prz daż na Małopolską: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.
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P O  C Z Y T i L U l t C Ó l f  ssP I l l T O fifi
| « A  n M ^ i n ? ^  czytelnicy »Piasta« przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym

le s liS f fP liililS w M la  składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u "nas towarów pocztą, że
„W a rsza w sk a  S p ó łk a  rnw ufauttiruw a^  fest naftańszeiii zakupu  tow a rów  y s w a tn y c k ,
0 ozem świadczą także tysiące listów, nadsyłanych do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od 
klijentów naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele 
ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, Kółka rolnicze, Duchowieństwo, szpitale i t. p. Zamawiający u nas towary 
zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą często zamówienia.

D laczego  posiadam y n a jlepszy  1 najtańszy t o w a r ?  Odpowiedź bardzo prosta; stale mamy 
wielkie zapasy towarów na składzie, k u p u jem y  b ezp ośred n io  z fa b ry k  w ięk sze  p a rtje  i dew izą  naszą 
Jest duży o b ró t  — d o b ry  tow a r — aaaały zysk .

Chcąc dać nadal możność naszym kiijentom zamówienia towarów na nadchodzący

sez@n Jesienny
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, 
jak n. p. na białe towary.

D z i e ł  K i w c n l a n s w  ( m ą s k i ) .
M aterja ł fezy sta w e łn a ) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo 

trwały i efektowny, w kolorach: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drob­
niutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopa­
trzyć się w eleganckie ubranie na je s ień  i zim ą. Cena za 3 metry gat. »A* 12,900 mkp., gat. 16.500 mkp.
1 najwyższy gat. »C« 23.503 mkp. (gatunek »C« sprzedawany jest wszędzie po 9.000 mkp. za metr. Gatunek »D«
27.500 mkp. za 3 metry (gatunek »D» sprzedawany jest wszędzie po 12.000 mkp. za metr).

.Podszewki filoclatki do ubrań.
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny komplet podszewki pod 

marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni gat. »A« 6.000 mkp., gat. »B< 7.500 mkp. i gat. »C«9.400 mkp.
Kupony na spodnie ćżysto-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po 7.000 mkp., 

9.600 mkp. oraz przedwojennej jakości czysto-kamgarnowe po 15.200 i 17.800 mkp.

M ateria ł nadający się specjalnie na p o k ry c ie  fu te r ,-b ek ie sz , tużurteów  i t. p . w kolorach: 
czarnym, marengo lub granatowym gat. »A« 6.800 mkp., gat. 9.500 mkp., gat. »C< 14.500 mkp. i gat. »D«
18.000 mkp. za metr.

F -  'e r ja ł  gru bszy , sp ecja ln y  na palta m ąsk ie  la b  dam sk ie , je s ien n e  la b  z im ow e 
,VeI©iirk- c wszystkich kolorach, po lewej stronie kraty zastępują podszewkę gat. »A« 8.500 mkp., gat.
B« 10.500 mkp., gat. »C« 12.200 mkp. i gat. »D« 16.000 mkp. za metr.

Poleca-my materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3.200 mkp. za metr.
■ II b m — i— — M B W i— BMP— — M BW — 31 w m iniirin n L -i-ii» a iiin r j» » ir o i»   ..................■■■ — n — — HO— I— IH H — — I— — ■ — I■ — — M — iMm— i— — n—

Materials damskie.
M aterja ł „m o d e r n "  (czysto wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolo 

rach, (szerokość 110 cm.) po 3.800 mkp. za metr, wyższego gatunku „s z y k  Nr iO©“  przedwojenny materja 
ten polecamy na eleganckie, szykowne sulcnie teatralne, wizytowe i t. p. po 5.800 mkp. Jfe-metr.

S zew ioty  dam sk ie  najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie 
materjały, podwójnej szerokości, we wszystkich kolorach po 2.909 mkp., wyższego gatunku 8.200 mkp. za metr.

N ow ość s e z o n u !
damskie z pluszu lub materjalu zamszu,

N ow ość s e z o n u !
W nadchodzącym sezonie bardzo modne boclą płaszcze 

wobec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych. .
A n gielsk i oryg in a ln y  "plusz, deseniowy i gładki, bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, sze­

rokości 130 cm. po 21.500 mkp. za metr (sprzedawany wszędzie po 30.000 mkp.). Na płaszcz potrzeba 3 m.

■fc.

Zam sze na dam sk ie  Jesionki lub  p ła szcze  z im ow e we wszystkich najmodniejszych kolorach; 
gat. »A« 9.500 mkp., gat. »B< 12.000 mkp. i gat. »C« 15.200 mkp. za metr. Na płaszcz potrzeba 21/,—3 metrów.

Posiadamy również damskie materjały: gjabardina zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na 
kostjumy po 6.500 mkp. za metr (na kostjum potrzeba B‘/a metra).

Sztuczki na cale sp ód n iczk i g ła d k ie , w krateczki lub paski po 4.200 mkp., sztuczki aa bluzki po
2.500 mkp., szlur-' -■ '-luzki z kaukazkiego jedwabiu po 4.800 mkp.
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D z i a ł  p ł ó c i e n .
-u

29.000 mkp.
M a d e p o la m y  białe francuskie, pełnej szerokości, po 1.350 i 1.500 mkp. za metr.
P łótnu  b ia łe  na bielizną, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 24.500, 28.500 i 

i kolorowe.
P łóclen iia  b ia łe  w paski na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i t. p. po 1.100 mkp. za metr.
Z a g ra n ic z n e  z e f ir y  na koszule po 1.400, 1.600 i 1.800 mkp. za metr.
F łiia e le  fr a n c u s k ie  we wszystkich kolorach po 1.100 i 1.300 mkp. za metr.
P rześc ie ra d ła  b ia łe  gotowe (2 metry), szerokości największej, ze specjalnego płótna prześcieradło- 

wego po"4.500 i lepszy gatunek po 4.800 i 5.800 mkp.
Speejalae czerwone płótna »Tyk« n%wsypy, najlepszego gatunku, gwarant., nie przepuszcza pierza 

po 1.800 i 2.000 mkp. za metr.
C h u steczk i d o  n o s a  męskie, webowe, oryginalne szwajcarskie po 5.800 mkp. za tuzin, damskie 

białe i kolorowe po 5.000 mkp. za tuzin. w

Kołdry* kamw 1 ełtusskl.
K ołd ry*  t. zw. pluszowe, o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach prak­

tycznych, nie podlegających zbrudzeniu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sy­
pialni. Cena za sztukę 17.500 mkp., para 34.000 mkp.

Takie same ciemne bez deseni po 10.000 i 12.000 mkp, za sztukę.
Kapy na łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę 8.000 mkp., para 15.500 lnkp. *
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną, na pierwszorzędnej wacie po 25.000 i 28.GÓ0 mkp. za szt. 
Chustki 165X195 w najmodniejsza-kraty po 3.000 mkp. Czysto wełniane po 7.000 i 10.000 mkp.
Chustki »Polonia* duże zimowe, puszyste, cieple, lekkie, w śliczne ‘desenie. Z powodu dużego zapasu tako­

wych na składzie, sprzedajemy po 15.500 mkp. za sztukę, wyższego gatunku 18.000 i 21.000 .mkp. ^  
Chustki szalowe kaszmirowe po 3.50O mkp. we wszystkich kolorach.

Własny wróbbleBizny,
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykończeniem, 

pierwszorzędnym materjałem i fasonem wiedeńskim.
lio szn ie  zc-;‘ r o w e  męskie, dzienne, z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w paseczki 

po 5.500 mkp., z zagranicznego zefiru 6.500 inkp.
Kasze koszule w sklepach sprzedawane są po 8.000 i 9.000 mkp.
Koszule nocne z dobrego madepołanu po 4.300 i 4.800 mkp.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po 4.200 mlcp., w gatunku wyższym 

po 4,800 mkp.
Koszule damskie dzienne i nocne, zagraniczne z koronkami i wstawkami po 3.8C0 mkp.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 1.000 mkp. —, Zamówienia wysyłamy natychmiast (bez zadatku).
UWAGA! Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w prze­

ciągu 14 dni. — .Zamówienia prosimy adresować:

Di J o i w k i e j  Spółki M n n u Eskrn e i”
iilSltól, Ul. JUM 18-29 (HL 2M  i IM).

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste prze­
konanie się co do gatunku towarów i cen. •
\ Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszychklijentów dla scharakteryzowania treści takowych.

1. Uprzejmie dziękuję za przesłany zamówiony przezemnie towar, z którego jestem w zupełności zadowo­
lony, proszę o przysłanie... Generał Milewski, Poznań.

2. Z nrzesyłki na dz. 14/VI, t. j. z płaszczy i materji 3ł/2 metra, jestem bardzo zadowolony i poleciłem 
tnoim znajomym gorąco, jako solidną i rzetelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysłać za zaliczką 31/2 m. takiej 
Samej materji. Józef Karpiszek w Horodyszczu, p. Tyśmienica.

8. Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panem umó­
wionym. Jung, gen. ppor., D-ca 15 D. P., Bydgoszcz st.

i .  Czwarty obstalunek mój otrzymałem, za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysianie mi niżej 
wskazanych rzeczy, a mianowicie— A?- Bigos, st. Rejowiec P. K. P.

E. W dowód, że jestem zupełnie zadowolony s przesłanego towaru, zamawiam niniejszem-
Ksiądz Aleksander Orlecki, Jastrząbka Nowa, p. Lisia Góra ad Tarnów.

6. Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękowałem za otrzymany towar, ale spóźnienie owe da się 
wytłumaczyć moim pobytem na wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło 
chęć przesłania Sz. Panu zamówienia na podobny towar, co, mam nadzieję, powinno nastąpić. 

i;j97 2 2 Teofil Żurka, Strzemioszyoo (Zagb Dąbr.j.
K ółk om  ro ln iczya i i S tow airĘ 'steriam  sp ec ja ln e  w aru n k i.
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OGŁOSZENIE MINISTERSTWA STARBU
w  s p r a w i e

ł

Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8 %  państwowej pożyczki złotej, uchwa­
lonej przez Sejm Ustawodawczy w dniu 26 września 1922 roku na następujących warunkach:

I. W A R U N K I  E M I S J I .
W  dniu 16 października r. b. będą oddane do sprzedaży obligacje 8 %  państwowej pożyczki złotej 

z r. 1922 w odcinkach.
1) po 1©.0©0 marek polskich I I ©  złotych polskich w zlocie,
2) ł> 5©.000 „  ,, i 5© ,, ,, „  ,,

Sprzedaż będzie dokonywana do dnia 15 stycznia 1923 rokn za gotówkę: w Centralnej Sasie 
Państwowej, Kasach . Skarbowych, Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej i Pocztowej Kasy 
Oszczędności, oraz w bankach i instytucjach finansowych, których spis będzie dodatkowo podany.

Cena emisyjna nstalona aż do odwołania wynosi:
1) za obligację 1©.©©© marek poi. i 1@ złotych polskich — 24 .000  mkp.
2) „  „  50.000 „  „  i 5© „  „  - im o e O m k p .

W  ten sposób przy obliczeniu części markowej marka za markę, część zlotowa wypada po 1.400 mkp* 
za -zloty polski, równy frankowi' szwajcarskiemn.

Prócz tego oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą przyjmowały do dnia 15 listopada b. r. 
zapisy ratami, roz.ożonemi w sposób następujący:

I. rata —  przy zapisie —  wynosić będzie 20®/0 ceny emisyjnej,
U. rata — do dnia 15 grudnia r. b. —  „ s  ,  *0°/, „  „

III. rata —  „ „ 15 stycznia 1923 r. — „ n 40®/, „
Przy zapisach ratami, każda rata będzie obliczona według tej ceny emisyjnej, jaka będzie obowią­

zywała w dniu jej wpłaty.
Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy zakupie 8°/# państwowej pożyczki złotej 

z r 1922 i zapisach na nią połowę należności w obligacjach Pożyczki Odrodzenia (o °j9 wewnętrznych pożyczek 
państwowych z r. 1920 —  długoterminowej i krótkoterminowej) wedłag ceny nominalnej z doliczeniem, wartości 
bieżącego kuponn.

O. W A R U N K I  S P Ł A T Y  O B L I G A C J I  I K U P O N Ó W .
Obligacje 8 % państwowej pożyczki złotej z r. 1922, będą wykupione przy ich przedstawieniu w dniu 1 października 

1927r. lub w terminie wcześniejszym, za 6-miesięozn®m wypowiedzeniem, uie wcześniej jednak niż w dnia 1 października 1925 r.
Minister Skarbu zarządzi wykup według zasad następujących: , .

1$ za część  p a r k o w ą  b ęd z ie  w y p łacon a  sum a ozn aczon a  na ob lig a c ja ch , m a r ła  za  tn a rk ę ; 
2 ) za czą ść  z lo to w ą  p os ia d a cz  o b lig a c ji  o trzy m a :

a) aibo tyle franków szwajcarskich, na ile złotych opiewa obligacja.
b) albo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0.193 doi. za 1 słoty.
c) albo tyle marek polskich, ile ich wypadnie za Część złotową według kursu dolara Stanów Zjednoczonych 

Ameryki na giełdzie Warszawskiej w miesiącu poprzedzającym wyzup.
Te 6ame zasady będą stosowane przy spłacie kuponów. .

I I I .  S Z C Z E G Ó L N E  P R Z Y W I L E J E  P O & Y C Z K u  Z Ł O T E J .
Obligacje 8% państwowej pożyczki złotej z r. 1922 mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo 

papilarne, i będą przyjmówane jako w„dja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i oeine, kauoje przy*zawieraniu kontraktów 
ze skarbem Państwa, oraz kaucje składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych.

Kupony od obligacji 8% państwowej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są od podatków od kapitałów 1 Mat 
i beda przyjmowane nrzy uiszczaniu ceł, podatków i opłat państwowych.

1513 MINISTER SKARBU
Warszawa, dnia 1 października 1922 f- ( ---- )  *T
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